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Sensacyjne aresztowanie w Łodzi 


B. asesor Kuźmicki przewieziony pod konwojem do Warszawy 
Bwuich prolcuratorów sźeołecznych kieruje śledziwcem 


W dniu wczorajszym miasto 
nasze zostało  zelektryzowane 
sensacyjną wiadomością o are- 
sztowaniu b. przedstawieiela 
łódzkiego sadownictwa. Nie- 
zwłocznie współpracównik „Gło 
su“ skomunikawał się z szere- 
giem miarodajnych osobistości, 
które udzieliły mu następuja- 
cych informacji: 


W gedzinach rannych przy- 
było do Łodzi dwuch nodpreku| 
ratorów sądu apelacyjnego W 
Warszawie. przywożąc z zał 
EEREN PTE WT OD 


Wyrok śmierci 
wykonany na szpiegu. 


BARANOWICZE, 8, 10. (PAT). 
W dniu 8 bm. wykonano wyrok 
śmierci na szpiegu Szymonie Koś- 
"©iukiewiczu. Przed wykonaniem 
wyroku wyznał on jawnie swą wi- 
nę i okazał skruchę. 


Bodafni bilans 
handlowy 


za trzy kwartały r. b. 


Bilans handlu zagranicznego Pol 
ski w ciagu -pierwszych 9 miesięcy 
roku bież. zamknięty został dodat- 
niem saldem w wysokości 158,8 
miljonów zł. Przywóz towarów z 
zagranicy do Polok! w okresie sty 
czeń — wrzesień r. b. wyniósł 634,8 
milion. zł, wywóz zaś towarów £ 
Polski w tymże okresie osiągnął 
wartość 793 miljon. zł. 


Podkreślić nałeży, że saldo na- 
szego bilansu handla zagraniczne- 
go było dodatnie we wszystkich 
miesiącech tego röku, przyczem 
najmniej wynosiło w maju r. b, a 
mianowicie 4,9 miljon. zt. 


nakaz aresztowania b. asesora 
sądu grodzkiego w Łodzi, Wio- 
dzimierza Kuźmickiego. Nakaz 
aresztowania wydała prokura- 
tura generalna w Warszawie, 
Powody tego sensacyjnego aresz 


Niemcu 


Francja walczy 


Ciernista 


LONDYN, 8 paździemika. — 
(PAT.) — , 

Cała prasa SARE dziś wia- 
domość z Berlina, że gabinet 
Rzeszy postanowił przyjąć za- 
proszenie Mac Donalda i wziąć 
udział w ewentualnej konferea 
cji mocarstw bez wysuwania 
zgóry jakichkolwiek zastrzeżeń. 
Fakt ten nie wywołuje w prasie 
optymistycznych przewidywań 
co do szans konferencji  czte- 
rech mocarstw w Londynie. 
Przeciwnie, „Daily Telegrapn'* 
omawiając tę sprawę, przewi- 
duje, że konferencja, jaka -sle 
ewentualnie zbierze, nie będzie 
obrddowała w Londynie i bz- 
dzie różnić się swoim składem 
od proponowanej przez Mac 
Donalda. Nie jest pewne, <zy 
Niericv zgodzą się na Genewę, 
którą proponuje Francja, na- 
tomiast co do Francji pewee 
jest, że nastawiać będzie ona na 
włączenie Belgji, Potski i ewen 
tualnie Czechosłowacji. 


Go do tej ostatniej 
„Daily Telegraph“ zamieszcza 
następującą uwagę: wszystkie 
najważniejsze artykuły trakta: 


sprawy 


towania trzymane są narazie 
w ścisłej tajemnicy, a fo ze 
wzgledu na prowadzone śŚledz- 
two: 

B. asesor Kuóźmicki został na 
tychmiast izolowany i jeszeże 


wieczorem przewieziony pod 
konwojem do Warszawy. Przed 
stawiciele prokuratury pozo- 
stali w Łodzi, gdzie prowadzą 
dalsze dochodzenie. 


Aresztowanie to wywołało 


w mieście kolosalne wrażenie I 
jest szeroko komentowane. Na- 
leży się spodziewać, że bliższe 
szczegóły aresztowania, wkrót- 
ce podane beda do wiadomości 
publicznej. 


godza sie konierować 


o udział Belgii, Polski i Czech w obradach 


droga osiągnięcia porozumienia między mocarstwami 


tu wersalskiego były opraco- 
wane przez główne mocarstwa 
sojusznicze, mianowicie przez 
Stany Zjednoczone, Wielką Bry 
tanję, Francję, Włochy, Japo- 
njẹ i Belgję, Włączenie Belgji 
byłoby wobec tego zjawiskiem 
zupełnie naturalnem i nie wy- 
wołuje żadnych wątpliwości 
Ale co do Polski i Czechosło- 
wacji, to kwestja przedstawia 
się inaczej i udział tych państw 


mógłby wywołać analogiczne 
żądanie ze strony wszystkich 


mniejszych sygmatarj szy trak 
tatu wersalskiego. 


LONDYN, 8 października. — 
(PAT.) — 

Foreigne Office otrzymało 
dziś po południu odpowiedź 
Niemiec na inicjatywę Mac 
Donalda. Nota niemiecka , za- 
strzegać ma wprawdzie, że 
nie uważa ani noty francuskiej 
ani deklaracji W. Brytanji za 


stosowną podstawę do dyskusji 


na konferencji, niemniej wyra* 
ża swą zgodę na udział w tej 
konferencji. Rząd niemiecki 
wyraża swą gotowość do na- 
wiązanią dyskusji z innemi mo 
carstwami celem zngłezienia 
zadawalającego wszystkie stru- 
ny wyjaśnienia w sprawie rów: 


handel w niedziele do 10 rano 


Nowe projekfy ustaw ma warszfacie pracy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 


go” telefonuje: 


Pomiędzy projektami tistaw, któ 
re rząd dotychczas PZYĘCIOWYE 
wał na najbliższą  Sesię sejmu, 3 
mianowicie samorządowej, o ka- 


sach chorych, na warsztacie są pro | jest mowa o zezwoleniu na otwie- 


dlu i projekt ustawy o 
szeniach, zwiększający 


stowarzy- 
ingerencję 


py spożywcze, mleczarnie, fryzłef- 
nie, kwiaciarnie, zakłady fotogra- 


administracji i ułatwiający zawie- | ficzne itd. w niedziele do godz. 10 


szanie stowarzyszeń, 

Projektowaga ustawa o _godzi- 
nach handiu ma na celu złagodze- 
nie istnielących przepisów, m. ia. 


jekty ustaw o czasie pracy w hau- Iranie niektórych sklepów, jak skle 


rano. Dalej złagodzenie kar za prze 
kroczenie przepisów o godzinach 
handlu, prawo odwołania się od de 
cyzji władz administracyjnych do 
sądu itp. 


| 


3 charge d'affaires 


nouprawnienia. Zdaniem Nie- 
miec jakakolwiek dyskusja ta- 
ka prowadzona być winna 
tym samym duchu, w jakim pra 
wadzone były rokowania ' lo- 
zańskie, 


Z 


| BERLIN, 8 października. — 
y (PAT.) — 

Pełny tekst niemieckiej noty 
wręczonej wczoraj wieczorem 
angielskiemu 
łw Berlinie, jak stwierdza biuro 
Conti, nie zostanie opubliko- 
wany. Prasa uzupełnia komu- 
nikat biura Conti informacja" 
mi, dotyczącemi miejsca i ter- 
minu przyszłej konferencji. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
pisze, że dla rządu Rzeszy inne 
miejsce' zebrania się konferen- 
cji nie wchodzi w grę. Jako ter 
min wysunąć mają Niemcy roz- 
poczęcie konferencji w tydzień 
po zakończeniu obrad ligi na- 
rodów. 


Ausfrja przeciw 
Niemcom 


BERLIN, 8, 10. (PAT), Wielkie 
wrażenie wywołało w Berlinie de 
marche delegata austriackiego do 
ligi narodów Pfliegla u francuskie- 
go delegata na konferencję rozbro- 
jeniowa Paul Boncoura, Pfliegel za 
komumikował delegatowi francu- 
skiemu o zaniepokojeniu jakie wy- 
wołała w Austrii wiadomość o ma- 
facem nastąpić zebraniu wielkich 
mocarstw na obrady w kwestji roz 
brojenia poza Genewą. Prasa nie- 
miecka intensywnie występuje prze 
ciwko wystąpieniu austriackiego 
delegata nazywając je antyniemiec 
kiem i ostro atakuje Pfliegla, Ata- 
ki na Pfliegla dzienniki uzupełniają 
informacjami, że zostanie on mit- 
nowany posłem Austrii w Paryżu, 
sugerując mu w ten sposób franco- 
filstwo. 


Czesi głosowali na 
Polskę 


WARSZAWA, 8, 10. (PAT). — 
Poseł republiki czechosłowackiej 
dr. Girsa w rozmowie z jednym Z 
przedstawicieli polsko - czechosło- 
wackiego porozumienia prasowego 
oświadczył co nastenuje: Dnia 4 
października w jednem z pism war 
szawskich opublikowana była wia- 
domość z Genewy, jakoby Czecho- 
słowacja głosowała przy wyborze 
Polski do rady ligi narodów prze- 
ciwko Polsce. Wiadomość ta — 
mówił dr. Girsa — jest bardzo szko 
dliwa dla stosunków polsko - cze- 
chosłowackich, tembardziej, że głe 
sowanie do rady ligi było tajne i 
nie mam możności dać urzędowego 
zaprzeczenia, Mogę jedynie oświad 
czyć, że według mego przekonania 
i moich wiadomości fest ona fał- 
szywa, 


Skasować prywatne 
fabryki broni 


GENEWA, 8. 10. (PAT). Spectat 
na komisja konferencji rozbrojenio 
wej zakończyła ogólna dyskusję co 
do wytwórczości broni, amunicji Í 
materjałów wojennych przez fabry 
ki prywatne i zakłady państwowe. 
Delegaci Anglii, Japonii i Włoch 
przeciwstawili się tezie freeicuskief 
zalecającej całkowite zniesienie fa- 
bhrykacji prywatnej broni i wprowa 
dzenie reglamentacji i kontroli f2- 
brykacji w zakładach _ państwo- 
wych, uważając, że komisja powin 
na ograniczyć się jedynie do dysku 
sii nad reglamentacją fabrykacjł. 
Delegat Grecji wypowiedział się na 
wet za zdecydowanem umiędzyna- 
rodowieniem fabrykacji broni, zapo 
wiadając jednak, że zgodzi się na 
projekt francuski bod warunkiem. 
że fabrykacja broni w zakłafach 
państwowych będzie ściśle kontro- 
'owana. Następnie delsgat francu- 
ski Jouhanx wzasadniał ponowaie 
tezę francuską, stwierdzając, że 
przyjęła ia wiekszość delegacji. 


vx 
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WOJNA KOKOSZA 


We wtorek sejm był widow- 
nią osobliwej walki, toczonej 
przeciw kartetom w Polsce. Ku- 
hiary sejmowe  zaludniły silę, 
zjawili się posłowie z klubu B. 
B. Na podwórzu  sejmowem 
stanęło kilka samochodów 
przedstawicieli rządu i ciężkie- 
go przemysłu. W lokalu kbubu 
B. B. zapowiadano sąd nad kar 
telami. Z ramienia rządu przy- 
byli pan minister z teka przy 
ulicy Rymarskiej i bez teki na 
Krakowskiem Przedmieściu, p. 
Zawadzki, oraz nowy dyktator 
polityki ekonomicznej, pan wi- 
ceminister Lechnieki, 

Rząd sprowadził dia 
postrachu rzekomego po- 
gromcę kapitalizmu w Polsce, 
wiceministra skarbu Jastrzęb- 
skiego, spuszezono ze smyczy 
radykal > niegdyś usposobio- 
nego i jedzącego obecnie gorz- 
ki chleb opozycji posła Sanoj- 
cę, pozwolono dawnym posłom 
z Wyzwolenia, Piasta i Stron- 
nietwa Chłopskiego, a obecnie 
członkom klubu B. B. w grupie 
włościańskiej, odświeżyć daw- 
na nienawiść do miasta, 

Gdyby sądzić na podstawie 
relacji członków klubu B. B. o 
batalji stoczonej między posła- 
mi włościańskimi a przedsta- 
wieielami Lewiatana, “to zda- 
wać się mogło, że na terenie 
tym dokonano pogromu Lewia- 
tama, rozbito kartele i zniwe” 
czomo długoletnią współpracę 
rządu z panem  Wierzbickim, 
Minkowskim i Ł p. 


Poseł Minkowski, były wice- 
minister spraw wojskowych, a 
obecnie pułkownik przemysłu 
polskiego i ideologiczny rzecz- 
nik kierunku pułkownikowskie 
"go czuł się podobno jak na 
ceńzurowanem, Zdawało nun 
się, że nie poznaje swoich ko: 
legów klubowych. Niedawno 
9999999 


Maja Sg. 


„LAPITOL” 


jeszeze trwano w dobrej zgo- 
dzie, mówiono ze sobą serdecz- 
nie i po koleżeńsku. Poseł Min- 
kowski był referentem najważ- 
niejszych ustaw z ramienia 
klubu B. B. Drugi jego towa- 
rzysz z Lewiatana, poseł Ho- 
łyński, referował budżet mini- 
sterstwa skarbu. W czasie po- 
ważniejszych narad, „trójki“ 
lub „piątki* na terenie sejmu 
wzywang nieraz Minkowskiego 
i Hołyńskiego. Na sali sejmo- 
wej w pierwszym rzędzie nie- 
daleko Cara, Sławka, tuż obok 
Radziwiłła siedzi rycerz prze- 
mysłu, były wiceminister spraw 
wojskowych, pan mer Mine 
kowski. 

Już w czasie uk) sesji 
budżetowej rozległy sie gorzkie 
żale frakcji robotniezej prze- 
ciwko kolegom klubowym Le- 
wiatana. Z trybuny sejmowej 
walczył przeciwko  Hołyńskie- 
mu i Minkowskiemu poseł To- 
maszkiewicz i jego towarzysze. 
Pose Wojciechowski _gromił 
kartel naftowy i w kuluarach 
sejmowych widziano posła Min- 
kowskiego, gdy udawał się ze 
skargą do prezesa klubu B. B. 


na niestorność radykałów z 
klubu B. B, i prosił o głos w 
sprawie polemiki. Oezekiwa- 


no z niecierpliwością wówezas 
wyroku rządu. Spodziewano się 
że ministrowie resortów _go-|że 
spodarczych rzueą na szalę o- 
statnie słowo, że rząd oświad- 
ezy się w sprawie polityki kar- 
telowej. 

Milczenie trwało jednak dość 
długo, Zbyt długo bowiem trwa 
ła przyjaźń z kartelami, za moe 
ne były węzły łączące kierow- 
nietwo B. B. z przedstawiciela- 
mi Lewiatana. Słodka miłość 

przedstawicieli cukrownictwa 
do bloku wyborczego B. B. ro- 
sla na drożdżach odpowiednie- 
go przemysłu kartelowego i o- 
parta była na żekaznych podsta 
wach syndykatu hutniezego. 
Każdy syndvkat jak mógł przy- 
czynił się do zwycięstwa wy- 
horczego obecnego kierunku 
rządzącego. Współpraca Szła 
całą parą w ciagu wielu lat, 


Roztańczona, 


roześmiana, najbardziej 
gwiazda ekranu, urocza Lilian Harvey rozbraja i 
upaja swym wdziękiem i urodą w areyfilmie 


Reżyserja Anatola Litwaka. W pozostałych rolach głównych: ujmujący Andre 


a ofiara przemysłu była wielka. 
W ciągu kilku dni po nrzewro- 
cie majowym trzeba było po- 
rzucić dawną kochankę Ende- 
cję i sztandarowy człowiek 
stronnictwa narodowo - demo- 
kratyeznego musiał się przei- 
stoczyć w życzliwie neutralne- 


go obserwatora rządów poma- 
łówych (Wierzbicki). 
Rozchwiały się różne rady 


robotnicze, rolnicze i innr, 
stworzone przez pana premije- 
ra Bartla przy prezydjum rą- 
dy ministrów, Jedna jedynie ra 
da trwała dość długo. Na ezele 
jei stał pam poseł Andrzej 
Wierzbicki, który kilka godzia 
dziennie przebywał w prezyd- 
jum rady ministrów. Zdawało 
się nawet, że jest nieodłącznym 
członkiem tego ciałą i nikt nie 
mógł się orjentować, czy przy- 
jeżdża własnym samochodem, 
czy też nie odjeżdża samoeho- 
dem Lewiatana, 

Zdawało się, że był 
„człowiekiem w budce sufle- 
ra“ pzna premiera Bartla, że 
on, a nie kto inny zabił komi- 
sje ankietowa, nśmiercił wszyst 
kie plany radykalne rządu po 
majowego, unicestwił nawyki 
demokratyczne dawnych pepe- 
siaków, wszezepił poglądy 859- 
ejalne tak popularne w obozie 
narodowa - demokratycznym, 

że przyniósł z Grenady endec- 
kiej światopogląd socjalny, któ 
ry wsiąkł w duszę obecnego re- 
gim, 

Narady gospodarcze pana mi 
nistra Kwiatkowskiego  zaczy- 
nały się zwykle od gromkieh 
przemówień posła Andrzeja 
Wierzbickiego.  Rozlegał się 
tam głos przedstawicieli cięż- 
kiego przemysłu. lub bogat- 
szych kupców, i na szarym koń 
eu odzywał się czasem przed- 


WATALINA 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 79, 
Tel. 141-79. 


nawet 


czarująca 


robotników, 
z obecnym 


stawieiel resztki 
sympatyzujących 
rządem. 

Czasem toczyła się cicha wal- 
ka między rzecznikami etatyz- 
mu i Lewiatanem, ale był to 
raczej bój słowny, walka o wy- 
razy, tóczona w zgodnej atmo- 
sferze, w pałacyku księcia Ra- 
dziwiłła. Etatyzm, państwowy 
kapitalizm jest bowiem nieod- 
rodnym bratem systemu kar- 
telowego i kłótnie konkurencg(- 
ne stron nie posiadają istotne- 
go znaczenia; wprowadzają je- 
dynie w błąd drobnych kupców 
i handlarzy, którym wydaje się, 
że eiężki przemysł, występu- 
jac przeciwko etatyzmowi, bro- 
ni drobnego handlu. 

Pięć lat trwała ta wzajemna 
miłość i solidarne działanie, AŻ 
w pierwszym roku drugiej pia- 
tiletki regimu pomajowego roz- 
legły się pogłoski o rzekomym 
rozbracie między Lewiatanemg a 
regimem pomajowym. Były 
poseł Wierzbicki przestał przy- 
chodzić do gmachu prezydjun 
rady ministrów, a inni posto- 
wie z Lewiatana żalili się co- 
raz mocniej na antykartelową 
politykę rządu. Zapowiedź zmiź 
ki cen w przemyśle papieągni- 
czym i cukrowym przyjęto ja- 
ko rękawicę rzuconuą Lewiata- 
nowi. 

A przedstawienie wtórkowe 
w klubie B. B., gdy senator Din 
gosz postawił wniosek g rozwią 
zanie karteli, gdy poseł Sansi- 
ea na lament posła Minkowskie 
go 0 skrzywdzonym bracie, rzu 
ei} „alkrzje bratnie“ o niecen- 
zuralnej formie, Si, się 
już Lwiatanowi wojną, walką 
zaaranżowaną przez większość 
klubu B, B, 

Gdy podczas przerwy w na- 
radach posłowie frakcji wło- 
ściańskiej kręcili się tryumfu- 
łąco w kuluarach, i wymachi- 
wali groźnie pod adresem Le- 
wiatana, gdy inteligenci z B, B. 
zaczęli opowiadać o ostatnich 
godzinach kursu  kartelowego 
w łonie klubu, zdawało się na- 
wet, że jesteśmy istotnie świad- 
kami sądnego dnia karteli, że 


x Precz z Miłościa z Miliościąa 


Roane oraz świetny komik 


rząd wydał posłów Minkowskie 
go, Hołyńskiúgo i nieobecnego 
posła Wiśliekiego w ręce rady- 
kałów i włościan z klubu B. B. 

Redakcja groźnego uniwersa 
ta przeciwko Lewiatanowi trwa 
ła kibka godzin, kilkakrotnie 
komunikewano się z prezesem 
klubu B. B., posłem Sławkiem, 
zaostrzono formę uchwał przy ję 
tych na naradzie gospodarczej, 
ale ostateczny sąd w tej spra- 
wie powierzono znowu rządo- 
wi przekazano całe zagadnienie 
znowu do nrezydjum rady mi- 
nistrów. Groźny wyrok o zni- 
żeniu een ma zostać wykonany 
nie na podwórzu sejmowem, 
lecz w gmachu przy ulicy Ry- 
marskiej, lub  Elektoralnej, 
gdzie przedstawiciele przemy- 
słu nie czują się tak obco, gdzie 
delegaci Lewiatana witani są 
przez woźnych i naczelnicy wy 
działów wiedzą, że niejeden mi 
nisier odejdzie z tego gmachu, 
a ci panowie pozostaną ciągle, 
jako stali i honorowi goście. 

Wtorkowy dzień był dniem 
trynmfu pierwszej brygady w 
klubie B. B, Zdawało im się. 
Że zwyciężyli Lewiatana, który 
„nie płakał*, nie jeczał. tylka 
trzosem zabrzęczał* i zyskał Ser 
ce obecnych władców. Rezpo- 
wiadali już w kuluarach sejmo 
wych, że les karteli zostanie zde 
cydowany w ciagu 14 dni, że 
w łym terminie nastąpig znacz 
ue obniżki wyrobów przemy- 
słu skartelizowanego. Cudow- 
ny sen prysnął jednak naza- 
iutrz. Komisja gospodarcza B. 
B. została wyshuchana jako cia 
ło doradcze, opinia jej ma takąż 
wagę, jak materjały komisji an 

kietowej, pogrzebane w pre- 
zydjum rady ministrów. Walka 
trwała jeden dzień, rząd strze- 
lał z grubej armaty dla drob- 
nych ustępstw. które trudno 
było wydobyć od nadto roz- 
pieszczonych pupilów. Radyka- 
łowie kkubu B. B. spełnili swój 
obowiązek; moga pójść. Jutro 
znown pogoda, Przeprosiny na- 
stapia w dniach najbliższych — 
Wojna kokosza ustaje. 

Re PPE Przy nk= 1 DDRDZZER wid nis. 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. 
Pocz. seansów o g. 430, w soboty i niedziele o zgi koza 1.30 


I-szy Dźwlękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Drugi wielki 
przebój Fox'a 


1932.| 33 r. 


Ceny miejsc popularne. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Człowiełc, k kiórco zabiłem 


wg. powieści Rostanda. W rol. gł: śą Lionel Barrymoore, urocza Nancy Carroll i Phillips Holmes 


NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: 
Początek o godz. 12-ej w poł. 


Święto Morza i powrót ś. p. por, Żwirki do Warszawy. 
Od 12 do 4-ej ceny miejsc zniżone | 


Pierwszy film w języku niemieckim. Areydzieło dźwiękowe przewyższające rozmachem, techniką i fabułą najśmielszy 
wymysł fantazji ludzkiej p. t. 


„Braterstwo ludw’. (Hameraischal 


Dramat osnuty na tle strasznej katastrofy w kopalni na pogr. franc.-niem. Arcytwór gênjalnego G, W. PABSTA. 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Fox'a oraz aktualności krajowe. 


Serca na rozdrożu 


W rolach 
główn. 


Początek o g. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. 


Charles Farrell 
i Madge Evans 


Najbliższa premjera kina Palace. 


Nr 279 


9.X. 


Fantastyczne zbrojenia Japonii 


Chiny w przededniu wojny z Japenją 


LONDYN, 8, 10. Nadchodzą tu 
wiadomości z Chin o powszechnym 
popłochu, jaki zapanował na wieść 
6 zbrojeniach Japonii. Panuje po- 
wszechne przekonanie, że Chiny sto 
ja w przededniu wojny z Japonią. 

Według wiadomości „Timesa z 
Tokio japońskie ministerstwa woj- 
ny i marynarki opracowują plany 
wedłag których w przyszłym roku 
budżetowym wydatki na armię i 
flotę wzrosną do niebywałych roz- 
miarów. 

Każde z tych ministerstw ma za- 
żądać fantastycznej sumy 560 mil- 
jonów jen. Obecnie ministerstwo 
wojny rozporządza budżetem 189 
milionów jen, a ministerstwo mary 
narki 211 miljonami jen. (Jena = 
2 zł. 12 gr. Przyp. red.) 

W Londynie krążą też pogłoski 
że statystyki japońskie podają © 
wiele niższy stan liczebny ludności 
aniżeli rzeczywisty. Mianowicie do 
tychczas panowało powszechne 
przekońntnie, że ludność Japonji li- 
czy 700 miljonów tymczasem w rze 
czywistości liczba jej przekracza 


100 miljonów. Tak olbrzymie prze 
ludrienie Japonji zmusza rząd pod 
grozą kataklizmu do bezwxszlędne- 
go zdobycia terenów ekspansji na 
wschodzie. 


Dalsze starcia 


PARYŻ, 8, 10. (PAT). Japonia 
wzmacnia swe pozycje pod Czing 
Czou, Czang Czun i  Charbinem. 
Cicikar 


w rękach iapończyków został zaje 
ty z powrotem przez chińskie od- 
działy partyzanckie pod wodzą 
gen. Maa, Gen. Lia działający w ©- 
kręgu Tjanch przeciął komunika- 
cię między - Mukdenem a Czin- 
Czou. Japoński minister wojny po- 
stanowił wysłać do Mandżurji no- 
we posiłki. Zarządzenie to spotka- 
ło się z protestem ministra finan- 
sów podkreślającym bardzo ciężkie 


pozostający od kilku dni | położenie gospodarcze kraju. 


Miedzynarodowa policja 


zagwarantować ma pokój na świecie 
Nowe międzynarodowe towarzystwo w Londynie 


LONDYN, 8 października. — 
(PAT.) 


W Londynie powstało nowe 
towarzystwo międzynarodowe, 
którego celem jest propagowa- 
nie utworzenia międzynarodo» 
wej siły policynej dlą utrzyma- 


Dymisja rządu rumuńskiego 


nie została przyjęta przez króla 


BUKARESZT, 8 października 
(Tel, wł.) — 

Premjer Vajda Vojwod po: 
wrócił z obozu, gdzie znajduje 
się król Karol i nie udzielił żad 


Tifniescu rzuca 
dynlomację 


BUKARESZT, 8 października 


nych wyjaśnień. W kołach poli | (Te wt) — 


tycznych mówią, że król nie 
przyjął dymisji gabinetu, nato- 
miast upoważnił premjera do 
przerwania rokowań z komite- 
tem finansowym ligi narodów. 
Rząd rumuński ma się starać 
dać sobie radę do jesieni beż 
pożyczki genewskiej. Mówią 
jednakże, że zażegnanie przesi- 
lenia nastąpiło tylko na kilka 
dni i wybuchnie ono na nowo. 


Premjer zwrócił się do Titu- 
lescu aby powrócił na stanowi- 
sko posła w Londynie, nato- 
miast nie przywrócił mu stano- 
wiska delegata w Genewie. Ti- 
tulescu wobec tego wycofuje 
się z dyplomacji i powraca do 
Rumunji, gdzie zamierza utwo- 
rzyć nową partje chłopską i 
wziąć czynny udział w życiu 
politycznem. ' 


nia pokoju. Na czele tego sto- 
warzyszenia stoją dwaj znani 
pacyfiści angielscy George Bar 
nes i lord Daves. Towarzystwo 
to nosi nazwę „Nowa spólnata 
narodów“, Cele towarzystwa ©- 
kreślone są: 


1) jako dążenie do ubworze- 
nia trybunału międzynarodowe 
go, któryby załatwiał wszystkie 
Spory zagrażające pokojowi 
światła a co. do którvch nie 
jest kompelentny trybumał spra 
wiedliwości międzynarodowej 
w Hadze, 

2) dążenie do utworzenia 
międzynarodowej policji. jako 
gwarancji bezpieczeństwa prze- 
ciwko agresji. 

Wiele wybifnych osobistości 
ze świata politycznego nadesła- 
ło do towarzystwa życzenia po- 
myślnego rozwoju. M. in. Aro 
czenia takie złożył: lond Cecil 
prof. Murray, b. prezydent Fran 
cji Doumergue i b. delegat Ja- 
ponji przy lidze paw” wice- 
hrabia Ishi. 


Hold Niemiec 


dia mauwki polskiej 


WARSZAWA, 8, 10. (PAT). 
W dniu 8 bm. odbylo sie uroczyste 
wręczenie medalu im. Goethego 
prof. Zielińskiemu za zasługi na po 


lu sztuki i wiedzy. Prof. Zielińskie 
mu wręczył odznakę poget niemiec 
ki w Warszawie von Moltke. 


W uroczystości wzieli udział 


matą Hahi 


współudział biorą . 


LIONEL BARRYMORE 


LEWIS STONE 


ARCYDZIEŁO 


) _ jakiego btad nie było i 


Memqfolawyn.Mgyen 


tnie 
Im, 


ać RZA: 


Niezwykre 
dzieje najwięk: 
szej kurtyzany 

-Szpiega ! 
Miliony płaciło 
życiem za jej 
niepokoj Y 


czar i ur 


Już od juíra w CASINIE 


prof. Zielińskieśo 


przedstawiciele ministerstwa spraw 
zagranicznych min. wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego oraz 
szereg osób ze świata naukowego 
i literackiego z rektorem U. W. na 
czele. W czasie śniadania w poseł- 
stwie niemieckiem, wydanego na 
cześć prof. Zielińskiego, pos. Molt- 
ke wygłosił mowę, w której pod- 


|kreślił zasługi prof. Zielińskiego po 


łożone dla wiedzy į kultury świa- 
ta. Podobnie jak Goethe, Zieliński 
zaszczepił ducha litetntury antycz- 
nej wszystkim narodom. 


Podczas przemówienia pos. Molt- 
(ok. złożył podziękowanie za urzą- 
lisin w Polsce obchodów Goethe- 
go w czasie roku jubileuszowego i 
zakończył swe przemówienie to- 
“stem na cześć nauki i wiedzy pol- 
skiej w ręce ich przedstawiciela 
prof. Zielińskiego, poczem poseł 
Moltke wręczył prof. Zielińskiemu 
medal wraz z własnoręcznym de- 
kretem Prezydenta Rzeszy. Za- 


szczytne to odznaczenie uzyskało 
zaledwie około 20 osób zagranica 
m. in. otrzymali fe: Mussolini, Her- 
riot, Valery, Hamsun, Marconi itd. 


a 


I 


Zgon mec. E. $Smiarowskiego 


Zmarł w Warszawie znany obroń 
ca karny Ś. p. Eugenjusz Śmiarow 
ski, przeżywszy lat 54. 

Ś. p. Eugenjusz Śmiarowski po- 
święciwszy się w latach przedwo- 
łenuych adwokaturze, już w pierw 
„|szych latach swej praktyki zasly- 
nął jako doskonały obrońca w pro- 
przekchaniami do kół lewicówych 
radykalnych odgrywał wybitna ro- 
fẹ w kole obrońców politycznych. 

Z chwilą odrodzenia Rzeczygo- 
spolitej poświęcił się początkowo 
pracy nad budową podwalin spra- 
wiedłiwości polskiej. Przez pewien 
czas pełnił funkcję wiceministra 
sprawiedliwości. 

Umiłowanie jednak zawodu ad- 
wokackiego skłoniło go do powre- 
tu na ławę obrończą. Na tem stano 
wisku wytrwał do końca. 

Od roku zapadł na ciężką choro- 
bę. Stan zdrowia nie pozwolił mu 
na branje czynnego udzialu w pro- 


cesach kryminalnych,  Zbłiżony 
cesie b. więźniów brzeskich, gdzie 
miał występować jako obrońca po 
sła Liebermana. Zdołał jednak się 
stawić na zakończenie przewodu 
wygłosić przemówienie obrończe. 


Talent obrończy á. p. Eugenju- 
Sza Śmiarowskiego był powszech- 
nie znany, Przemówienia łego o sil 
nej więzi logicznej i doskonałej 
konstrukcji, stanowić będa piękną 
kartę w księdze adwokatury pol- 
skiej. 

Przez pewien czas zmarły poświę 
cał się równie aktywnie życiu poli 
tycznemu. W czasie kadencji seimi 
1922 — 1928 r. był wybrany na 
posła z woj. kieleckiego z ramienia 
stronnictwa „„Wyzwolenie”. 


Ś. p. Eugenjysz Śmiarowski czyn 
nie się również poświęcał pracy na 
terenie ligi obrony praw człowieka 
i obywatela, 


Nowy wojskowy kodeks karny 


wejdzie w życie od 1 stycznia 


WARSZAWA, 8, 10, (PAT). 
Ogloszenie w drodze rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 11-go lipca 1932 roku nowe- 
go kodeksu karnego powszechnego 
wywołało potrzebę wydania rów- 
nież opartego na takich samych za 
sadach nowego kodeksu karnego 
wcjskowego, który w formie pro- 
jektu rozporządzenia Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej uchwalony 
został na wezor2jszem posiedzeniu 
rady ministrów. 

Część ogólna wspomnianego pro- 
jektu w trzech pierwszych rozdzia- 
łach określa pojęcie į podział prze- 
stępsrw wojskowych, normuje za- 
kres nocy obowiązującej kodekss 
wu'skowegeć, zawiera fostanowie: 
nia nermuiace w jakim zalraw.e 


|| PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


ZAŁATWIA SZYBKO; 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT”' | 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


niają być w wojsku stosowa1e pu- 
stanowienia kodelrya karnego po- 
wszechinego. Daisze rozdzińł, cze- 
ści ogólnej wymieniają m. if. wv- 
padki, w których przefożony dyscy 
plinarny może z pominięciem postę 
powańia sądowego wymierzyć z£ 
poszczególne przestępstwa kadrę dy 
scyplinarną. 

Część szczególna kodeksu dost0- 
sowułe się zasadniczo da dotyche 
czasowego kodeksu karnego woj: 
skowego z roku 1928. Wprowadza 
ne zostały jedynie konieczne zmia 
ny, które odpowiadają zasadom, 
systematyce i technice modyfikacji 
nowego kodeksu karnego powszech 
nego. Nowy kodeks wojskowy ma 
wejść w życie z dniem 1-go stycz- 
nia 1933 r. 


me cca | 


J 
| 


4 8. X. 


Ana akomity hi haryfon 


Polacy w Meranie 


W turnieju tennisowym w Mera- 
*|nie mistrz Polski Hebda uległ do- 
skonałemu tennisiście austrjackie- 
mu Małejce w 2 setach 6:0, 6:2. 
Hebda był zdecydowanie nie w for 
mie i grał słabo. Natomiast Jędrze- 
|jowska doszła do finału walk w tur 
'||niejm o pubar Lenza i pobiła już 
|włoszkę Pucilennelli 6:0, 6:0 oraz 
'|włoszkę Riboli 8:6, 6:1. Prasa tutej 
sza podkreśla znakomitą forme na- 
|szei mistrzyni. 


(za przygotowuje . projekt 
nowej ustawy © przedsiębioc- 
stwach samochodowych. Pod- 
stawą tego projektu będzie po- 
bieranie kaucji od przedsię- 
biorstw tak. aby osoby, które 
mogą ulec wypadkowi samocho 
dowemu, miały na czem docho 
dzić swoich strat. 


p. Jerzy Garda, który odniósł 
wielkie sukcesy artystyczne we 
Włoszech, Niemczech i Francji 
P. Garda jest polakiem i bawi 
obecnie w kraju. Przed: wyjaz- 
dem swoim zagranicę znakomi 
ty Śpiewak wystąpi z jedynym 
koncertem w Łodzi, w filhar- 
monji we wtorek,-dnią 11 b. m 


Kaucję będą wynosić po 1200 
złotych od każdego płatnego 
miejsca, Kaucja może być za- 
ubezpieczenie, 
ono 


Uczony sowiecki 
w Warszawie 


W drodze powrotnej, z zagrani- 
cy do Rosjt Sowieckiej, przybył do 
Warszawy profesor uniwersytetu w 
Moskwie, dr. Pletniow, który Z4- 
trzymał się w Stolicy na kilka dni, 
celem zwiedzenia instytucji zdro- 
wia publicznego oraz kliniki uni- 
wersyteckiej. 

W: dniu 7 b. m. dr. Pietniow zło- 
żył wizytę dyrektorowi departa- 
mentu służby zdrowia, dr, Adam- 
skiemu. 


stapiona przez 


wówczas jednak wynosić 


Fugeajuz Bodo 


„.GłO$ Pustyni 


Reklama wyborcza w Ameryce 


Pani Hoover, żona obecnego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, szyje przed obiektywem fotograficznym ubranka dla 
dzieci bezrobotnych. Takie fotografje znajdują w amerykań- 
skiej propagandzie wyborczej szerokie zastosowanie. Mają 
one wykazywać, że kandydat i rego rodzina mają serce dla 
palących bolączek społecznych. 


Grand- Kino 


| GRPOMIOE LZ W. | 
Dziś i dni następnych ! 


go 
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a Dzić i dni następnych! 


. „Głosu Poranne |powinno 10 tys. złotych 


w realizacji najgonjalniejsze- 
reżysera współczesnego 


— „GŁOS PORANNY" — 193z 


Cyrk Tildena 
w Warszawie 


Wczoraj rano pociągiem berliń- 
skim przyjechali trzej znakomici 
tennisiści zawodowi: Majnert, Niis- 
slein (Niemcy) oraz Barnes (Amery 
ka), Mistrz Świata ‘Tilden, którego 
lekkie niedomaganie nogi zatrzy- 
mało jeszczę w Berlinie, przyjeżdża 
dziś zrana i o godz. 11 m. 30 roze- 
gra „mecz” z Tłoczyńskim. 


Zapowiedziany na wczeraj mecz 


Wysokie kaucje 


"L będą składały przedsiębiorstwa samochodowe 
CE kor 
o“ telefonuje 


na 
jedną osobe a 30 tys. złotych 
na większą ilość osób, 


Nowe koncesje wydawane bę 
dą na 8 lat. Wydane dotych- 
czas ekspirują po 2 latach. 


Dzisiejsze odczyty 
rolnicze 


Mamy w Polsce około 3,838,000 
łąk. Z tej olbrzymiej ilości, mała 
zaledwie część podlega staraniom 
rolnika. przeważna ilość. to zwykłe 
łąki wiejskie zamszone i podmokłe 
zapnszezone, dające bez uprawy 1 
pielęgnacji ieden zaledwie pokos 
marnych. kwaśnych traw. O konie- 
czności zainteresowania się łąkami 
mówi się coraz częściej. Organiza- 
cje rolnicze tu i owdzie przepro- 
wadzają konkursy uprawy łąk, za- 
kładają doświadczenia z uprawą i 
nawożeniem, instruktorzy zachęcają 
i namawiają do osuszania łąko- 
wych mokradeł z pomoca rowów 
otwartych. Słowem zasadnienie po 
lepszania stanu łąk jest coraz bar- 
dziej doceniane przez rolników. 
Dział rolny „Polskiego Radja” uwa 
żajac uprawę łak za sprawe bli- 
sko interesującą gospodarzy od 
czasu do czasu nadaje odczyty zwią 
zane z tym tematem. 


godz. 14,05 rozgłośnia 
warszawska nada odczyt p. WŁ 
Goralewskiego p. t. „Nawożenie 
łąk w świetłe najnowszych badań”. 
O nawożeniu łąk może być mowa 
dopiero wtedy, gdy  uregulujemy 
stosunki wodne na łąkach i prze- 
prowadzimy zasadnicze zabiegi pie 
legnacyjne. dlatego też z odczytu 
p. Gorlewskiego praktycznie sko- 
rzystają ci, którzy te zabiegi  fuż 
przeprowadzili, 


Nastepny niedzielny odczyt rol- 
niczy o godz, 14,45 wygłosi inż. 
Jan Roessler p. t. „Zimowe Prze- 
chowywanie ryb w hodowli”. Jak 
sadzić można z częstych zapytań 
nadsyłanych do skrzynki rolniczej 
w sprawie hodowli ryb, wielu po- 
siadaczy szczególnie małych sta- 
wów ma. liczne kłopoty w różnych 
okresach roku, z prowadzeniem 
hodowli. Odczyt powyższy ma na 
celu omówienie wszystkich bieżą- 
cych zabiegów, fakie wykonać na- 
leży, aby ustrzedz sie strat pod- 
czas zimowego przechowania ryb w 
stawach. (r) 


Dzisiaj o 


Największe arcydzieło franeuskiej produkcji. 


EM Niech żyje wolność ESEE 
Muzyka Georges Auric. 


Dziś ostatnie 2 PORANKI — Dr. Jekyll i Mr. Hyde od 12—2 i od 2— 


Maciste - [ról GUTKU 


: Maciste-Bartolomeo Pagano 
Scinające krow w żyłach momenty. 
trieki cyrkowe. Sensacja. — Emocja. — Napięcie. 


Rene (Claira. 


—  Niebywałe 


Ostatnie wiadomości sporiowe 


tennisowy nie odbył się z powodu 
niepogody. Mecz odbędzie się w po 
niedziałek. 


Raid konny 


przybył do Bielska 

BIELSKO, 8 października, — 
(PAT.) — 

Dziś przybyłi dg Bielska 
czestnicy raidu  konmego 
szlaku Warszawa — Bielsko, 
oficerowie warszawskiej bryga 
dy kawalerji w liczbie 32 z ge- 
nerałem Wieniawa- Długoszow 
skim na czele. 


u- 
na 


Od dn. 1 października r. b. 


wychodzić zacznie w Warszawie 


EPOKA 


TYGODNIK 


pod redakcją 
JZEFA WASOWSKIEGO 


Sprawy społeczna-polityczne, 
kulturalne i obyczajowe, 
Eresstas gospodarczy, Nauka, 
Iferafura, sztuka. 


miesięcznie zł. 2.—, kwartalnie 
sł. 6—, półrocznie zł. 12— 


Konto czekowe P, K. O. 26630 


Warszawa, ul. Okólnik 11 
tel. 285-52 


Na żądanie numery okazowe 
wysyła się bezpłatnie, 


| dziękuje przez radjo za życze- 
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Prezydent Hindenburg 


nia, złożone mu z okazji ukon- 
czenia 85 lat. 


Ciężkie warunki 
lotu kpt. Karpińskiego 


TEHERAN, 
(PAT.) — 

Odlot kpt. Karpińskiego z 
miejscowego lotniska został od- 
roczony do jutra do godz, 6 ra- 
no, do Herat, Przyczyną odloże 
nia startu by'a niemożność o- 
trzymania w Teheranie odpo- 
wiedniej oliwy do motoru sa- 
molotu. Powrót kpi. Karpiń- 
skiego do Teheranu spodziewa 
ny jest około 18 lub 14 b. m. 


8 października. 


Dziś arbitraż 


Jutro koniec strejku w gazowni 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W niedzielę odbędzie się na rata 
szu pierwsze posiedzenie w sprawie 
arbitrażu w gazowni. Właściwie 
zakulisowe układy już doprowadzi 
ły do porozmienia w sprawie arhi- 
trażu. Magistrat skłonny jest przy- 


wrócić te propozycie, które wysu- 
nat na ostatniej konferencji w mi- 
nisterstwie, a przedstawiciele ga- 
zowników tym razem gotowi sa te 
warunki przyjać. Należy się spo- 
dziewać, że od poniedziałku gazow 
nia warszawska wróci o normy. 


Trzęsienie ziemi w Grecji 


Uciekinierzy z terenów, nawiedzonych katastrofą, mie- 


szkała pod gołem niebem w pro wizorycznych 


namiotach. po- 


nieważ wciąż jeszcze obawiają się dalszych wstrząsów, grożą 


cych zawaleniem ich domostw. 


Wiełki film piękna i radości życia p. t. 


Nadprogram??? 
4 


J 


iD Bohater Dzikiego Zachodu 


Ken Maynard 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 grosz 
Dziś początek o godz. 12-ej. 
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F eljeton 
Zwyciezca 


Pojedynek był  nieunszniony. 
Òtaj kochali ją równie goraco i ża 
den nie chciał ustąpić. Ona nie wy 
różniała Żadnego z nich. Nie ule- 
ga wątpliwości, że jeden przy niej 
zostanie. A było jei obojętne, któ- 
ry. Poiedynek odbył się w lasku 
pod miastem o Świcie. Przeciwnicy 
poszli sobie na spotkanie z pistele 
tami w dłoniach, poczem padły 
dwa strzały, Jeden stał dalej nie- 
poruszony. Dragi padł na ziemię z 
przestrzelonem ramieniem, Qdwie- 
viono go do szpitala. 


Zwycięzca pojechał do niej. 
— Dzisiaj o Świcie pojedynko= 
wałiśmy się — oŚwialczył. 


— Zastrzeliłeś go? — zapytała, 
przyciskając rękę do serca. 

— Nie, zraniłem go jedynie, Tra 
fiam zawsze to celu, ale nie cheia- 
lem go zabić! 

Ona milczała uporczywie. 

— (Cóż pastanowiłaś? — zapyłał 
szeptem... -- Nagroda należy się 
mizecjeż zwycięzcy? 

Proszę mi pozostawić 
dzień do namysłu — odparła, 

Poszedł, Ona wyszła zaraz za- 
pokonanego.  Przyjaciółce swojeł 
wyjaśniła powody tej decyzji: 


ieden 


— Tamten strzela słanowczo za 
dobrze. Piękna kobieta, ciesząca 
się powodzeniem, nie powinna ni- 
gdy zaśluhiać czowieka, który jest 
doskonałym strzelcem... Nie mot- 
na przecież wiedzieć, eg Się w ży- 


ciu stać może! MZ. 
ELBO "TWS "TOTNTYPENNZY A EES 


Uderzeni krwi do głowy, ści- 
ikanie w okolicy serca, brak tchu, 
uczucie strachu, praeczulenie nerwo- 
we, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy uży- 
waniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”. Żąd. w apt. 


D. SZANTHO 


W ostatnich dziesiątkach lat 
zrozumiano doniosłe znaczenie 
i wpływ, jakie hygjena życia 
wywiera na nasze zdrowie. Tə- 
też coraz więcej poświęca się 
uwagi hygjenie; nie wolno jed- 
nak zapominać o tem, że rów- 
nie ważnym, bo podstawowym 
warunkiem zdrowia, jest racjo- 
nualne odżywianie się! Szezegól. 
nie w ciężkiej sytuacji material 
nejj w jakiej obecnie wię: 
kszość społeczeństwa żyje, kie- 
dy to niejedna pozycja budżetu 
domowego musi być zmniejszo- 
na lub wogóle zniesiona, nale: 
ży starać się, ażeby przyjmowa 
ny przez nas pokarm posiadał 


9.X.— „GŁOS PORANNY” — 1932 


dużą wartość odżywczą. Prepa- 
rat, zawierający wszystkie pod 
stawowe składniki «odżywcze 
słodu, jaj, mleka i kakao, spre 
narowany specjalnym sposo- 
bem przy niskiej temperaturze 
dla zachowania witamin, dja- 
stazy i lecytyny, to Ovomaltyna 
Ovomaltyna czyni każdy napój 
pełnowartościowym. łatwostraw 
nym, wpływa dodatnio na sy- 
stem nerwowy, wzmacia orgá- 
nizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energji. Prób- 
ki i broszury wysyła bezpłat- 
nie fabryka chemiczno - far- 
maceutyczna Dr, A. Wander, 
Sp. Ake. Kraków. 


Komunikat 


Celem towarzystwa przyjaciół 
Związku Strzeleckiego jest propa- 
ganda idei Związku Strzeleckiego, 
organizowanie kół powiatowych, 
obchodów, uroczęutości, ziazdów. 
odczytów. wykłstów. zakładanie bi 
bljotek, świetlice oraz materialna i 
moralna opieka nad oddziałami 
Związku Strzeleckiego, jakoteż nad 
poszczególnymi członkami. 

Po zorganizowaniu w końcu 1929 
roku zarządu okręgowego t-wa, 0- 
raz koła w m. Łodzi powstały na- 
stepujące koła powiatowe: Czesto- 
chowa, Kutno, Łowicz, Łódź po- 
wiat, Pabjeanice, Piotrków, Rawa 
Mazowiecka, Radomsko, Skiernie« 
wice, Wieluń, Zgierz. 


Kradzieże i wiamania 


Zuchwały rabunek w składzie samochodowym 


Nocy wczorajszej w posesji przy 
ulicy Anny 23 dokonano zuchwa- 
łej kradzieży. Nieznani sprawcy za 
kradli się do wnętrza znajdujących 
się tam magazynów  samochodo- 
wych, należących do Tadeusza 
Prądzyńskiego i skradli 6 kół z o- 
ponami, różne części samochodowe 
itp. łącznej wartości ponad 7,000 
złotych. 


Ofiary. 


Pav M. E. ofiaruje dla Pogo- 
towia Naszego przy T-wie Linas 


Hacedek . . . Dol L= 
Talmud Tory im. 
Rabina Majzla AE e 


Kliniki Położniezej 
przy Tow. Linas 
Hacholim 


Razem Dol. 3.-— 


UWwocziciel 


W miłości Adrian  Bonthy 
miat zdecydowanego pecha. Po 
dobał się każdej kobiecie, I py 
tam: czy to jest do zniesienia, 
sdy na śniadanie otrzymuje się 
zamiast szynki listy miłosne, w 
czasie obiadu niema się chwili 
spokoju, gdyż przerywa go 
bezustanny dzwonek telefonn, 
wprawianego w ruch delikatne 
mi dońmi kobiecemi 9 na 
kalację człowiek nie może so- 
bie pozwolić na kawior, chać 
go namiętnie lubi, gdyż to by- 


toby  bezwatpienia uważane 
Przez płeć piekną gza  wvz- 
wanie? 


Ronthy miał trzydzieści kil- 
ką lat i byt asystentem instytu- 
tu anatomicznego, . przyczem 
koła fachowe uważały go za po- 
ważrego młodego uczonego o 
wybilnych zdolnościach. Ze- 
wnętrznie był to. prawdziwy. 
tvn kinowy: wysoki, z szerokie 
mi barami, mocno opalony, z 
olśniewająco białymi zębami. 
Byłby wiele za lo dał gdyby 
Jos obdarzy! go poważnymi, po 
dziurawiomyuni głębokim namy 
słera zębami, jak to przystalo 
lekarzowi, klórego wygląd po- 
winien byt wywołać wrażenie 
przyszłego  dzierżycieln nagro- 
dy Nobla, «mie huląki z ope- 
ratki Zamiast tego otrzymywał! 
od  bezwstydnych fotografów 
afurly na zdjęcia “Ala reklamy 
pasiv do zębów, a na ulicy o~ 
uladały się za n'im Wszystkie 
kobiety. 

Miał opinję 
uwodzbciela, 
dziennie więcej 
niż namiętny palacz — papie- 
rosów. To też każdy, kto zna 
psychike kobiecą, zrozum ig 
niewatpliwie, že taka opimja w 
jeszcze silniejszym stopniu mu 


niebczpiecznega 
który konsumuje 


siala wabić dziewczęta, aby 
wpadały w ramiona miebez- 
piecznet. wprost zabójczej mi- 
tości. 

Adrian zamieszkiwał mały 
ładny pokoik z widokiem na 
ogród. Gdvby ten pokoik chciał 
opowiedzieć... I gdyby Adrian 
chciał opowiedzieć.. 

Ale z niego nie można było 
wycisnąć ani słowa. Zachowy- 
wał wprost przykre milczenie. 
Tę skrytość, tę dyskrecję za- 
rzucano mu jako jedyną jego... 
wadę. Żaden ezłowiek nie był 
w stanie dowiedzieć się odeń z 
jaką gwiazdą towarzyską osz 
kuje poprzednią gwiazde, tak 
że traktując sprawę z tego 
punktu widzenia, właściwie 
wcale się nie opłaciło hyć ko- 
chanką Bonthy'ego. Bo co się 
z tega miało? Zaprzeczał wszy- 


stkiemu i nic nie pomagało, ie” 


żeli się nawet składało dobro- 
wolne zeznania w najniebez- 
piecznięjszyrch sferach plotkar- 
skich miasta, Nie dawano wia: 
ry tym zezmaniom. „To blaga“, 
opinjowano i kręcono mieche- 
tnie nosem. Ale niestety niema 
doskonałych meżczyzn, to też 
damy, które zaszezycały Adria- 
na swemi wizytami, musiałv 
tie, z tem pogodzić. 

Zreszta ten Adrian doszedł 
da rzeczywiście godnej podzi- 
wu rutynv, Był. prawdziwym 1- 


wndzieielem. 
w <w”. 
Kiedy przedstuwiano go ba- 
można 


| romoweż Elizie Palma, 


było latwo zauważyć, że coś 


pocałunków, | sie między nimi zawiązuje. Pa 


dwuuniesięcznym flircie i ona 
uległa sztuce  wwodzicielskiej 
Bonthy'ego. Musiała obejrzeć 
„czo „a koik w ogrodzie. 
Bonsey osoviście otw1rzył 


Sprawcy po dokonaniu kradzie- 
ży załadowali łup na oczekujący 
samochód i zbiegli niespostrzeżeni 
przez nikogo. 

Tejże nocy dokonano włamania 
de mieszkania Edmunda FHoffakie- 
ra przy ulicy Nowej 34. Nieznani 
sprawcy otwoszyś drzwi wytry- 
chem i dostawszy się do wnętrza, 
skradli garderobę, futra i bieliznę 
na sumę 2,000 zł. 


Biuro budowy  kanalizacj inż, 
Czesława Trechcińskiego prowadzi 
na posesfi przy ulicy Zielonej 61 
roboty nad przyłaczeniem domów 
do głównej sieci kanałów miejskich 

Nocy wczorajszej nieznani spraw 
cy skradli z budowli pompę do wy 
dobywania wody, oraz różne narzę 
dzia łącznej wartości 1,200 zł, 


Do składu manufaktury Jakuba 
Rubinsteina, przy ulicy  Śródmiej- 


skiej 32 włamali się - złodzieje t||6644%%20064%40%0090404000 
JEGMOZ REWYDZ ZZ TZ PDOCTZZT CE WRZ ODZEW RCR TO 


skradli pięć chustek wartości 450 
złotych. 


Z mieszkania Szyi Grosnana, 
przy ul, Lokatorskiej 6 niewykry- 
ci sprawcy skradli przy pomocy 
włamania garderobę i bieliznę war 
tości łącznej 1200 zł. 


We wszystkich wypadkach po- 
wiadomiona policja prowadzi poszu 


kiwania za złodziejami. (a) 
09999990999999999999999 
med. 


ROMAN. BORNSTEIN 


Chor. wewnętrzne I nerw. 
(specj. Przemiana materji) 
powrócił 
Traugutta 9, od 4 1/2 — Ya Teej, 
Tel. 223-06, 


r. 


jej drzwi. Powitał ją pocałun- | wyciągnął go z szeregu i wrócił 


kiem w dłoń, który znaczył ty-|na kanapę. 
le, co miodowy miesiąc, spę-|tuż przy boku Elizy, 


Usiadł 
położył 


W ciągu ubiegłego okresu za 
rząd dostarczył umundurowania su 
kienne dla dwuch kompanji hono- 
rowych omz umundurowanie dla 
oddz. żeńzkiego w Łodzi i 50 kom- 
pletów kostiumów sportowych, u- 
rządził dziewięć świetlie i umebłla- 
wał lokal Strzeleckiego Klubu Spor 
towego. Pozatem zarząd towarzy* 
stwa przyczynia się do pokrycia 
wydatków, związanych z utrzyma 
niem świetlic, z urządzeniem obo- 
zów letnich, -z dostarczeniem nā- 
gród na okresowe zawody itp. 

Fundusze na wspomniane cels 
zarząd czerpie ze składek człon- 
Kkowskich i ofiar instytucji i firm 
prywatnych oraz poszczególnych 
osób. Jednak fundusze te nie są do 
stateczne, wskutek czego okazywa 
na dotychczas pómoc jest minimal 
na i zaspakaja tylko częściowó naj 
bardziej pilne potrzeby: organizacji 
Związku Strzeleckiego. która rog- 
rasta się na terenie okregu łódzkie 
go w Szybkiem tempie. Dla należy ` 
tego rozwinięcia akcji wychowania 
obywatelskiego, wychowania fizyca 
nego i prsysposobienia wojskowe- 
go konieczne jest bardziej wydatr 
ne zaintezesowanie ze strony spole 
czeństwa. | 

Uświadomienie obywatelskie i ał 
ła — to dwie podstawy, ma któ- 
rych opierają swój byt mocarstwo 
wy potęgi światowe. Przyszłość Pol 
ski zależy od tego, czy potrafimy 
gleboko i sprawnie wszczepić w na 
Bze społeczeństwo te dwie najważ- 
niejsze wartości państwowe, 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego. 


Adam Arodzisz.. 


„6105 Pustyni 


Bonthy w milczeniu skinał 


ponownie | głową. 


— Dlaczego pan to właści: 


dzony z innym. Następnie za-|tom na kolana, otworzył go i|wie robi? — spytała po brót- 
prowadził ją do pokoju i umie- |zaczął z radosnym uśmiechem, |kiej przerwie Eliza. 


Ścił ną wygodnej kamapie, 


rozgorączkowany ł zachwyco- 


— Elizo! —-powiedział swym |ny objaśniać, a w Josie jego 


miękkim, ciepłym barytonem. |dźwięczało 


prawdziwe wzrik 


W powietrzu mieszał się za- | szenię: 


pach doskonałego angielskiego 


— Spójrz, najdroższa, to jest 


tytoniu z mocnemi -erfumami |naprzykład węgierska serja Z 


Z przyleglego pokoju dochod:! | roku 1871, 
ły stłumione dźwięki muzyki | kreucerów do 25. 


radjowej. Pili 


od Ë 
Już przed 


sześć sztuk 


wspamiały | wojną oceniano je na 500 ko~ 


cockteil, własneso pomysłu A-|ron. A dziś są prawie nie do 


driana i Eliza czuła, jak słab 
nie z minuty na minutę. 


zdobycia. Poczekaj, poszuka- 
my dalej, na chybił trafił, Tu 


Adrian siedział przy jej bo-| masz Liberie z r. 1894... Jest s- 
ku. Policzkiem dotykał jej po- | na trójkatna i ma obrazek. apo 


liczka i biały jedwab bluzki 


Elizy drżał coraz szybszym rvt| To nie jest rzadkość, ale jest puszcza, 
bardzo ładna. A ta masa egzo-| jedna, 

ujął jej|tycznych motywów na innyca.|że będziemy... oglądać marki? 
główkę w obie dłonie i szepnął, | Spójrz! 
dotykając prawie wargami jej| nie... 


mem od uderzeń jej serca, 
Wreszcie Adrian 


ust: 
— Maleńka, 


Eliza, rozchylając wargi z ml- 
daniem. 


teozujący wolność i handel 


Palmy, saurzyni, sła- 


A teraz uważaj. Widzisz | palma 


— Nie wiem, — odpowie 
dział Adrian z westchnieniem, 
— czy pani mnie zrozumie?.. 
Od najmłodszych lat jestem na 
miętnym filatelistą., Marki są 
dla mnie wszysłkiem.., i mie 
znam większej przyjemności, 
niż je pokazywać i o nich omo- 
wiądać... 

— A więc wabi pan kobiety 
przyrzeczeniami milosnem! dn 
swego mieszkania, aby im po 
kazywać swe zbiory? 

— Tak. A może pani przy: 

że przyszłaby choćby 
gdybym jej powiedział 


W tym momencie baronowa 
zaśmiała się krótko. 


Ar pa; e sian pod Brzmiało to twardo, z gorzkim 
4 i ży o NAJWIĘKSZYCH | nosmakiem. Naste szli da- 
— Kocham .cie — szepnęła | rzadkości, ' [e epnie 


««W  maleńkiem 
skiem mieszkanku 


— Czy jesteś gotowa uczy*| zmrok. To wyrwała Elize z jej 


nić wszystko, zeto sohie ży: | oszołomienia. 


czę? 
—  Wszystko..: 


gle. 


— (o się stało? — zapytał 


Nastała chwila milczenia, pe| Adrian przerażony. 


czem rozległ się diego pięknv 
męski głos: 


— Muszę iść, 
— Jeszcze tylko małą chwi- 


— Wobec tego obejrzymy te | leczke z. 


yaz mój zbiór marek. 

Elizie zdawało się, że go źle 
zrozumiała, | 

-+ (o będziemy robić. 
droższy? 


-- Obejrzymy mój zbiór ma: ; rzyczkę 
Mam bardzo ładną kole” Nie dała się zatrzymać, Adrian 
ale pomiędzy | musiał ją odprowadzić. 


tek. 
cję. 6.500 sztuk, 
niemi kilka naprawdę rzadkie! 
okazów, Zaraz zobaczysz, 


| czeniu 


— Nie, muszę iść, 
— Tylko parę minut! 4% 
przejrzymy Amerykę południ »- 


naf wą... — prosił doktór. 


Ale Eliza już pudrowała twsa 
i włożyła kapelusz 


Przez pewien czas szli w mil 
obok siebie. Wreszcie 


Zerwał się i nodbiegł do szą-| Eliza przerwała milczenie. 


fy. Przez chwilę zastanawiał 


— Niechże pan będzie szcze: 


kawalet:| wreszcie znowu 
zapadł | Eliza. 


lej koło siebie w milczeniu, aż 
odezwała s'a 


— Ale jedno musi mi pan 


Zerwała się ną- przynajmniej przyrzec. 


— Pani baronowa będzic !a- 
skawa rozkazywać, 

— Że pan nikomu nie zdra- 
dzi tego wstydu, którego u pæ 
na doznałam. 

— Wstydu?... 

w- Tak! Że cale długie, zako: 
chane popołudnie w pańskiem 
kawalerskiem mieszkaniu oglą- 
dałam marki. Niech pan opu- 
wiada.. żeśmy się przez cały 
ten czas... kochali. 

— Jeżeli tak być musi.. je 
żeli pani sobie tego życzy.. 

— Słowo honoru? 

— Slowa. 

Eliza odetchnęła z ulgą, 

— To szczęście, że pan jest 


się, któremu z grubych tomów|ry, Bonthy. (zy wszystkie pań | przynajmniej rycerski... — pu~ 


dać pierwszeństwo. 


zdecydował się na najgrubszy,ldobny przebieg? 


Wreszcie |skie przygody miłosne mają po| wiedziała i znikła iednvm sko 


kiem w taksówce 


Wiadomo bia 


Zmiany w sądowni- 
stwie łódzkiem 


Jak się dowiadujemy, zarzą- 
dzeniem pana prezydenta Rze- 
czypospolitej sędziowie grodzey 
w Łodzi: Witold Salm, Roman 
Merson i Eugenjusz Wiśniew- 
ski mianowani zostali sędziami 
okręgowymmi w Łodzi, zaś sę- 
dzia grodzki Hiszpański prze- 
niesiony został na podobne sta- 
nowisko do Warszawy, 

Przewodniczący wydziału 
cywilimego sądu okręgowego w 
Łodzi p. Moskwa przeniesiony 
został na stanowisko wicepreże 
sa sądu okręgowego w Piotr- 
kowie. (p) 


Nieudane demon- 
stracje 


komunistów łódzkich 


W związku z wprowadzeniem w 
życie nowego kodeksu karnego Ko 
muniści łódzcy zamierzali w duiu 
wczorajszym urządzić demonstra- 
cje uliczne przed gmachami rządo 
wymi, magistratem i sadami. Za- 
mierzenia te zostały jednak przez 
władze policyjne w zarodku spara 
lżowane. Poszczególne gmachy zo 
Stały osadzone silniejszemi oddzia 
fami policji, a równocześnie patro- 
le nie dopuszczały do gromadzenia 
się przechodniów. 

Spokój nigdzie nie został zakłó- 
cony. 


Spis poborowyeh 
rocznika 1912 


Jutro w poniedziałek, dnia 10 
bm. w godzinach od 8 do 15 obo- 
wiązani są zgłosić się do spisu po- 
borowych w biurze wojskowem ma 
gistratu m. Łodzi przy ulicy Za- 
wdadzkiej 11 mężczyźni rocznika 
1912 zamieszkali na terenie 2 kom. 
policji o nazwiskach na litery od K 
do P. oraz zamieszkali na terenie 
7 kom. o nazwiskach na litery U. 
W._Z.. Ż. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M.  Kacperkiewicza 
(Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko- 
pernika 26), I. Zmndelewicza (Piot? 
kowska 25), W. Sokolewicza (Prze 
jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B. Łobody (11 
Listopada 86). 


CASINO 


"DZIŚ PORAZ OSTATNI! 
PELETY "PTM FIE (FEEEWNCW 


Pocz. 
o 12. 


II-gi tydzień 
wyświetla 


film z życia 
podniebnych bohaterów 


ogromcy 
rzesIworzy 


W rolach głównych: 
Wallace Beery 
Clark Gable 
Conrad Nagel 
Dorothy Jordan 

film o niebywałem napięciu, 

pełen emocji. 

Nadprogram: 

Tygodnik dźw. Paramounfu 

Ceny miejse zniżone : 

. Zł. 1, 1.50 
Film dozwolony dla 
młodzieży |! 
Młodzież szkolna w gru- 
pach korzysta z 50% 
ulgi. 
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„GŁOS PORANNY" — 193% 


Dnia 6 października r. b. zmarł w Warszawie 


Izrael Szpilioge 


jeden z założycieli i Członek Zarządu naszej firmy. 


W Zmarłym tracimy człowieka o nieskazitelnym charakterze i nie- 


pospolitych zaletach, którego pamięć na zawsze w sercach naszych 


zachowamy. 


Ostatnio, niemal co rok jesie 
nią opinja publiczna jest niepo 
kojona wiadomościami o istnie 
jących lub zagrażających  epi- 
demjach t. zw. 


dziecięcego paraliżu. 


Najróżniejsze szczegóły, do- 
tyczące tej choroby, nieraz na- 
półfantastyczne, nieraz sprzecz 
ne zupełnie z istotą sprawy, SĄ 
przedmiotem dziennikarskich 
notatek. Sprawia to zamęt, wy 
wołuje hypochondryczne oba- 
wy, 

zakłóca pogodę i spokój ro- 

dzicom. 

Aby sprostować te mylne 
wiadomości, iakie już w tym 
roku ukazały się w niektórych 
łódzkich pismach o chorobie 
Heine - Medina, podajemy na- 
słępujące szczegóły o 

istocie i leczeniu tej choroby 

do wiadomości ogółu: 


1) Choroba, zwana powszech 
nie chorobą Heine - Medina 
(według nazwisk lekarzy, któ- 
rzy ją pierwsi opisywali) pole- 
ga na 


zapalenie przednich rogów sza- 
rej substancji rdzenia pacie- 
rzowego. 

Zapalenie to powstaje wsku- 
tek wtargnięcia do organizmu, 
a potem do rdzenia specjal- 
nych 

zarazków dotąd nie odkrytych. 
A więc jest to choroba zakaź- 
na, ale 

stopień jej zaraźliwości nie jest 
bardzo silny. 

Dlatego duże epidemie należą 
do rzadkości. Natomiast małe 
epidemie zdarzają się dość czę 
sto, a 


pojedyńcze przypadki 


stale, zwłaszcza późnem latem 

i na jesieni. Prawdopodobnie, 

są zdrowi ludzie, którzy 

mogą tę chorobę rozpowszech- 
+> niać, b e A 


ZARZĄD i DYREKCJA 


Spółki Akcyjnej „SETALANA* 


B. P. 


izraela Szpiifogia 


gdyż mają w gardle lub nosie 
odpowiednie zarazki, chociaż 
sami mie chorują. (podobnie. 
jak to bywa z błonicą i płom- 
ca). Wobec tego jednak, że za” 
razek ten nie jest dotychczas 
odkryty. wynajdywanie t1- 
kich nosicieli jest niemożliwe. 
Dopóki zarazek nie będzie zna 
ny i sztucznie hodowany, nie 
można spodziewać się pewnej 
metody zapobiegania tej chora 
bie, gdyż 

do tego czasu niemożliwe jesł 
ochronne szczepienie przeciw- 

ka niej. 
błędne są takie 
wiadomości w prasie, jak ie 
że władze sanitarne przedsię: 
wzięły wszelkie środki zapobiec 
gawcze, aby nie dopuścić do ®- 
pidemji choroby Heine - Medi 
na Władze sanitarne bowiem 
posiadają ieden tylko środek 
kv tema, to znaczy 
izolację chorego, 

wobec możliwości nosiciel ' 
jest zupełnie 


Stąd zupełńie 
co 


siwa zarazków 
niewystarczające. 

Ze wszystkich środków pró 
bowanych w leczeniu tej cho- 
roby jedyny obiecujący skn- 
teczność — to 


surowi'a krwi osobników, któ- 
rzy niedawno tę chorobę prat- 
hyli, 

czyli ozdrowieńców. O ile się 
wstrzyknie dziecku, które do 
piero co zachorowało, większą 
ilość (kilkakrotnie) takiej suro- 
wicy, to można je wyleczyć, ta 
znaczy 

zapobiec porażeniu nerwów. 
Trudności techniczne w prze: 
prowadzeniu takiego leczenia 
<a ogromne: przedewszystkiem 
trzeba mieć do dyspozycji 
krew takich  rekonwalescea- 
tów w dość znacznej ilości, ea 
jest bardzo trudne i mała do- 
stępne, 


4909909949099099920040002 


Z powodu zgonu nieodźałowanego Członka Zarządu firmy naszej 


wyrażają Rodzinie Zmarłego najgłębsze współczucie 

Personel biurowy, techniczny Í majstrowie 
Sp. Akc. „SETALANA*. 
3 z: 


Prawia ochorobie heine-Medina 


Dotychczas nie potrafimy zapobiegać zarażeniu 


niewielu bowiem iest rekon- 
walłescentów, 


o ile niema większej epidemii, 
i nie od każdego udaje się uzy- 
skąć krew, która musi być jesz 
cze w dodatku bez zarzutu pod 
względem gruźlicy i kiły; pw 
drugie surowica ozdrowieńców 
pomaga, o ile się ją stosuje 


niezwlocznie po zachorowaniu, 
to znaczy przed wystąpieniem 
porażeń nerwów. Rozpoznanie 
choroby Heine - Medina przed 
wystąpieniem porażeń jest a- 
eromnie trudne, a nawet nie- 
możliwe. Objawy początkowe 
są zupełnie niecharakterysfycz- 
ne i mogą stanowić 


wstęp do każdej indej banal- 
nej choroby zakaźnej, 

Grypa, dur brzuszny, infekcje 
żołądkowo - kiszkowe mogą zu 
pełnie tak samo się rozpoczy- 
Dać, Czasami iylko ogólna 
przeczulica nerwowa może na- 
sunąć podejrzenie, że mamy d9 
<zynienia z zapaleniem rdze- 
nia, ale tylko podejrzenie, któ- 
re nieraz udaje się potwierdzić 
przez badanie płynu mózgowa- 
rdzeniowego. który trzeba wy- 
dobyć za pomocą  nakłucia 
lędźwiowego. Gdvbyśmy jed- 
nak w każdym przypadku nad 
miernej wrażliwości u dziecka 
gorączkującego chcieli wykony 
wać nakłucie lędźwiowe, to o- 
kazałoby się niebawem, że 

ua kilkanaście tysięcy przypxd 
ków może jeden raz ta punkcija 

była celowa, 

fo znaczy ten jeden raz rzeczy- 
wiście była choroba Heine - 
RAA RARDARADRAAŁRKAAKZAJ 


Witold Conti.. 
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Ddczyty radjowe 


Dzisiaj w przerwie poranku sym: 
fonicznego z filharmonii warszaw- 


| skiej zostanie nadany odczyt p. t. 


„Z zagadnień hygieny Pracy młodo 
cianych”, który wyzłosł dr, K. Dą 
browski Prelekcja ta należy do 
szeregu nader sluchamych i poży- 
tecznych pogadanek z cyklu „Dla 
nolskiega świat» pracy”. 


Jutro o godz. 16,40 o „Nowym 
kodeksie karnym” nstawach, 
wprowadzonych w życie od dnia 
tero września opowie podprokura 


ltor Olgierd Missnna, 


Dnia 11.10 o godz. 16,40 znana 
literatka Znzamna Rabska wygłosi 


4 |przed mikrofonem radjowym felje- 


ton p. t. „Jesienny czar Wenecji”, 
w którym odmaluje obraz „perły 
Adrjatyku' na tle czaru jesieni, po 
tewujacega wsmaniałość „zaślubin 
jesieni z Wenecją” WZ. słów 
d' Anunzia. 


Dnia 12.10 o godz. 16,40 usłyszą 
radjosłuchaczo odczyt dr. Wacława 


Lipińskiego p t „Pierwsi polegli 
j|w legjonach”", Bedzie to przypo- 
mnienie owych niezapomnianych 


historji utarczak w pierwszych ty- 
godniach wojny w Kieleckiem — 


||we wrześnin 1914 r. nod Czarko 


wem. gdzie poległ calx zluton. 
Dnia 1310 o godz. 16,40 w dal 
szym €iągu swych prelekcji na te- 
mat rozwoju polskiej myśli pań- 
stwowej w biegn dziejów prot. 
Starfsław Zakrzewski mówić bę 
dzie ze Lwowa o „Idei  jagielloń- 
skiej w historji polskiej i powszech 


9 |r ej”, 


Medina. Przy takim słosnmku 
ilościowym, wątpliwa jest zgo- 
da otoczenia ną dokonywanie 
nąkłuć lędźwiowych próbnych, 
które przecież w innych choro- 
bach mózgowych są konieczne 
i dla rozpoznania i dla lecze- 
nia choroby (np. w zapaleniu 
opon mózgowych). 


Nie jest więc właściwe Szerze- 
nie wśród publiczności przeko- 
nania, że medyeyna posiada 
niezawodny Środek dla lecze- 
nia paraliżu dziecięcego, 
gdyż właśnie z chwilą wystą- 
pienia paraliżu Środek ten nie 
działa już, a praktycznie rzecz 
biorąc, przewidzieć ten paraliż 
przy początku zachorowania 
jest prawie niemożliwe. To 3a: 

mo dotyczy 


surowicy małp sztucznie zara: 
żonych 

chorobą Heine - Medina, pro- 

pagowanej przez francuskiego 

lekarza Petit'a. 


Reasumując to wszystko, mu 


simy bardzo krytycznie od: 
nieść się do gazetowych Wys 


krzykników w postaci: 


„Choroba Heine Medina zwal- 
czona!* 

„Epidemja Heine - Medina za: 
żegnana!* etc. etc. Zachorował: 
ność na zapalenie rdzenia 

jest mała, 
to znaczy nawet t. zw. epide- 
mje tej chorobv liczbowa sa 
łagodne. Następstwa tej choro- 
by są niedostępne dla leczenie 
surowicami. 


Zapobiegać zarażeniu się tą 
chorobą nie patrafiany do- 
tychczas. 


Staranne i wczesne leczenie po 
rażeń według metod neurolo: 
gji i ontopedji znacznie zmniej 
sza ciężkość i rozległość kalec 
twa, które jest smułnym owa 
cen, tej infekcji. 

Dr. Józef Kon. 
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Nofafki 


W Paryżu zmarł w 52 roku ży- 
ia wybitny  essayista i tłumacz, 
Paul Cohen - Portheim. Był on je- 
dnym z najcenniejszych  pośredni- 
ków między angielskim i niemiec- 
kim Światem s cad 


Kierownikiem Opery Komicznej 
w Paryżu mianowany został na 
miejsce dyrektora Massona, który 
ustąpił przed kilku dniami, kapel- 
mistrz i kompozytor Gheusi, Nomi- 
nacja opiewa na osiem lat. Nowy 
dyrektor oświadczył, że w bieżą- 
cym sezonie zamierza wystawić 
tyko jedną prapremierę. Natomiast 
w następnych latach dawać będzie 
conajmniej dwie P dac 


Artysta filmowy Maciste, „naj: 
silniejszy człowiek filmu, padi 
w tych dniach ofiara katastroty ko- 
lejowej. Znajdował on sie obok 
kierowcy samochodu, $pieszącego 
do Rzymu. Gdy auto przecinaio 
livję kolejową między Lucca i Pi- 
zą, dostało się pod koła lokomoty- 
wy i zostało rozbite. Maciste, któ- 
rego nazwisko brzmi Bartolomeo 
Pagano, a który liczy 36 lat, œl- 
niósł tak ciężkie rany, že isinieją 
cbawy, czy uda się utrzymać go 
przy życiu. 


Antoni Fertner objął jedną 2 
ról głównych w nowej komedji fil- 
niowej p. t. „Romeo i Julcia”, re- 
żyserji Przybylskiego. Fertuer, je- 
den z  najpopularniejszęch i naj 
starszych aktorów  sceńicznych 
mial jak dotąd, z kinem niewiele 
wspólnego. Dotychczas grał tylko 
w jednym filmie polskim, a miano- 
wicie w komedji „Rywale”. zreuli- 
zwanej osiem lat temu. 

Obok Fertnera w filmie iym wy- 
stąmią: Zula Pegorzelska, Adolf 
Dymsza, Konrad Tom i inni, 

Pierwszy występ  Fatnera na 
ekranie oczekiwany jest ze zrozu- 
miałem zainteresowaniem przez pu- 
bt'vzność. 


TEATR i MUZYKA 


Miejski: godz. 4 „Circe" Oalde- 
roma; wiecz. „Marjusz”. 

Kameralny: „Lichwa mieszkanio 
wa” Shawa. 

Popularny: 4,15 i 8,15 „Księżna 
Cyrkówka”, 12 w poł. „Dżek Lino- 
skoczek” dla dzieci. 

Jar: 6, 8, 10 wiecz. rewia „Tip- 
Tom". 

Cyrulik: 8 i 10 wiecz. rewia „Pu 
bliczność na scenie”, 

Popularmy w sali Geyera: 4.15 i 
8,15 operetka „Żonaty kawaler”, 

WYSTAWA M. TRĘBACZA 

Wystawa obrazów Maurycego 
Trębacza,  odwiedzama jest przez 
liczne rzesze wielbicieli jego talen- 
tu. Ze wzgledu na wysoki poziom 
eksponatów, publiczność łódzka 
winna gremjalnie pospieszyć do sx 
lonów Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej 74, gdzie mieści sie wystawa 
utwarta od 10 rano do 10 wiecz. 

CYRK PRZYJEŻDŻA 

Jak się dowiadniemy na kilka 
tylko dni przyjeżdża do Łódzi; 
Cyrk Stamiewskich, olbrzym cyr- 
ków europejskich. 
0460440400000600000000060 | 


„CYRULI 


teatr art. lit. 
w gmachu teatru „Ścala”, 
Śródmiejska 15, tel. 232-33 


Dziś, 


„Publiczno na steni” 


Wielka przebojowa rewja 
w 2 aktach (20 obrazach) 
humor, śpiew, taniec. 
Dwa „ESY St > 
o godz. 7.45 
Udział całego zespołu. 
Ceny miejsc od 65 groszy. 
Kasa czynna od godz. 11 do 2 
do końca przedstawienia, 
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Z estrady koncertowej 


GŁOS PORANNY" — 1932 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Wystep Vasa Prihody i Almy Rosé 


Jakkolwiek tytuły, nadawane 
wirtnozom przez reporterów w ce- 
lach rekłamowych, uważam za nie- 
dorzeczne, albowiem Śmieszny jest 
tytuł „króla forłepianowego”, jak 
„króla kurkowego” i „króla migda- 
łowezo”, to gotów bylbym udzielić 
p. Vasa Prihodzie tytuł „króla tech 
niki skrzypcowej, a nie, jak chcą 
imprezy koncertowe „Paganini re- 
divivus”. Paganini, sądząc z opi- 
sów dawnych kronik nie dotrzy- 
mał by mu placu pod względem 
technicznym, czego najlepszym do 
wodem jest utrudniona transkryp" 
cja utworu Paganiniego przez kon- 
certanta. 

„M. Paganini—pisał w r. 1829 Ra 
be, krytyk gazaty w Poznaniu — 
to istny szatan temat  warjacji 
gra na sekundzie j kwincie flaże- 
oletami, a na tercji i kwarcie skom 
ponuje sobie naturalnym tonem 
skrzypcowym. W największym pę- 
dzie wydaje arpedżja staccato bez 
zmiany miny twarzy, a przecież 
te słowa są prawie ałczem w Po- 
równaniu z samem .łactum”. Mają 
skrzypce jego własność płaczu i 
przeciwną własność śmiechu. Sło- 
wem jest to gra „tów plus altra”. 
Gdyby Vasa Prihoda zjawi się 
wówczas zamiast Paganini'ego, wy 
siedłiliby go natychmiast jako siłę 
„nieczystą%, My zaś załamujemy rę 
ce nad „nieczysitością” stylu ów- 
czesnego krytyka i stawiamy na- 
szego Paganini'ego o wiele wyżej. 

Niesprawiedliwością jeduek by: 
toby nie przyznać p. Prihodzie i 
innych cennych walorów w grze 
jego po za technika, jak: sziachet- 
nego traktowania instrumentu, 

pięknego tonu  smyczka I umiaru 
artystycznego w frazowaniu. Do 
usterek zaliczyłbym szorstkie ata 
kowanie i zakańczanie frazy mu- 
zycznej, co zdaje się weszło już w 
manierę artysty. 

„Koncert E-moll* Mendelssohna 
był tym punktem kulminacyjnym. 
kiedy całe audytorjum słuchało gry 
wirtuoza z zapartym tchem. W in- 
terpretowaniu tego utworu postać 
skrzypka rosła do _ niebywałych 
wyżyn. 

Gorzej przedstawił się Vasa Pri- 
hoda jako twórca karkołomnej 
„Fantzji” barwnej salatki ze sto- 
łów Griega, Straussa, Kreislera i 
w. in, w pikantnym sosie, według 
recepty „dernier cri”, Nie sadzę. 
by który z artystów zechciał poke 
nywać trudności nagromadzone w 
kompozycji, która posiada ladne 
fragmenty, niemające ze soba nie 
wanólnego. W Sspokojnem, przejrzy- 
stem, akademickiem wykonaniu u- 
słyszeliśmy „Koncert na dwole 
Skrzypiec” Bacha. Pani Alma Pri- 
hoda - Rose okazała się nietylko 
„zgodną? ale i „Podną” partnerką 


Radio dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj moza  rAdjotygodnikiem 
i usłyszą, dzieci ciekawe historje 
ò gałganku Inianym o godz. 16.13, 
nia 12.10 o godz. 16.00 „O Kazi: 
Pułaskim — wojowniki 
wolności” pogawędke wygłosi A. 
Janowski, poczem zagadki i szara- 
dy podyktuje p. Henryk Ładosz. 

Dnia 15.10 beda mogły dzieci 
młodsze ncieszyć sie miłem i weso 
łem słuchowiskiem p. t. „Dzłeń- 
dobry czy dobranoc”. Jest to 
baśń Kazimierza Konarskiego. (r 


RĘ>- Le Log LL LL 
ZZ YN 


ID 


NN 
—Lnnmmnnnn i 


Sktadaj odzież 
i bieliznę dla 


śl bęzrobońnych 


małżonka w odtwarzania 
hachowskiego utwaru. Wreszcie 
przypomniał nam Vāsa Prihod? 
rzadko grywaną „Fantdzję C-dur" 
Schuberta. 

Solistom towarzyszył na forte 
nianie bardzo precyzyjnie p. Greef 
F Halpern 


Swego 
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Gzy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, 
reumatyzm, podagra i pokrew- 
ne cierpienia mają za przyczy: 
nę nagromadzenie się kwasu 
moczowego w organizmie. Cho 
ry stara się przy pomocy. róż- 
nych środków jak np. naciera 
nia, gorące kapiele, okłady i t. 
p. uwolnić się od tych cier- 
pień, ale przeważnie doznaje 
tylko chwilowej ulgi. Często- 
kroć następuje zesztywnienie 
kończyn, jak nóg i rak, Opu 
chlina kolan, tak że chory po- 
prostu nie może już powstać z 
miejsca. W interesie więc każ- 


dego chorego leży zasłosow:: 
nie tylko takiego środka, któr 
usunąłby te cierpienia. W tym 
celu można zastosować tabletk! 
Togal. Wstrzymują one bo 
wiem nagromadzenie się kwa 
su moczowego, zwalczając tem 
samem te niedomagania. To 
gal jest nieszkodliwy dla serca, 
żołądka i innych organów. 
Spróbujcie i przekonajcie się sa 
mi, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko oryginałnych ta- 


bletek Togal. Do nabycia wa 
wszystkich aptekach. 
„—=—n e a 
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Pierwsze palta zimowe sa bardzo | cześć palta z miekkiego czarnego 


bogato „ozdobione futrem. 


futra z kołnierzykiem z białego fu 


Palto z czarnej wełny (1). Górna ) tra. 


KMT WYW AJNKAKIJICJGOODOCOBGUDUOUOCOCAAKAAAAKK 


Czy myć twarz mydlem...? 


Na to pytanie z tysiąca ko- 
biet 999 odpowie stanowczem 
„nie“ — większość kobiet ba- 
wiem hołduje tej zasadzie w 
przekonaniu, że każde mydło 
Szkodliwem jest dla wrażliwe- 
go naskórka twarzy. Zamiast 
mydła stosują przeważnie róż- 
ne środki kosmetyczne z zawar 
łością spirytusu, octu itp. Po 
dinżsem użyciu tych Środków 
daje się zazwyczaj zauważyć 
podrażnienie skóry i zamiast 
osiągnięcia i zachowania czy- 
stości cery wywołuje się czasa- 
mi niebezpieczne zapalenie. 
Mimo to nie można  zaprze- 
czyć, iż częstokroć podświado- 
me wprost unikanie mydła 
przy myciu twarzy jest uzasad 
nione, ponieważ nie każde mý- 
dio nadaje się do pielęgnacji 
delikatnego naskórka twarzy. 
Przy wrażliwej cerze należy sto 


sować łagodne i specjalnie do 
tego celu spreparowane mydło 
toaletowe, jakiem jest znane 
już od dziesiątek lat mydło Her 
ba, składające się z najszlachet 
niejszych surowców z domiesz 
ką ekstraktów ziół  letzni- 
czych. Dzięki tym składnikom 

mydło Herba idealnie nadaje 
się do pielęgnacji cery, ponie- 
waż usuwa Skutecznie wszelkie 
nieczystości i przy codziennem 
użyciu zapobiega tworzeniu się 
piegów, wągrów, liszai, krost 
itd.  Doskonałem uzupełnie- 
niem tej jedvnie racjonalnej 
pielęgnacji cery jest krem Her- 
ba — subtelnie perfumowany, 
wygładza natychmiast każde 
popekanie skóry, odświeża i u- 
delikatnia cerę, tworząc trwały 
podkład pod puder na cały 
dzień. Do nabycia od zł. 0.90. 


Z WZ 
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Dzisiejsze kconceriy 


Dzisiaj o godz. 12,15 program 
poranku symfonicznego. transmito 
wanego przez rozgłośnie radiowe. 
wypełni muzyka klasyczna w Wy- 
konaniu orkiestry fiłharmonji war 
szawskiej pod dyrekcją Bronisława 
Wolfstala. Solistką tego koncertu 
bedzie p. Aniela Szlemińska. zna- 
na radjosłuchaczom z pieknego me 
talicznego głosu. Artvstka wykona 
pięć arji operowyóh Gliiecka, M- 
zarta i Beethovena, 

O godz. 14,25 radjostacjt war: 
szawska nada kilka pieśni warmij 
skich. mało naogół znanych publi- 
czności naszej. Polski zakątek 
Prus zachował czysto polski fol- 
klor, który niestrudzony poszuki- 
wacz polskości pieśniarskiej. Feliks 
Nowowiejski odkrył i opracował w 
eyklu oryginalnych melodji war- 
mijskich. Pieśmi te usłysza radjosłu 


chacze w wykonaniu p. Ireny Cv 
wińskiej - Bojanowskiej. 

O sodz. 17.00 wystąpi w radjo 
włoski pianista Enrico Rossi, któ- 
ry zawitał do Polski poraz pier: 
wszy. Artysta wykona program 
miedzynarodowy, którego grupe 
specjalna stanowia dawni dwaj 
kompozytorowie włoscy: D: Scar. 
latti i Baldasare Galupi. Nowszą 
muzyke włoską. nawiązująca jed- 
nak do dawnych mistrzów włoskich 
przędstawia. — .Toceata” Alfreda 
Caselli, pozatem w programie Sa: 
nata C-dur Mozarta, drobne wtw- 
ry Beethovena trzy „Melodje ta- 
neczne* Artura Willnera, bardzo 
pomysłowego współczesnego muzy 
ka austrjaskiego. Na zakończenia 
efektowny wale Delibes z baletw 
„Naila” Dohnanyi'ego. (r) 


Krótki żakjecik futrzany z przy* 
legajacym do szyi kołnierzykiem 
(2). Palto zimowe z garniturem fu- 
trzanym do przypimania (3). Za- 
miast garnituru futrzanego można 
zrobić garnitur z gładkiego lub 
gniecionego aksamitu. 

Ciepłe jesienne palto z  flauszu 
(4). Kołnierz do postawienia, nacię 
te kioszenie; skórzany pasek, 

Sportowe palto jesienne z flau- 
szu, (5). Reglanowe rękawy. naszy 
te kieszenie. Szalik z czapeczką z 
tero samego materjału, 

Eleganckie granatowe palto z 
kołnierzem pelerynkowatym, obszy. 
tym łapkami (6). Oryginalne zapię- 
cie kołnierza. 


Nowości Paryskie 


z dziedziny sztucznej błżuterji 


KOLIJE 
NASZYJNIKI 
BRANZOLETY 


BROSZKI 


oraz spinki do kapeluwswy 
poleca najtaniej 


petit < BIJ OU 


ul. Piotrkowska 27. 


Dzień Mody 


w Teatrze Miejskim 
i Teatrze „Scala“ 


W. nadchodzącą niedzielę, dnia 
16 b. m. o godz. 12 w poł. w iea- 
trze miejskim i o godz. 4-ej w tea- 
trze „Scala” odbędzie się dzień 
mody, w którym wezmą udział na- 
stępujące firmy: „Lucyna”, War- 
szawa (suknie į okrycia), E. Zabłoc 
ka (suknie i okrycia), Ala Rubin- 
stein (kapelusze), Tyger i Glatter 
(futra), „A, G. B.” (tkaniny), Li 
Fulde (obuwie), H. Herszson (to 
rebki, L. Ejbuszyc (swetry), War 
szawska Fabryka Dywanów „Dy: 
wan”, Maison Bittner (fryzury), 
Perfumetja Mascotte, Instytut ko- 
smetyczny „Sława, Kwiaciarnia 
„Flora”, „Plutos (czekolada), Cir 
kiernia „Esplanada” i in. 

Bilety do nabycia w kasie zama 
wiań teatrów miejskich (Traugutta 
nr. 1) telef. 164-00 oraz w kasie 
teatru „Scala”, Śródmiejska 15, te- 
lefon 232-33. 


CO NAJWAŻNIEJSZE DLA KO- 
BIETY? CZEM NAJBARDZIEJ 
ZDOBYĆ SERCE MĘŻCZYZNY? 
Zamiast odpowiedzi na te mimes 
pytania rzucamy pieknym paniom 
trzy magiczne nazwiska: 1) Goussin 
Coittley, 2) Apielbaum, 3) Lesz- 
ezyński, Dalsza rozwiązanie zagad- 
ki odbędzie sie w Filharmonji dnia 
23 b. m. na wielkiej rewii mód. 


KOROŃKI RĘCZNE 


„LAUFERÓóWNA* 
28 ZAKĄTNA 28, front II p. 


poleca firanki, story, obrusy 
po cenach konkurencyjnych 


CSS a BÓR kiżk, 
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ka afera szkolna w Łodzi 


Falszerstwo kwitów komornianych, defraudowanie subwencji i samo- 
wolna wyprzedaż ruchomości szkoły 
oto „bpraca” dyrektora szkoły Tow. $zerzenia Wiedzy Handlowej 


Pożar 


Onegda jszego wieczoru do- 
zorca domu, przy wicy Gdań: 


skiej 45, Stefan Florczak, zau: 
ważył kłęby dymu, wydobywa: 
jace się z klatki schodowej na 
drugiem piętrze, gdzie mieści 
się lokal szkoły Tow, Szerzenia 
Wiedzy Handlowej, oraz miesz 
kanie jej dyrektora, 42-letnie- 
go Marjusza Szarkowskiego. 
Powiadomioną centrala stra- 
ży ogniowej skierowała na 
miejsce I i II oddziały straży, 


które przystąpiły do akcji ra- 
towniczej o godzinie 11 m. 7 


wieczór, w kilka minut po za- 
alarmowaniu centrali. 

Akcją kierowali: dyr. pos. 
Wolezyński i naczelnik I oddzia 
łu, Kałużyński. 

O godzinie 1 
ugaszono. 

Spłomęła część klatki schoda 
wej, przepierzenie na drugiem 
piętrze, oraz sufit i zarazem po 
dłcga na trzeciem piętrze. 

Pożar wywołat panikę wśród 
mieszkańców, zwłaszcza wśród 
lokatorów trzeciego piętra, któ 
rzy — mimo dymu i płomient 
— próbowali ratować swój 
skromny dobytek 

Jak wykazały pierwiastkowe 
badania na miejscu wybuchu 
ognia — wobec tego, iż pożar 
powstał w korytarzu, na którym 
nie się nie znajdowało, a nad- 
to w pobliżu kamcelarji szkoły 
nasuwa się poważne podejrze- 
nie, iż ogień został podłożomy. 


Aresztowanie 
dyrekfora 


Wobec tego wyniku 


m. 25 pożar 


sedz- 


twa aresztowamo dyr. Szarkow 
skiego. 
Jednocześnie aresztowano 


również dozorcę domu, Stefa- 
na Florezaka i woźnego szko- 
ły, 62-letniego Andrzeja Siwka 
Szarkowskiego wczoraj zrana 
wypuszczono na wolność, 
Jakkolwiek sam wypadek po 
Żaru, ze względu na stosunko- 
wo niewielkie rozmiary wobec 
rychłego spostrzeżenia ognia, 
nie zasługuje na uwagę spe- 
cjalną, to jednak zarzut, iż o- 
gień został podłożony, nadaje 
wydarzeniu temu posmak nie- 
bywałego skandalu. 
Należy zazmaczyć, że 
przed paru tygodniami do 
urzędu prokuratorskiego, 
również do ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświecenia 
publicznego, a nawet do kan- 
celarji cywilnej prezydenta R. 
P., skierowano skargi, 


już 


jak 


odsłania jąc niebywały w 
dziejach szkolnictwa Wy- 
padek, iż dyrektor znanego za- 


kladu naukowego jest  fałsze- 
rzem, oszustem, złodziejem i 
szanłażysta w jednej i tej samej 
osobie, a iak obecnie odnosi 
się wrażenie — najprawdopo- 
dobniej i podpalaczem. 

Aby zrozumieć dokładnie ca- 
łokształt stosunków. jakie wv- 
tworzyły się we wspomnianej 
wyżej szkole, należy sięgnąć 
pamięcia znacznie wstecz, do 
okresu z "rzed lat ośmiu. 

W 1924 roku zmarł długolet- 
Ai dyreklor szkoły handlowej 
towarzystwa szerzenia wiedzy 
handlowej. Roman Tulin. 


Protegowany 
p. Osieckiej 


Po Śmierci tego znanego i 
|szańowamego powszechnie pe- 
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dagoga rono nauczycielskie 
zwróciło sie do kuratorjum 0 
zatwierdzenie na stanowisko 
kierowniczki najstarszej wie- 
kiem nauczycielki, pracującej 
w omawianej szkole od 1905 r. 
Lucyny Osieckiej. 

Kuratorjum wyraziło zgodę 
na powierzenie p. Osieckiej kie 
rowrnictwa szkoły na rok szkol- 
ny 1924-25, następnie jednak-— 
przed nowym rokiem szkolnym 
— stając na stanowisku. iż 
kierownictwo gimnazjum  mę- 
skiego ; 
nie może spoczywać w 

kobiety, 
zażądało przedstawienia inne- 
go kadydata na kierownika. 

Wówczas p. Osiecka zaprote 
gowała niejakiego  Marjusza 
Szarkowskiego. 

Kuratorjum wyraziło zgodę 
na nominaci*  Szarkowskiego, 
który pełnił obowiązki dyrekto 
ra w ciągu lat pięciu za zgodą 
kuratorjum. 


W początkach roku szkolne- 
go 1930-31 kuratorjum szkolne, 
mając pewne dane o niskiej 
wartości moralnej Szarkowskie 
go, powiadomiło dyrekcję szko- 
ły. iż na ten rok 
p. Szarkowski zatwierdzonym 

nie zestanie. 


Kradzież lisfu 


Odnośne pismo przejął Szar- 
kowski, który po porozumie- 
niu się z Osiecka kobietą w 
wieku lat około 70, będącą cał- 
kowicie pod jego wpływami, 
nietylko nie ustąpił ze stanowi- 
ska kierowmika szkoły, lecz 
nawet nie powiadomił o liście 
kuratorjum grona nauczyciel. 
skiego. 

Z czasem nauczyciele szkoły 
dowiedzieli się o zastrzeżeniach 
kuratorjum i kilku z nich 
wystąpiło wobec Szarkowskie- 

go z żądaniem aby ustąpił. 

Szarkowski, silny poparciem 
Osieckiej, jak w każdym po 
przednim wypadku — zwolnił 
nauczycieli, którzy nie chcieli 
podporządkować się jego „po- 
lityce *. 

Grono nauczycielskie, ludzi 
przeważnie starszych, którym 
trudno byłoby o uzyskanie no- 
wych stamowisk, widzące liczne 
bezprawia, dokonywane przez 
Szarkowskiego, "nie wyciągało 
z- tego konsekwencji, 


rękach 


PP WIO 
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zużywają minimalną ilość prądu. 


z obawy przed dymisjami 
tembardziej, iż powszechnie 
mówiono, że z Szarkowskim 
niebezpiecznie zadzierać, ma 
on bowiem „szerokie“ plecy u 
wpływowych sfer, 


Mimo to ostatecznie 
bomba pękła, 


Interwencja 
wychowanków 


W lecie roku bieżącego ab- 
solwenci omawianej szkoły, o- 
raz kilku nauczycieli, chcąc po- 
łożyć tamę bezprawiu, zgłosiło 
chszerne skargi do prokuratu- 
ry, do ministra oświaty i do 
kancelarji cywilnej prezydenta. 


Dążeniem wychowanków 
szkoły było zachowanie tej zna- 
nej i zasłużonej placówki przed 
ostateczną ruiną materjalną, 
która groziia w wypadku dalsze 
go prowadzenia gospodarki w 
taki sposób, jak to czynił Szar 
kowski. Skarga jednak przy- 
sz'a zapóźno, 


Wprawdzie wyloczono Szar- 
kowskiemu dochodzenie, wpraw 
dzie sprawa ta ujrzała już świa 
tło dzienne i zdołano nawet w 
stalić, że suma nadużyć sięga 


oko'o 46 tysięcy złotych, to jed 
nak omawianą szkoła musiała 
być zamknięta. Zakład ten osta- 


tecznie zbankrutował materjat 
nie, nie mówiąc już o całkowi- 
tym upadku jego powagi. 


Nadużycia „dyrektora 


O nadużyciach tego „dyrek- 
tora* szkoły skargi mówią co 
następuje: 

Szarkowski sam ustalił dla 
siebie pensję w wysokości 2.60 
złotych miesięcznie. Sam sobie 
wypłacał „gażę*, sięgając bez- 
ceremonjalnie do kasy skarbi- 
ka szkoły, prof. Fischera, kie- 
dykolwiek potrzebne mu były 
pieniądze, przyczem z reguły 
nie kwitował Szarkowski po" 
branych kwot. 

Skarbnik, z obawy przed dy- 
misją, nie protestował. 


To nie przeszkadzało, iż 
każdy nauczyciel otrzymywał 
pensję na raty, 

z dużemi opóźnieniami, przy- 
czem pensje nauczycieli były 
niewspółmiernie niskie z „pen- 
sją* dyrektora Szarkowskiego. 

Skargi zarzucają dalej, iż 
Szarkowski sprzedał dwa labo- 
ratorja szkolne, chemiczne i to 
waroznawstwa, że fałszował 
protokuły posiedzeń Towarzy- 
stwa Szkoly, jakkolwiek posie- 
dzeń tych nie odbywano wcale 
w ciągu ostatnich zgórą dwuch 
lat, Na podstawie takiego sfat 


Dźwiękowy 


Dziś poraz ostafni! 


WER Je A e k*- Bugi] 
ceny ZNACZNIE zniżŻone! 


Moskwa bez maski 


Role czołowe: 


Eliisa Landi i Lionel Barrymore 


Dziś, początek o godz. 12 w poł. 
a l-szy seans od 50 gr. 


8 Ceny miels na 


b a 


CENA 20 zi. 


OKLEP ELEKTROWNI, Piotrkowska 115. 


Nowość! 


a Amerykanka 


PATENTOWANE KARBÓWKI ELEKTRYCZNE 


Drugi tydzień 
rekordowego 
powodzenia! 


; 


Koszt użycia wynosi ca. 1,4 grosz na godzinę 
2) noajadkią jedną rączkę. dzięki czemu są nadzwyczaj wygodne w użyciu 

nie palą włosów nawet przy dłaższem użyciu 
gwarantowane w dobroci wykonania! 

luksusowe wykonanie i opakowania 


Prosimy zwrócić uwagę na nasze okno wystawowe i żądać gratisowej demonstracji, 


J 


|do 


szowanego protokułu wypuścił 
Szarkowski w dzierżawę lokal 
ina jakieś kursy wieczorowe, za 
trzymując pieniądze dla siebie. 


Daki skargi przytaczają. iż 
gdy komornę za lokal szkoły 
wynosiło kwartalnie 1.600 zł. — 
Szarkowski na kwitach, wysta- 
wianych przez administratora 
demu, przerabiał „1% na „3“ i 
różnicę, w kwocie 2.000, przy: 

właszezał sobie. 


Co najznamienniejsze, to faki 
że dzięki raportom, pisywanym 
Towarzystwa Szerzenia 
Wiedzy Handlowej przez Osiec 
ką, Szarkowski otrzymywał pis 


ma z wyrazami uznania f 
wdzięczmości. 

Fałszywe wykazy 
- Dalej — wedle _ brzmienia 
skarg, Szarkowski 

depuścił się defraudacji pie- 


niędzy, nadesłanych przez mi- 
nisterstwo komunikacji, 


na podstawie sfałszowanych wy 
kazów przez Szarkowskiego. 


Mianowicie — do omawianej 
szkoły uczęszczała pewna licz- 
ba dzieci kolejarzy. Za dzieci 
te ministerstwo zwraca wmpiso- 
we tylko wówczas, gdy uczęsz” 
czają one do klas wyższych, 
porad zakres szkoły powszech- 
nej. Szarkowski, wyzyskując 
każda okazję do  „zarobiemio** 
pieniędzy, 

Spreparował listę naswwisk 

chłopców, 

którzy uczęszczali do kłas niż- 
szych i opłacali wpisowe Z 
własnych fumduszów kalejarzy, 
jako uczęszczających do klas 
wyższych i 

pobrał z tego tytułu od mial- 
sterstwa komunikacji 3.150 zł. 


Nadużycie „wysypało się“ i 
Szarkowski, przyciśnięty do 
muru. kwotę wspomnianą zwró 
cił, wobec czego w tym jed” 
nym wypadku sprawę umoTrzo+ 
no, aby mie narażać na szwank 
dobrego imienia szkoły. 


„Opłaty za świa- 
ilectwa 


W innym wypadku, według 
brzmienia skarg. Szarkowski od 
jednego z uczniów, Karabano» 
wa, 


zażądał 550 złotych, w prze- 
ciwnym razie bowiem nie wy- 
dałby mu Świadectwa. 


Chłopiec wystawił weksle 
na żadaną sumę. Wskutek na- 
cisku „dyrektora* weksle tc ży 
rowała matka ucznia, następ- 
nie całą sumę, za zgodą >zar- 
kowskiego, odpracował ojciec 
wyetawcy, za co otrzymal z po- 
wiotem część weksli i csświad- 
czenie na piśmie, iż pozostale 
zagineły i nie są „walutowe”. 
To nie przeszkadzało, iż Szar- 
kowski pozostałe weksie pu” 
ścił w obieg i wyegzekwował 


+ 


te po zaprotestowania, 


Szarkowski przywłaszczył so 
hie również znaczną kwotę z 
tytułu przymusowych opłat od 
każdego z uczniów na stworze 
nie crkiestry szkolnej. 

ca Ú ” 


Dochodzenie w sprawie pod 
palenia domu, przy ul, Gdań- 
skiej 45, wobec tego, iż pożar 
zagrażał życiu i mieniu loka 
torów, prowadzone jest w try 
bie doraźnym. (p! 
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Kto wygrał na loterji 


Wczoraj w 26-ym dniu 
ciągnienia -ej klasy 25 pal. 
loterji państwowej wygrane pa 
dły na nr.nr. następujące: 

150,000 zł. na nr. 65707 

15,000 na nr, 78630 

10,000 na nr. 35041 

Po 5,000 zł. na n-ry: 
56289 65937 

Po 3,000 zł. na n-ry: 8922 
36343 41073 48698 55685 
174233 81905 119061 

Po 2 2,000 zł. na n-ry: 522 
pan 1277 176186 

84758 96165 98509 112178 112801 
118748 120534 121671 122763 
139394 145417 1538063 153740 
156108 156328 

Po 1,000 zł. na n-ry: 
10232 11342 11931 
24141 40208 43185 
46543 50482 52141 54497 54985 
65141 85412 85930 87828 88587 
91607 97759 98348 103607 104468 
105079 106609 109980 110167 
138023 11702 118395 126515 
128520 129888 180051 137924 
188748 142873 145460 150443 
156428 157432, 


Stawki 


9859 46457 


TE891 


8828 9623 
19650 21274 
44922 45298 


398 458 90 513 67 71 602 4 12 1070 
157 308 12 558 492 522 2035 90 204 75 
538 652 57 87 807 57 90 980 92 3049 


31406 


6 55806 
77203 81625 


404 47 566 648 731 53 60 82 91 98 
973 99 23037 117 39 50 70 320 63 661 
75 846 90 97 924 24005 84 253 306 29 
40 474 509 655 92 723 -85 850 905 
25000 3 27 140 253 375 87 402 21 73 
577 71 99 603 14 702 19 398 10 89 
976 26058 68 108 298 329 74 554 655 
807 52 906 95 27040 101 39 91 222 65 
327 408 59 520 25 40 718 82 822 94 
966 28054 225 78 496 520 52 605 70 
127 64 74 838 82 927 29047 134 36 39 
203 71 319 464 509 10 45 816 47 913 
79 30044 48 95 164 83 86 375 473 546 
97 602 22 712 51 76 841 47 914 22 35 
31063 105 12 40 77 253 373 439 90 


616 47 763 905 16 32037 45 353 57 
513 63 680 718 32 41 66 892 919 29 
33032 141 52 200 50 349 525 48 85 


604 716 44 807 56 65 73 85 912 55 89 
34070 127 74 93 302 32 486 514 605 


111 15 274 92 433 35 44 582 646 85 
902 30 87 4039 49 211 66 97 525 678 
90 762 804 40 41 61 5043 349 83 409 
92 512 678 874 927 6133 252 340 68 
421 52 543 69 638 745 67 842 91 7047 
96 108 246 322 90 410 51 533 66 84 
600 44 74 84 90 747 57 63 913 8058 
149 60 230 76 78 80 328 31 40 450 


558 81 625 98 768 918 45 9015 47 11 
185 247 57 97 461 604 817 40 68 988 
10653 137 98 607 81 721 68 876 17 
942 11010 62 84 121 223 40 45 324 85 
431 18 534 45 63 657 768 851 57 81 
949 12024 77 223 76 362 63 69 489 
579 729 818 67 13018 78 99 182 279 
80 313 14 32 508 55 609 719 40 849 
969 14313 681 706 78 846 74 15000 
187 220 349 89 526 55 78 137 57 891 
95 943 61 16057 220 358 505 73 74 95 
605 71 74 712 22 908 17054 105 8 336 
12 668.87 816 965 18052 91 149 52 
207 25 357 536 62 63 600 889 920 50 
84 19038 236 45 341 64 91 461 69 545 
712 80 92 849 20096 203 15 86 539 83 
95 791 584 86 89 673 749 60 21935 
259 331 34 496 563 602 13 37 77 703 
32 40 95 862 27 22975 887217 327 82 


OBYWATELE! 
my szczęścia! 
szczęśliwych losów do l-ej 


721 26 832 42 77 35003 66 437 525 33 
57 61 94 719 882 918 21 36180 314 44 
92 516 70 674 888 915 82 37059 45 
107 27 48 304 50 78 85 438 662 76 
7115 17 98 848 38020 18 236 39 366 
429 56 500 1 65 667 703 26 844 60 
50 39075 198 217 68 321 98 470 82 
849 40065 105 12 21 58 236 63 366 
425 526 49 85 858 62 904 52 92 41087 
105 44 202 24 65 446 551 94 606 7 15 
41 7 55 884 985 42102 50 58 240 54 


338 403 60 625 710 27 3884054 43028 
106 495 536 622 24 703 43 815 908 
44002 77 111 17 47 52 324 45 76 446 
91 707 831 64 921 50 82 45243 301 84 
93 409 22 69 73 91 94 517 69 691 712 
16 82 820 88 910 46262 319 24 401 44 
509 61 750 94 854 41 89 958 90 47019 
132 52 59 72 379 465 345 629 81 765 
806 62 954 48060 154 220 304 401 509 


Tomaszów 


DYMISJA ZARZĄDU PRACOW- 
NICZEGO 

Onegdaj odbyło się walne zebra- 
nie członków związku pracowni- 
ków komunalnych i instytucji uży- 
teczności publicznej, na którem po 
złożeniu sprawozdania, które zosta 
ło przyjęte, zarząd złożył oświad- 
czenie, iż wobec wytworzonych w 
związku warunków uniemożliwia- 
jących obrone interesów członków, 
zarząd podaje się do dymisji. O- 
świadczeniem tem zebrani zostali 
zaskoczeni, to też wybory nowych 
władz odłożono do następnego ze- 
brania, które odbędzie się w dniu 
13 b. m. 


REDUKCJE NA ROBOTACH 
PUBLICZNYCH 
W związku z redukcją 60 robot 
ników, zatrudnionych na robotach 
publicznych, odbyły Się zebrania. 
Zebrani w związku klasowym u: 
chwalili zmniejszyć ilość godzin 
pracy z 3 na 2 i pół dziennie, by w 
ten sposób zatrudnić wszystkich i 
uniknąć redukcji, natomiast w 
związku Praca uchwalono rezolu- 
cję, stwierdzającą, iż redukcja ta 
iest niczem nieuzasadniona j że €- 
wentualnie winna ona objąć pra- 
cowników zatrudnionych z fundu- 
szt robót publicznych w wydziale 
technicznym magistratu. 


CZŁONKOWIE KOMISJI SZACUN 
KOWEJ 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej dokonano wylwrów do 
komisji szacurkowej podetku do- 
chodowego. Między innemi wybra- 
ni zostali: ławnik Rozenkerg i L. 
Lasota, Wobec tego, że ekspozytu- 


ra urzędu skarbowego uznała, iż 
nie są oni płatnikami podatku do- 
chodowego i nie mogą zasiadać w 
komisji szacunkowej dnia 10 lub 
11 b. m., dokonane zostaną nowe 
uzupełniające wybory. 
NOWY PREZES ZW, STRZELEC: 
KIEGO 
Dotychczasowy prezes oddziału 
Związku Strzeleckiego P. Słobudz- 
ki złożył piastowany mandat. Na 
walnem zebraniu na prezesa wybra 
ny został prof. K. Zasłona, 
ŚWIĘTO SPORTOWE 
Odbyło się święto Sportowe mło- 
dzieży szkół średnich, w  którem 


wzięło udział miejskie gimnazjum | 


realne, natomiast gimnazjum huma 
nistyczne i szkoła handlowa, mimo 
zapowiedzi z różnie komentowa- 
nych przyczyn udziału nie wzięły. 
Na święto złożyły się zawody lek- 
koatletyczne oraz gry sportowe. U- 
czestnicy wykazali dość wysoki 
poziom. 


28 41 650 90 99 883 40164 71 217 59 
327 489 529 607 14 16 707 11 51 874 
91 95 923 


50209 98 580 97 679 89 708. 38 52 
899 51049 32 150 81 86 285 372 76 
406 32 60 502 32 69 824 33 974 97 
52160 228 42 89 316 78 8f 406 559 
794 807 74 906-26 87 92 53015 66 102 
86 351 36 551 684 700 57 896 54001 
175 82 204 94 439 539 70 701 20 47 
883 957 35027 75 105 268 406 81 620 
718 26 944 86 94 56922 72 167 333 
524 725 73 815 38 922 36 57091 212 
567 651 95 849 58318 562 604 741 935 
52 59013 18 162 263 338 65 67 444 78 
79 507 44 50 611 19 20 744 60078 104 
61 250 362 72 482 500 613 33 39 61 
63 82 94 968 76 61010 65 210 506 18 
57 95 638 741 51 878 62052 169 73 
228 86 343 756 67 69 610 29 33 90 


Do wszystkich Obywateli Rzeczypospolitej! 


Podajemy do wiadomości Ogółu, że wielka wygrana S-ej kl. 


t. 150,600.-- na lir. 66707 


padła wczoraj w ie najszezęśliwszej Kolekturze ! 
Największa na Wojew. Łódzkie i Najssczęśliwsza w Kraju Kolektura 


S. JATKA 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom! 
Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy! 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3 


Loterja Państw. wkrótce na nowo otwiera bra- 
Wzywamy wszystkich do kupna u nas 


kl.! 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom! 


772 829 55-96 63037 173 256 .335 48 
423 590 733.64094 135 36 205 46 72 
81 97 587 600 9 84 747 960 65044 83 
124 52 322 89 552 61 80 693 727 61 
62 809 80 916 66369 583 668 71 . 94 
919 46 58 67034 62 92 185 92 237 504 
23 37 81 640 95.711 849 925 75 88 
68149 73 247 385 414 81 580 627 64 
722 98 939 69032 37 137 42 313 38 45 
99 458 508 606,8 14 2154 65 99 778 
908 38 70051 143 51 63 272 355 68 
404 16 62 523 39 633 93 766 94 964 
71040 42 169 323 44 47 518 630 48 
754 89 813 72009 84 243 90 409 48 
596 796 820 40 41 98 970 73057 96 
241 531 93 94 495 588 625 44 753 888 
991 74012 19 55 157 66 70 431 75 510 
79 84 624 75151 218 33 61 321 423 
668 757 809 40 76170 358 90 94 402 
19 38 537 40 99 618 48 72 739 85 97 


77087 109 28 45 75 273 320 ŻA 
65 73 612 729 54 810 26 988 78002 13 
76 93 94 95 215 43 66 456 84 549 729 
66 809 904 14 79216 57 397 432 84 
513 83 638 708 851 93 933 54 '80167 
69 210 37 302 6 69 74 413 509 51 99 
714 45 801 30 59 63 81 81154 72 92 
263 70 368 86 91 450 92 532 64 656 
845 61 929 30 37 54 96 82122 46 80 
264 303 90 497 585 608 87 812 998 


83150 261 65 323 409 18 73 762 62 65 
323 409 18 73 752 62 65 74 93 827 80 
99 84192 344 411 600 768 78 809 911 
98 85089 114 70 326 80 99 569 82 600 
700 80 12 18 54 83 86003 23 46 212 
342 94 444 639 87 768 940 87008 74 
999 105 40 74 215 17 65 84 324 484 
97 540 91 638 64 84 753 929 75 88124 
62 205 73 305 90 99 421 578 659 830 
92 911 82 86 89253 357 483 97 505 24 
609 850 921 24 41 52 90101 84 220 
554 64 97 601 738 44 805 8 912 28 53 
58 97 91012 14 33 60.82 209 14 24 66 
340 404 43 585 618 20 47 63 94 759 
919 72 92093 124 46 50 97 286 326 33 
35 80 598 713 54 814 961 98 93049 95 


142 55 373 441 52 532 67 96 634 66 
761 810 902 94059 83 87 309 63 68 
417 573 98 631 811 13 36 98 931 60 
95058 62 215 324 28.86 493 501 71 
633 721 88 818 950 96081 100 66 90 
21 249 72 445 77 567 630 40 50 809 


27 45 64 79 37073 191 263 75 320 32 
54 450 595 663 78 82 96 783 842 98219 


46 83 347 69 434 515 65 668 718 61 
89 829 966 99206 16 60 415 23 33 606 
69 705 23 65 72 83 804 14 38 64 80 
97 953 63 100013 259 382 93 497 509 
25 87 96 757 68 827 43 50 81 987 
107000 10 24 116 65 72 76 255 402 65 
548 618 71 750 818 960 102090 126 60 
280 405 554 89 788 999 103030 53 69 
92 151 428 38 565 708 803 96 989 
104031 89 168 204 6 74 311 12 18 84 
86 421 41 509 655 77 941 105094 29 
95 110 70 237 38 312 38 478 525 828 
87 91 904 15 106164 363 449 555 66 
89 769 107198 301 96 612 38 72 759 
804 942 108008 270 317 21 49 558 661 
713 105114 59 237 329 38 401 87 669 
96 743 848 54 70 72 110009 96 251 
341 606 94 893 111038 102 5 281 727 


56 71 896 98 923 112043 52 81 131 
360 76 441 567 99 627 94 787 804 925 
113154 227 85 335 449 67 69 534 72 
770 816 918 114154 203 59 316 22 40 
518 71 638 48 59 68 764 803 77 901 
16 115025 55 71 81 252 71 493 575 93 
626 94 709 961 116034 51 69 80 81 
153 205 9 301 48 415 46 609 700 84 
80 8091325 39 935 117099 125 97 257 
58 352 78 79 425 27 48 654 701 56 61 
78 118011 298 332 71 727 68 559 94 
674 837 119033 135 221 37 68 78 342 


446 550 676 80 891 120128 61 230 45 
56 95 335 48 97 463 556 682 738 849 


927 121046 67 143 52 57 59 81 86 3m 
15.25 83 86 556 638 74 88 837 927 38 
122045 69 93 157 63 66 297 546 52 
641 86 735 90 813 85 992 123087 129 
31 303 90 624 62 932 124040 156 97 
299 405 29 65 517 611 90 911 47 55 
125048 213 321 25 43 48 55 449 529 
78 98 750 77 849 63 938 926 67 126123 
352 69 91 416 514 64 98 652 65 80 90 
729 45 93 856 959 64 127035 75 175 
293 306 63 470 513 76 602 95 807 16 
29 66 961 74 80 99 128114 23 95 204 


338 517 85 605 853 930 46 129034 57 
189 225 49 51 62 312 53 95 97 505 34 
684 760 93 829 937 

1380043 357 67 421 39 89 96 551 662 
88 719 35 57 810 23 92 953 131037 
339 54 81 423 55 60 63 90 591 689 93 
791 845 96 182132 254 300 59 73 497 
500 26 83 663 71 753 807 13 133034 
35 48 75 164 227 67 415 33 624 52 
750 862 70 134009 185 203 97 342 85 


426 70 565 79 711 857 91 980 135026 
42 81 93 182 87 247 317 85 89 407 10 
61 552 56 9. 624 38 56 76.98 722 52 
75 863 76 927 136077 189 403 68 82 


884 623 37 707 27 817 49 137033 103 
207 24 95 527 474 516 31 42 79 81 
600 81 751 803 40 907 28 87 138028 
43 45 73 76 112 45 49 70 253 42 312 
96 404 31 96 633 55 729 139041 61 80 
151 331 40 417 548 790 871 927 57 
140001 20 45 124 86 215 61 313 20 34 


79 94 96 54 95 620 23 753 805 15 60 
943 91 141206 341 47 86 499 537 30 
11 706 851 142076 347 449 502 70 623 
812 71 952 90 143005 79 249 311 485 
513 710 182 852 74 922 23 53 65 
144022 31 148 407 32 55 88 540 644 


701 10 78 840 88 916 71 76 145120 
220 236 58 464 504 682 701 22 52 54 
64 74 808 15 96 146031 87 125 82 92 
277 97 317 33 64 427 524 47 606 705 
26 57.973 85 87 92 93 95 147020 383 
442 547 56 88 667 88 705 61 81 95 


852 99 926 31 41 94 148017 151 229 
306 19 27 88 92 513 15 73 604 8 704 
883 941 88 149096 106 17 91 202 5 20 
93 571 634 797 801 27 53 998 

150064 92 149 68 312 436 61 69 504 
25 65 70 648 744 813 15 42 921 53 97 
151034 37 69 142 84 283 358 67 482 
89 530 34 693 785 865 152014 25 70 
128 51 224 354 493 548 74 600 57 70 
715 806 80 948 67 153054 71 182 84 
238 355 431 61 87 508 79 609 764 70 
805 154008 59 120 254 386 422 91 505 
803 22 944 59 155020 24 53 73 82 100 
283 429 33 70 74 516 31 99 6i1 977 
156059 85 94 135 46 55 99 254 73 750 


71 95 834 68 157006 559 637 767 68 
810 50 158011 151 226 55 61 332 453 
90 55 535 672 91 717 80 848 86 970 
91 97 159091 117 63 368 78 412 52 


758 844 91 900 


Kolosalna wygrana Co usłyszymy dziś przez radjo 


zł. 150.000— w Łodzi 


Wczoraj w godzinach popołudnio 
wych rozeszła się po mieście rado. 
sna wiadomość, iż ogromna wygra 
na obecnej 5-ej klasy 25-ej Loterji 
Państwowej zł. 150,000 na numer 
65707 padła na nasze miasto. 


Wielki ten los został sprżedany 
przez słynną kolekturę S., Jatka 
(Piotrkowska 22 i 66) czterem gra 
czom. Sa nimi: 1) kupiec z ulicy 
Sienkiewicza, 2). grono kolejarzy 
st. Łódź Kal, 3) pośrednik z ul. 
Piotrkowskiej, 4) robotnik fabrycz- 
ty z ul. Lelewela, 


Wygrane losy zostały szczęśliw- 
com przez kolekturę natychmiast 
wypłacone. Są one wywieszone w 
oknach kolektury S, Jatka (Piotr- 
kowska 22 i 66), Ciekawe, że forlu 
na rzeczywiście stale sprzyja gra- 
czom tejże kolektury. 


POWAGI NAUKOWE STWIERDZIŁY, ŻE 


Utrwalony sok czosnku wyrabiany według nowych metod ulepszonych 


w naszem laboratorjum daje doskonałe wyniki przy skleroxzie, dusani- 

cy, wydzerpaniu nerwowem, chorobach płuc I żołądka, wzmacnia 

nerwy, przywraca energję 'tyc.ową. 
APTEKI MAZOWIECKIEJ 

Doktora A, Sklepińskiego, Warszawa, Mazowiecka 10. 

Broszury wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Żądać s marką F.F. wyrobu 


Wilna p. t. 
pr: Wł. Perzyńskiego. 


10.00 Trausmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. 
12.15 Poramek symfoniczny. W 


brzerwie pogadanka dla sfer pracu 
jących p. te „Z zagadnień higjenv 
pracy młodocianych” — wyvegł. dr. 
K. Dąbrowski. 

15,05 Płyty gramofonowe, 

16.00 Radjotygodnik dla młodzie 
ży „Co się dzieje na świecie” — w 
oprac. J, Milewskiego. 

16.13 „O gałganku Inianym”* 
obrazek dla dzieci pióra Rostafiń 
skiej - Choynowskiej. 

16,25 Płyty gramofonowe. 


Nareszcie dobry polski odbiornik 9 


po. ARDO“ 


4-lampy (5-ta prost.) 3 
obwody. — Filtr wstęgowy. Autom, 
oświetl. Skala z wyznacz stacjami. 


Cena rewel. niska: Od- IŁ. 390.- 


biornik z lampaml 


RADIO - AUDION 


Traugutta 1. Tel. 153-71. 


16,40 Komunikat związku pracow 


ników gmin miejskich. 


16,45 Kącik językowy. 


17.00 Utwory fortepianowe wv- 


kona Enrico Rossi. 


18,00 Muzyka lekka. 

19,15 Wiadomości sportowe. 
19,25 Transmisja słuchowiska z 
„Marzenie i brzytwa" 


20.00 Koncert popularny 
22,00 Mnzyka taneczna 
23.00 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kiinigswusterhansen (1635) 
22,00 Recital organowy (Koncert 


BETEGO 


Żądać wszędzie. 


niezrównanej 
jakości 
słuchawki 
głośniee 


F-dur Handla, 
Pacheibela). 
Langenberg (472) 


Chaconne F-mol 


19,45 Opera Beethovena „Fi- 
delio”, 

Rzym (441) 

20,45 Opera Mascagniego „Ami 


ca”. 

Bukareszt (394) 

20,00 Opera Mozarta „Don Juan” 

Sztokholm (435) 

21,15 Koncert wiolonczelowy H- 
moji Dworzaka. 

Bero - Miinster (459) 

20,20 Sonaty na altówke z forte. 
pianem Klasa i Hammera, 


2929992209009900%09909499 


Akademickie 
MURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska 40 


zwraca uwagę akademików na ko: 
rzystne warunki studjów we Wło- 
szech, Jugosławii | Hiszpanii. 
Biuro załatwia w szybkim czasie 
przyjęcia na uczelnie w tych krajach 
oraz na wszystkie wydziały we Fran- 
cjl, Belgji itp. w ciągu 7 dni, 
Pozatem wizy ulgowe, organizuje 
grupy ulgowe do Francji, Belgii, Włoch 
Informacje bezpłatne. 


02440409090009904060007- 
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interwencja na rynkach 
zbożowych 


Pierwszy tydzień września 
wykazywał na amerykańskich 
gieħdach zbożowych skoki kur- 
sowe, dochodzące niekiedy do 
kilku centów na jednem zebra 
niu giełdowem. W różnych u 
środkach ceny pszenicy hyły 
często tak rozbieżne, że han- 
del odbywał się równocześnie 
po różnych cenach, Ameryka- 
nom udało się przenieść ruch 
zwyżkowy w innych dziadzi 
nach również na rynek 7bożo- 
wy. Ale haussa, nie posiadają 
ca jedynej realnej podstawy 
tŁ į zapotrzebowania towaru, 
nie mogła się długo utrzymać. 
Już w połowie miesiąca kursy 
zaczęły się cofać, przyczem de- 
cydującym był niekorzystny 
stosunek między podażą a po- 
pyłem. Nabywcy europejscy 
wycofali się ostrożnie z rynku 
i zdają się być pewni swego si! 
nego stanowiska. Zakupują ty! 
ko najkonieczniejsze ilości n te 
go, który jest skłonnym da 
sprzedaży po najtańszych 
nach. Takim sprzedawcą była 
w ciągu dwuch ostatnich lat 
Rosja, obecnie jest nim Kana- 
da. Dlatego też nie spełniłu się 
życzenie Farm - Boardu. +. i 
zapobiec dalszej zniżce. Nie po 
mogło oświadczenie, że do ru 
ku 1938 sprzedaż pszenicy bę- 
dzie wstrzymamą. Wagóle pzii 
tyka. Farm - Boardu  ujawa:' 
jeszcze szereg trudność: gdyż 
konto interwencyjne wykazuje 
tymczasowo deficyt 51 miljo- 
nów dolarów. 

Wobec Stanów Ziednocze 
nych Kanada znajduje się w 
nader korzysinem połoźwnin i 
stoi na czele państw ekspaortu- 
jących pszenicę, która tam jest 
najtańszą na świecie Jakość 
„ej jest przytem wybiłu> do 
brą. Wobec wielkich zbiorów, 
Kamada będzie w stanie pokryć 
w następuj. miesiącach 80—390 
procent zapotrzebowania euro- 
pejskiego, Stany Zjednoczone 
swoją ryzykowną i na pewien 
nie gospodarczy cel nastawio- 
ną polityką, same wyłączyły 
się z interesu europejskiego. 

Z Argentyny są oferty na no- 
we zboże tylko po wysokich ce 
nach, a Australja dalej sprze- 
daje swoją pszenicę do Ghin. 

Widoki eksportu rosyjskiego 
są w dalszym ciągu niekorzyst- 
nie oceniane, aczkolwiek Ko 
sja ostatnio wystąpiła jako eks 
porter, coprawda, tymczasowo 
tylko małych ilości. Osłatecz- 
nych sprawozdań o stanie zbło- 
rów jeszcze niema, 

We Włoszech zbiory zimo- 
wej pszenicy wypadły korzyst- 
niej, jarej zaś gorzej, niż ofi- 
cjallinie oceniano. Wobec tego 
Włochy zakupiły ostatnio wię” 
ksze partje niemieckiej pszeni- 
cy z dosławą na październik — 
grudzień po cenach względnie 
wysokich. 

Z krajów naddunajskich spra 
wozdania bwzmią niekorzystnie 
Z powodu złego wyniku  zbio- 
rów pszenicy na Węgrzech, wy 
konanie kontraktu na. dostawę 
70.000 tonn dla Szwajcarji zda: 
je się być niemożliwe. Według 
niesprawdzonych jeszcze wia- 
domości, zmieniono kontrakt 
w tym duchu. żę zamiast 7.000 
wagonów pszenicy, Węgry do- 
starczą Szwajcarji 25.000 wago 
nów jęczmienia i 1.500 wago:- 
nów kukurydzy. 

W Czechosłowacji sytuacja 
jest względnie dobra a rolnicy 
uzyskują za pszenicę zadawała- 
jace ceny. Co do żyta, którego 
zbiory są obfite, wspólna orga- 
nizacja rolnicza, centrokoopera 
tyvwa, dokonuje zakupów inter- 
wencyjnych, co doprowadziło 
do zwyżki ceny o 4 korony. 

Nowa polityka gospodarcza 


p~ 


a a 


Holandja znowu ogranicza 


import artykułów włókienniczych 


Izba przemysłowo - handlowa w |petek i pończoch, 
iż ukazało |do Holandji, 


Łodzi dowiaduje Się, 
się rozporządzenie wykonawcze do 


serwetek itp. 


W rozporządzeniu podana jesi 


zarządzenia z dnia 24 sierpnia br., |szczegółowa metoda otrzymywania 
ograniczające wwóz dywanów, Skar | pozwoleń. 


Upadłości, nadzory, układy 


Na wniosek wierzycieka Berkowi 
cza, który załączył dwa zaprotesto 
wane weksle, na łączna sume 1100 
złotych, sąd handlowy ogłosił upa- 
dłość Pinkusowi  Gersonowi, Wro- 
wadzaącemu sprzedaż manufaktury 
(Piotrkowska 50). 

Gerson dwa lata temu uzyskał 
odroczónie wypłat, które zakończo 
ne zostało układem. Pierwsza rata 
20 proc. przypadła 7 września b. r. 

Sąd chwile otwarcia oznaczył 
tymczasowo na 4 października, sę- 
dzią komisarzem zamianowano 86- 
dziego handlowego  Ostermana. a 
kuratorem adwokata Kopaczewskie 


Zo, 
* 


Firma Ilja Margolin, Spadkobier- 
cy, wyrób ntensylii tkackich (Wół 
czańska: 103) w grudniu r. ub. uzy 
skał odroczenie wypłat na 3 miesła 
ce. 


Md AC 


MASZYNOWA qodstemnia Świeża 
Mąka matowa. Zacierki jajeczne, 
Sucharki ranisz 


MARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tol. 148-82. 
Ceny zniżone. 


Wyjaśnienie 


W związku z informacją zamie- 


szczoną w „Głosie Porannym” z 
dnia 7 b. m. Union Textile, Soc. 
Anon. komunikuje nam, iż nie pra- 
cowało z upadła firma „Bracia 
Buskawoda”. Z tego też względu 
Union Textile nie jest wierzycie- 
lem wymienionej firmy, Co niniej- 
szem prostujemy. 


Po upływie  trzechmiesiecznego 
nadzoru firma zwróciła się do sądu 
o otwameie postepowania układowe 
go, próponujac zmniejszenie długu 
o 30 proc. spłata długu, bez odsu 
tek i kosztów nastąpi w 2 lata od 
uprawomocnienia sie wyroku za- 
twierdzajacego układ w 4 półrocz- 
nych ratach. 


Sad zarządził otwarcie postępo- 
wania układowego. 


Na zebraniu wierzycieli układ za 
warto j przedstawiono sądowi do 
zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził. 


* 


W sprawie upadłości Artura Ege 
ra, (fabryka fartuchów i bielizny 
Sienkiewicza 59) rozpatrywano 
kwestję mianowania syndyka. 


Syndykiem sąd mianowMH adwo- 


kata Korotkiewicza, dotychczaso- 
wego kuratora, 
s = |. 


Wobec niezgłoszenia się dotych 
czas wszystkich wierzycieli w spra 
wie upadłości "Adolfa Bankiera, 
skład materjałów alektrycznych 
(Piotrkowska 82) syndyk za pośred 
nictwem sędziego komisarza, zło- 
żył do sądu wniosek o wyznacze- 
nie dodatkowego terminu sprawdze 
nia wierzytelności. Sad odmów 
udzielenia takiego terminu. 


Bliźszych informacji 
wanym udziela biuro izby. 


Przędza bawełniana 


znowu zniżkuje 


W dniach ostatnich zanotowśio 
na tutejszym rynku przędzy bawel 
nianej dalszą zniżkę cen, a miano- 


zaintereso | wicie wszystkie prawie numery sta 


niały w granicach od 1 do 3 cen- 


Ukazało się nowe rozporządzenie |tówy na kilozramie i tak naprzy 
ograniczające import trykotaży do |kład nr. 20 pojedyńczy sprzedawz: 


Holandji w czasie od 1-go lutego 
1933 r. do 65 — 70 proc. przecięt- 
nej z lat 1929 i 1930. Odnośne ar 


tykuły przywozić będą mogły oso | podwójny od 49 do 51. 


by zapisane w rejestrze handlowym 
jako importerzy, a to na zasadzie 
każdorazowego pozwolenia mini- 
sterjalnego. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
$LEDZTWO 


z JANEM PERIER 
reżyserji Siódmaka 


„dZangliaj- Enpress” 


Reżyserji Stermber 
z Marleną Dietrich 


SYLWIA SYDNEY 
GENE RAYMOND 


Or. Jekyll I Mr. Hyde 


Reż. Rouben Mamouliana 


„Emma” 
Dramat niepotrzebnej matki 


z MARJĄ DRESLER 


oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

retyserji i pięknej oprawie 
muzycznej ! 


impori surowej wełny 


przez porty polskie 


Zwolnienie od cła przywozowe- 


go wełny sprowadzanej przez por- 


ty polskiego obszaru celnego spo 
wodowało, że ładunki tego surow: 


ca kierowane są obecnie via Gdy- 


nia wzgl. Gdańsk, Przewóz tą dro 
£a kalkuluje się jednak taniej niż 
drogą lądową pod warunkiem, iż 
wełnę przewozi się w wagonach co 


w Niemczech doprowadzi praw 
dopodobnie do tego, że kraj 
ten wyeliminuje się z rzędu im 
portujących zboże, a nawet na- 
skutek dobrego urodzaju przy- 
stąpi, przy pomocy premji, do 
wywozu po cenach dumpingo- 
wych. 

Prowizoryczna ocena Głów- 
nego Urzędu Stat,, wykazująca, 
że tegoroczne zbiory pszenicy 
SA o 32,8 procent mniejsze a ży- 
lo o 12,4 procent większe niż 
w roku ubiegłym, charaktery- 
zuje sytuacje na rynku krajo- 
wym, Pszenica przy umiarkowa 
nej. ale wystarczającej podaży, 
utrzymywała się w pierwszej 
połowie września przy spokoj- 
nej tendencji, na równomier= 
nym poziomie cen. W ostatniej 
dekadzie nastąpiło łekkie osła- 
bienie, które jednak tłomaczy 
się pewnem nasyceniem odbior- 
ców, którzy, obawiając się po. 
ważnej zwyżki, zaopatrzyłi się 
w większe ilości towaru. 

Słabym punktem naszej sytu 
acji zbożowej jest kwestja ży- 
ta. Już od początku września 
podaż poczęła róść we wszyst- 
kich dzielnicach kranu. Produ 
cenci rozumieją wprawdzie ko 
nieczność wstrzymywania poda 
ży, ale zapotrzebowanie gotów- 


ki, naskutek grożącej egzekucji | tego artykułu na rynkach kra- 
zmusza ich do wyzbywania się! jowych, (ms) 


zapasów po cenach nie odpo- 
wiadających kalkulacji, Zacho- 
dzi pońadto obawa, że żyto, ob- 
jęte już egzekucjami, w razie 
przymusowej realizacji więk- 
szych Mości, naciśnie jeszcze 
bardziej na cenę. Wobec tego 
nasuwa się obecnie wdzięczne 
zadanie dla P, Z, P. Z., które 
swą polityką interwencyną po- 
winny dążyć do pewnej zwyż- 
ki, a w kaćdym razie nie do- 
puścić do zniżki, która nietyl- 
ko dla rolnictwa, ale i dla ca- 
łego gospodarstwa naszego mo 
głaby mieć fatalne skutki, 


Na rynku łódzkim sytuacja 
kształtowała się analogicznie do 
innych ośrodków. Zapotrzebo- 
wanie na żyto w przeważnej 
mierze pokrywane bylo przez 
dostawy miejscowe. pszenicy 
z Pomorza i Poznania. 


Na rynku macznym konjunk 
tura dostosowaną była zupełnie 
do sytuacji zbożowej. O ile cho- 
dzi o otręby, posiadacze  za- 
pasów widzą jedyną możliwość 
poprawy w oczekiwanem wy- 
znaczeniu kontyngentu otrąb 
ną wywóz zagranicę, ĉo spo- 
wodowałoby obniżenie zapasów 
w mlynach, a temsamem po- 
myślniejsz: koniunkture dla 


najmniej 15-tennowych, 
czego podlega ona najniższej staw 
ce odpowiedniej klasy taryfowej. 


W związku ze zwiększającą się 
ilością transportów wełny ujawnił 
brak więk- 
szych wagonów krytych, co spowe 
dowało izbę przemysłowo - handlo 
wą do skierowania prośby do min. 
komunikacji o zarządzenie, aby wa 


się ostatnio w Gdyni 


gony typu K. D. S. były przydzie- 
lane w Gdyni w ilościach, ódpowia 
dających zwiększonym potrzebom 
ruchu importowego. 


3 gwiazdy: 


Matte Chevalier 
Jeanette Mac Danali 
Rouben Mamonlian 


w najnowszym filmie 
o najcudowniejszych 
melodjach 


Kochaj 
MNIE 
dziś 
wisróśce 
dzie? 


wskutek 


7.89 listopad 7.95 
styczeń 8,04 marzec 8,11 maj 8,18 
lipiec 8,26. 


listopad 7,01 
7,04 marzec 
piec 7,15, 


8,12 marzec 
piec 8,3% 


no w granicach od 41 — 43 mr. 24 
pojedyńczy od 43 do 45, nr. 32 po- 
dwójny od 60 do 62 centów, ur, 24 
(ag) 


| LA 


produkowana bedzie 
w kraju 


Do wyrobu wyższych gatunków 
pończoch przemysł krajowy zmu- 
szony był sprowadzać przędzę ba- 
wełnianą z zagranicy, głównie z 
Anglji, Ostatnio krajowe przędzał- 
nie <cienkoprzędne przystąpiły do 
fabrykacji tego rodzaju przędzy t 
czynią usilue starania aby osią“ 
guąć półfabrykat, nieustępujący 
pod względem mocy, równości i 
stopnia merceryzacji przędzy zagr? 
nicznej. 

Doceniając znaczenie tej akcji 
izba przemysłowo handlowa wyło- 
niła podkomisję rzeczoznawców, 
która przeprowadziła szczegółowe 
badania celem ustalenia stopnia 
przydatności przędzy krajowej dla 
celów pończoszniczych, Wyniki ba 
dania izba przedstawiła min, prze- 
mysłu i handlu. 


ANNER PENEN 


eduła giełdy w Łodz) 


Dolary St, Zjedr. sprzedaż 8,91 
kupno 8,90 

4 prot. pożyczka inwest. sprze- 
daż 98,— kupno 97— 

4 proc. pożyczka premf. dolaro- 
wa sprzedaż 48— kummó 47,25 

Bank Polski sprzedaż 88-—- kup 
no 87.— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
CZEKI. 
Belgja 124,20 
Gdańsk 173,75 
Holandja 359.35 
Londyn 80,79 30,77 
Nowy Jork — czeki 5.9'1 
Nowy Jork — kabel 8,916 
Paryż 35,07 85,065 
Szwajcarja 172,55 
Berlin 211,95 
AKCJE. 
Bank Polski 89,50 89,75 
Modrzejów 28.50 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LIS? 
ZASTAWNE, 
7 proce. ziemskie dolarowe 57.— 
4 į pół proc, ziemskie zł, 38,7: 
38.50 A 
8 proc. Warszawy 
10 proc. Siedlec 53.50 
3 proc. budowlana 38.50 
4 proce inwes. 97,50 
5 proc. konwersyjna 41 — 
6 proc. dol. 55.50 55,75 56,— 
4 proc, dol. 49,50 
T proc. stabilizacyjna 59,50 54,— 


58:50 59,74 


53,— 58413 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. 
Loco 5,48 październik 5.62 liste= 


pad 5,60 grudzień 5,57 styczeń 5,56 
luty 5.56 marzec 5,56 
5.56 maj 50% czerwiec 5.57 
5.57 sierpioń 5,56 wrzesień 5,56 paź 
dziernik 5.55 listopad 5.58, 


„ kwiecień 
lipire 


Egipska: loco 8.80 październik 


grudzień 7,93 


Upper: loco 7.21 pażdziernik 7.01 
grudzióń 7.02 styczeń 
7.09 maj 13 U 


BREMĄ, 
orudzień 8,01 styczeń 
8,18 mj 8234 N- 


Loco 8.24 


GŁOS SPORTOWY 


Pięściarze Ausfrji w bodzi 


Niecoczękiwame zim 


Wczoraj przybyła do Łodzi re- 
prezentacyjna drużyna pięściarska 
Austrji, która w dniu dzisiejszym 
rozegra międzypaństwowe  Ssnotka- 
nie z drużyną Polski. 

W składzie drużyny gości zaszła 
pewna zmiana w obsadzie wagi lak 
kiej. Okazuje sie, iż austrjacy w a- 
statniej chwili zdecydowali się w 
tej kategorji wagi wystawić mi- 
strza Austrji Wagnera zamiast 
Weihammera. Oznacza to zuaęczne 
zasilenie drużyny gości. 

Drużynę gości powitał na dwor- 
cu prezes p. Landeck, poczem auta 
mi przewieziono ją do hotelu „Sa- 
voy”. 

Jak się dowiadujemy, reprezen- 
tacja Polski też ulegnie pewnej 
zmianie, gdyż Warsztwa odmówiła 
w ostatnie] chwili Karpińskiego. 
Wytworzyła się bardzo ciężka sy 


iang w sisłaciac 


= 


drużyn 


] 


| Ciężka walka o 


Wczoraj rozegrany został w War 
szawie mecz ligowy pomiędzy miej 
scowymi rywalami Polenią j War- 
szawianką. Mecz ten odbywał się 
w nienormalnych warunkach atmo 
sierycznych, gdyż przez cały czas 
padał deszcz. Lepszą okazała się 
drużyna Polenii, która też odnio- 
sła zasłużone zwycięstwo. 

Pierwszą połowę meczu Warsza 
wianka gra z wiatrem i wykazuje 
znacznie więcej inicjatywy, jednak 
i Połonii udaje się naskutek słabej 
gry Jachimka uzyskać bramkę 
przez swego łewoskrzydłowego Su 
chockiego. Po zmianie stron przez 
cały czas atakuje Polonia, zdoby- 
wając dalsze bramki. I tak w 15 
minucie z wolnego, bitego pod pod 


Pięściarska reprezentacja Austrji z, przybyciu do Łodzi przed hote- przeczkę strzela Szczepaniak nto 
lem „Sayoy 


tuacia, gdyż zastępca Wurm rów- | kontuzji wybicia ręki. 


nież nie może stanąć, bowiem w w 
statniej walce z Wystracliem uległ 


ŁTIS$G.-Gwiazda 4:0 (4:0) 


Słaba drużyna — dobry bramkarz 


Zwykłą formalnością był mecz 
ŁTSG z Gwiazdą, ostatni z cyklu 
rozgrywek łódzkiego zespołu o wej 
ście do ligi, to teź nie zdołał wywo 
łać wielkiego zainteresowania. Co- 
prawda fatalna pogoda przyczyni- 
ła się również do tego, że na trybu 
nie zgromadziło sie około 500 wi: 
dzów. 

Przez cały czas łodzianie mieli 
znaczną przewagę nad przeciwni- 
kiem i gra toczyła się przeważnie 
na polu karnem Gwiazdy. Oblęże- 
9*9+299%4+09092909909996699090 


Nora Ney... 


łe+9%%%+%0%4009000000069 


nie trwalo przez całe 90 minut, a 
mówiąc ściśle 85, gdyż Gwiazda w 
tym czasie zdekompletowała dru- 
żyrę, wobec czego sędzia odwizdał 
zawody. 

Bramkowy benefis przypadł 
Francmanowi. Ze strzałów tego na” 
pastnika padło pięć bramek, pozo- 
słałe dwie zdobyli Voigt i Mikolaj 
czyk z rzutu karnego. Najlepszym 
graczem Gwiazdy był bramkarz 
Wałłach, gdyby nie jego szczęśli- 
we i liczne interwencje, Gwiazda 
rozgromiona byłaby w stosunku 
dwucyfrowym. 

W drugiej połowie goście powo- 
li zaczęli dekompletować drużynę, 
wreszcie ostatni zeszedł z boiska 
kontuzjowany Wałłach, to też sę- 
dzia przerwał grę į zawody odgwi- 
zdał. Ostateczny wynik meczu, któ 
ry nie nie był w stanie zmienić w 
tabeli, 7:0 (4:0) dla ŁTSG. Sedzio- 
wał p. Pietsch. 


Techniczny knockout 


a R Ę 


, W walce Schmelinga z Walkerem ten ostatni w 8 zun- 
dzie legł na ringu zupełnie wyczerpany. 


Schmeling zapropo- 


nował sędziemu, aby przerwać walkę, na co ten się zgodził, 
ogłaszając niemca zwycięzcą d roga technicznego knockoutu. 


Zachodzi przeto obawa, iż barwy 
Polski w wadze  półciężkeij znów 
z konieczności reprezentować bę- 
dzie Wystrach. Osłatecznie sprawa 
ta nie została jeszcze zalatwiona, 

* + = 

Jak się ostatnio dowiadujemy 
bokser Karpiński (Warszawa) przy 
byi do Łodzi i będzie walczył » 
mecza Polska — Austrja w wadze 
półciężkiej. 
EESNTTZEWE ERO R TAN o ai M 


ŁK.S.-A.2.8. (Poznań) 


Finał mistrzostw 
w szczypiorniaku 


W dniu wczorajszym w Pozna- 
nia odbyły się półfinałowe spotka- 
mia w Szczypiorniaku o  mistrzo- 
stwo Polski. Ponieważ drużyna 
Cracovii nie przybyła wobec tego 
ŁKS przeszedł walkowerem da 
spotkania finałowego. Stoczy on © 
tytuł mistrza Polski walkę z AZS 
(Poznań), który w swej grze półli- 
nałowej pokonał drużynę seminay- 
ium nauczycielskiego z Tarnow- 
skich Gór. 


Finałowy mscz ŁKS — AZS (Po 
znań) rozegrany zostanie w dniu 
dzisiejszym. 


Makabi-Krnschender 


LA 


. 

Na boisku ŁKS. odbył się wczo 
raj mecz piłkarski o wejście do kła 
sy A pomiędzy drużyną Kruschen- 
dera a Makabi. Zwyciężyła druży- 
na Makabi, zdobywajac bramki 
przez Sytaderke i  Chumeca po 
dwie oraz Szajniaka — jedną. O- 


j|stateczny wynik meczu tego brzmi 
*15:1 (3:1) dla Makabi. 


Wynik ten 
nie przesądza jeszcze, która z dru- 
żyn najbardziej zaawansowana w 
tych rozgrywkach wejdzie do kla- 
sy A: Makabi czy też Lechja (To- 
maszów). W razie zwycięstwa Le- 
chji nad Prosną (mecz rozegrany 
zostanie dzisiaj w Kaliszu) o awan 
sie do A klasy zadecyduje spotka- 
nie Lechja — Makabi, natomiast w 
wypadku przegranej Makabi wcho 
dzi do A klasy bez względu na wy 


nik tego meczu. 


oto ja. Liliana Harvey 


chcę się rozwieść... 


z nieznośnym 


henry Garatem 
jak to czynię zobaczycie 


wkrótce w „ŁUNIE* 


Polonia-Warszawianka 4:0 (1:0) 


punkty ligowe 


do obrony, w 25 min. wynik pod- 
wyższa Pazurek, a wreszcie na kil- 
ka minut przed końcem zawodów 
Ogrodziński zostaje sfaulowany, za 
co sędzia przyznaje Polonii rzul 
karny pewnie egzekwowany przez 
Pazurka, 


Warszawianka maogół zawiodła 
i grała słabo zwłiszcza w linjach 
obronnych. W Polonii wyraźnie da 
ła się odczuć poprawa formy druży 
ny. Zwłaszcza Świetnie grał ohroń- 
ca Bułanow, który był klasą dla 
siebie. 


Poziom gry niski, a przebieg jej 
brutalny. Była to typowa walka o 
punkty, to też sędzia p. Schanajder 
miał wielce utrudnione zadanie, z 
którego wywiązał się dobrze. 


SZACEHiY 


Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Partia 


grana w turnieju w Pasadena 
(Kalifornii) 


Dr. Aljechin (białe) Każdan (czarn 


Nr. £4 


ruch, 14... 5f8 bynajmniej nie prze 
szkadza białym w dalszym rozwo- 
ju ich ataku: 15, d5! c5 (15... G:g5 
16. dń:c6) 16, d6. Gf6 (16... G:g5 


: „da L 
Dr. Aljechin Każdan |17. he Hix5 18. Hf Gdz 19. 
(Białe) (Czarne) W:h7--! K:h7 20, Whl-- HhG 21. 
1. d2—dd SpB—6 |W:h6+ K:h6 22. Hh5 mat), 17. 
2. cz eT—c6 |Sc3—d5 SIS—e6 18. €T! 6:47 1%. 
3. Sbl—c3 d7—45 [S46 gmfi 20. Sze6, W:e6 21. H:eb, 
| 4. Gel—gń Sb8—d7  |G:e6 22. W:d8-L 23. GH6-- i wy- 
5. e4:d5(11 66:05 | grywa. 
6. e2:e4 c:b5 T 3 s 
A ) Partja Spielmann — Thomaa 
| e nfz EA (Karlsbad 1929) miała przebieg mu 
| 0. Sei e Wi8—es stepujący: 
10, 0—0—0! SIE —e4(2) | 15... Sd5 16. Gie, Stef 1. 
TESA d5:æ4 |Sg6+, S:g6 18. he, Gee 19, W: 
12. h2—hdt fr=tgg) (PTE, Kge 20. döl ed 21. 8:di, 
13. Hc2—b3(4) Kg8—h8 We8-+ 22. Kbi, Hg5 28. Wahi, 
14. Se2—11(5) Sd7—t6(6) |H:g6 24. WhS-- Poddał się. 
15, h4— 151 WŻ_h6(7) | 8) Groziło 17. G:h6! gT:k6 18. 
16. Hb8—F7! Sf6—g8(8; |SE6 mat, a na 16.. h6:g5 wyzryw% 
18. Sg6:e7 We8:e7(9) 9) Czarnym nie wolno odbić sko 
Si ri „az czkiem wobec odpowiedzi 19. GfS!. 
Ą :ee sSg8:e Po zyskaniu jakości — ta jeet 
21. d5, GAT 22. d5:c6, G:c6 25. T RNA 


Wd6, Wc8 24. Whdi, Sg8 25. WdS. 
Wc? 26. Wf8, Sf6 27, Wdi—d!, 
S:h5 28. W45, S£6 29. Kd2, Kgć 
30. We5, Wf7 31. Wd6, Kh7 32 
Wf5, Kgó 33. Wa5, a6 34. Sd5, 
G:d5 35. Wa5:d5, Kh7 36. WFS 
Kgó %. Wc, Kh7 38. Ke2, g 
39. b4, Ke7 40. a4, Sg4 41. fö, 
e4:18 42. g2:f3, Sh2 48. f4, gdif4 
44. e3:f4, Se4(10) 40. Kf3, S£6 46 
b5, Sd7 47. Wd5, Sf6 48. Wi5, Kee 
49. We5, a6:b5 50. W:bó, Wo7 51 
Wb5—6b!, Wf 52. ab, Kg 53. 


oñ 


sprawą czysto techniczną — i z0- 
staje rozegrana _ przez Aljechina » 
charakteryzującą wielkiego mistrza 
siłą i precyzją. 

10) Jeśli 44, W:f4, ta 45 Wez E 
ete, 


11) Powyższa martja jest pierw- 
szem zwycięstwem mistrza Świata 
nad młodym mistrzem amerykań- 
skim. Pięciokrotne spotkania n% 
przednie dały wynik remisowv 


KOŃCÓWKA nr, 37. Vollner, 


Wbó, Wd? 54. Wd6—b6, We3- | _Piète RDS: Hf4; pionki: b4 
55. Ke2, We4 56. W:b7+-Kg6 57. śś SPÓR 
f5--, Kg5 58. a6, Wa4 59. a7, Set zarne — Ka6, He6; pionki: 


60. Ke3 Poddały się(11), 


UWAGI: 1) Modny warjant, któ- 
ry ma takich zwolenników. jak 
Aljechin, Spielmann, Flohr, 
Saemisch. 


2) Posuniecie to jak również 
i wskazane przez R. Spielmana h6 
(ostatnie z powodu 11. Gf4! Ha5 
12. h3! Sb6 18, g4 ete.) nie wzbu- 


dzaja zaufania natomiast lepsze 
wydaje sie to 10.. SfB ii. h3. 
Kh8! (słabo 11... Sh5 12. G:e7, 


H:e7 18. g4, Sf6 14. Gg3 Ge6 15. 
f4!, jak to miało miejsce w partji 
Lokwenc — Griinfeld) 12. $4, Sg3 
13. G:W. S: i dalej Se7—2 
d6. 

3) Również ipo 12... G:g5 18. 
hg, H:g5 14. S:e4, He7 białe mają 
lepszą eTe. 

4) W razie 13. g4 — czarne mo- 
sełyby odpowiedzieć f5:g4! (lecz nie 
G:g5? 14. h4:g5 H:g5 15. gf z piek» 
na gra dla białych). 

5) Ze straszną groźbą: 15. Sg6--1 
hg 16. h5, G:g5 17. hg+-, Gh6 18. 
Hf”, He7 19. W:h6-- sh 20. g4, 
Kh7 21. g8H mat! 


6) Wskazany tu przez komenta- 
torów. jako jedyny prawidłowy 


— 


Z EE A ZZ SZZP R ROZ" 4 ZARAZ ZO" REIE R ZAÓ OO OZONE ZONA OOP ZZOZ A ZO AZEZZE ZE RZA ZOZ RZZ KN A  n N 


a b5 e7 (5). 
Białe zaczynają i wygrywają. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA nt, 36 
1. Gc3—h2 Kb5.b4 
2. Kc7—c6 Kb4:45 
8. Gb2—c3 mat. 


ROŚLINNY AB 

PUDER 

O SUBTELNYM TRWAŁYM ZAPACHU 
NIE ZAWIERA METALI, NIE PSUJE 
CERY, A NADAJE JEJ MATOWOŚĆ 
I DELIKĄTNOŚC, 


Do nabycia: E FIRICH 
Piotrkowska 103 


+09+9204+29+909700R25 


12 9. X .— „GŁOS PORANNY“ — 71958 


$ damskie, męskie CENNIK: 
i dziecinne Obuwie męskie od 24 zł. 
w wielkim wyborze A damskie , 20 ,„ 
z najprzeđniejszych dziecinne , 8 , 


Luksusowe 


T: JAR 


Kilińskiego 124 tel. 215-15 


Dojezd tramwajami 4,10, 16 117 


ŚWIEŁY Tm KA MA NI i DZIECIĘCE ELEGANCKIE HENA 

09/67 f wraz z KAPELUSIKAMI oraz PŁASZCZE 

LECZNICZY „czw dla uczenic poleca emumumaa 
NADSZEDŁ ETR : na sezon jesienny i zimowy 

ST. HAMBURG i skła OSZ- Dawidowicz 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61, 6 Piotrkowska 6, front I p. tel. 125-01. Geny przystępne, 
„Dom Dziecięcy“ syst. Montessori 


PRZEDSZKÓL z OGRODEM dla dzieci od lat 


Magazyn nasz na sezon 
3—7 w godz. przed i popołudniowych. 


jesienno-zimowy zaopatrzony 
jest w wielki wybór 
W. kapłianówny 
WÓLCZAŃSKA 35, II p. Tel. 121-53. 


PŁASZCZYKÓW 
Języki obce dla dzieci: w grupach w godz. popołudniowych 


iziewczęcych i ehłopięcych 
wraz z kapelusikami Przy szkole Ao dla dzieci 6-cioletnich. Przyjmuje się 
zapisy codziennie od godz. 11—2 i 4—6. 


w najnowszych modelach | 
ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


francuskieh. Również wybór 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 


mundurków i szyneli 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 


poleca 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 


B. JAKUDOWICZ | 
gosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 


Łódź, ul. Pomorska 5. 
stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 


po cenach zniżonych 


presan a y "R 
OSTATNIE DNI! 
Dziś, o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


Wielka rewia humoru, 
piosen ki i tańca p. ù 


Ceny biletów od 75 gr. Kier. lit.-art. dyr. T. Sygietyński, 


poleca renomowana firma 


J. GrUNIEPA, 


skór „_ Dryginal-Goot- 6 Śródmiejska 6 
Jear Welf zł. 22.— Specjalny dział dla aczni! 


IP-TOP 


Codziennie 32 przedst. o godz. 8 i 10-ej wiecz. W soboty, niedziele i święta 3 przedst, o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


Syndyk tymczasowy masv upadłości Arno 
Dietla, Łódź, ul. Piotrkowska 157 wzywa na 
mocy art. 502 K. H. wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się 
osobiście lub przez pełnomocnika s dowoda- 
mi, usprawiedliwiającemi ich należności do 
kancelarji jego przy ul. Gdańskiej 7 w Łodzi 
w godz. od 5-ej do 7-ej ppoł. i oświadczyli z 
jakiego tytułu i do jakiej sumy są wierzycie- 


nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Nowe modele! 


z Niną Polakówną, Kozłowską, Relska, 
Wolińskim, Sadowskim, Ostrowskim, 
Renówną, Imrą Szenes na ezele. 


We wtorek rewelacyjna premjera! 


Towarzystwo 


Budowy Domków Robotniczych 


Spółka Akcyjna 


ogłasza po raz drugi, że likwidacja 

Spółki została zarejestrowana i wzy- 

wa wierzycieli do zgłoszenia swych 

pretensyj w ciągu roku od daty osta- 
tniego ogłoszenia. 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej i Fizykalnaj Terapji 


NI I GAR 


p. fachow. kierown. lek. 
M. Markusówny (dypl. w Paryżu) 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. Tel. 128-09. 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz. i święta 12—2 
Leczenie i usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p, Masaże. Maski. Leczenie elektrycznością, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad, Elektroliza. 
Kaustyke, d'Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux, Diatermja, 
Parów.i t. d.) —— Doktór specj. przyjm. od 1 — 2. 


SPA NAJUPORCZYWSZE 
jane ) BOLE GŁOWY 


USUWA 


| KOWALSKIKE 


(i | 


M M LNA ; 


ALE KONIECZNIE 
Z TYM ZNAKIEM 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


PRZESYŁKI DO 


ROSJI 


lami oraz aby złożyli u niego tytuły swych 
wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. odbędzie się w obecności Sędzie- 
go Komisarza w dniu 24 listopada 1932 roku 
o godz. 1l-ej w kancelarji Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrow- 
skiego Nr. 5. 


A ZE 
FABRYCZNYM 0 Św pinio 


NJ FABRYKA  CHEM.- FARMACEUTYCZNA 
<AP.KOWALSKI> waRSZAawA 


Ch. W. TYGIER 


Piotrkowska 114, tel, 119-42 
powrócił 


przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 


C r, 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 


35 l 
Heleny Aronson-Winnikowowej, absolwantki kon- 
serwatorjum paryskiego (Lazar Levy-Cortot) 
3 pod klerunkiem artystycznym 


prof. Józefa Turczyńskiego. 
meble nowoczesne, korytarze Klasy: fortepian, solfegio, zasady i inne przedmio 
i pokoje dziecinne poleca 


Solfegio podług najnowszej metody prof. R. Fhiberge 
znana firma 


(konserwatorjum paryskie). 
w niedziele i święta. PO CENACH NISKICH. Specjalne komplety dla dzieci od lat 5. 
21 Faprawa natychmiastowa £% || gł, DZIĘCIANSKI, Poz oycekA 16 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów przy ulicy 
RETTAZETODOOE 


Sienkiewicza 53, tel, 184-07, w godz. od 10—12 i 4—6, 
Dźwiękowy Kino-Teatr f i 
"npdwineni” | Ostatnie 2 dni! URPUROWA GONDOLA 


„Przedwiośnie Aroywspaniały (rama! W rolach głównych: Dorothy Bouchier i Józef Schildkraut 


Nadprogram: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła farsa. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 

Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejso: I 1.40, If 1 zł, III 45 gr. Na pierwszy seans wszystkię miejsca po 45 gr. 
Następny program: „Godzina z Tobą“ w rolach głównych: Maurice Chevalier i Jeanette Mac Donald, 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
WAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważn 5 
UWAGA: W sobotę, dnia 8 października o godz. 12 w poł. i w niedzielę, dnia 9 października o godz. 11 rano 
poranki dla dzieci i młodzieży, Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr, dla dorosłych po 45 gr. 


Cegielniana 18, tel. 173-97, 


Á 


Syndyk tymczasowy 
Tadeusz Lipiński, Adwokat. 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


(mi deles. 140-17 
Pogotowie Elektryczne 


dyŝury przez oałą dobę, w 


We wtorek, dnia 11 b, m. o godzinie 8 w. w sali 
Centrainego Stow. Kupców, Piotrkowska 10 
odbędzie się Zebranie Wierzycieli upadłej firmy 


Br. LiSz. Buskawoda Í S-ka w Lodzi 


Zainteresowani proszeni są o punkt. przybycie na 
posłedzenie, celem powzięcia deeyzji co do dalszej akcji 
przeciwko właścicielom pow. firmy. 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


CARMEN BONI j 
ARMAN D BERN ARD w przepięknym filmie europejskiej produkcji p. t, 


„DAMA W SMOKINGU” 


najbliższy przebój ME TRA Przejazd 2. 


Nr. 279 


PRACOWNIA SUKIEN 
„Irena i RÓżŻa” 


Piotrkowska 51, tel. 236-41 


poleca najnowsze modele 


pierwszorzędnych domów paryskich. 


Doktór 


W. Dutkiewicz 


powrócił 


choroby skórne | weneryczne 


przyjmuje od 5 — 7 w niedzielę i 


święta od 9 — 12 
Piotrkowska 50 tel. 109-33. 


.- a 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 


Choroby > = gardła | płuc 
muj le ; 


11-90 kiatopaa 8, Tel. 127-81 


W Pay Zgerka 17 
10 —11i3—38. 


Dr. med. 


i. WEGMAJSTROWI 


choroby dzieci | wewnętrzne 
powróciła 


Zawadzka 20 tol, 246-58 
przyjmuje od 4 — 6 po pol. 


Dr. M. Lerner 


choroby dzieci 
powrócił 
Zachodnia 64, tel. 113-09 
przyjm. od 3—5 pp. 


Dr. D. Helman 


laryngolog 


powrócił. 
Ul. PIOTRKOWSKA Nr. 68, 
TEL. 112-20 


przyjmuje 12—82 ! od 5—7 po poł. 
Dr. med, 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłcilowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—f0 r, i odd 4 — 8 w 
w niedsiele i święta od 9—18 w po 


Dr. med. 


REICHER. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moezopłoiowe 


Południowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po poł. 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


UROLOG 
choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 286-90 

Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz, 


CYR 


Dr JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnęfrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyzm) 
Elektro — I światłolecznictwo 
Godziny przyjęć 6 —7 


—— 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby wonorycane, 


moczopłciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Trauguíía 8 


tel. 179-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wfiscz 
w niedalolę od 4E—B2 po południu 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 | 


telef. 148-95 
prayjmuje od 8.30—9.30 r. i od RY. 


Dakar — — 


KLIŃGER 


Specjalista chorób wenerycznych 


skórnych | włosów 
(Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 


Przyjmuja od 9 — 11 i odd 5 — 8 
w niedziele i święta od 10— 12, od 10 — 12. 


Dr. med. 


M. GLAZER == 


Chor. skórne | weneryczne 
powrócił 


Zielona 6 tel. 185-49 


przyjmuje od 12— 2 i od 7 —8.* w 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cesielniana 4, tel. 216-90 
Choroby weneryczne mocz opłcio- 
w I skórne 

uje od 8—2 i oð 5—0. 
w ntedziele i święta ad 9—1 
Dla „Bla panio oddzielna zweaya 


Dr. E. Guiman 


choroby dzieci 


Łódź, Gdańska 26 


tel. 173-00 
przyjm. w dn! powsz. od 3—5 pp. 
w niedz. i święta 9—11 rano 


Dr. med. 


CELA ROSTKONSKI 


ul. Św. Anny 49, tel. 472-00. 


IEsktroterapja „LAMPA HELIUM“ 


STANIEWSKICH oddział I przyjeżdża do Łodzi === 


Airakcyjny nowy €śzolyczny program. 
ZESPOŁY CHIŃCZYKÓW, TURKÓW, MALAJÓW i MURZYNÓW! 


pl 


9. X .— 


Heinzel ustalony został na 


18 listopada 1932 r. | 


Sprzedaż odbędzie się w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego 


Nr. 5 od godziny 10-ej. 


Bliższych informacji udziela się eodzien- 
nie w godzinach od 1lej do 13 i pół w biurze 
masy przy ul. Piotrkowskiej Nr. 

Syndyey ostateczni 
upadłości Ake. Tow. Przem. Juljusza Heinzel 


w Łodzi 
() J. B. Lange (-) A. 
Adwokaci. 


KINOTEATR 


MIMOZA 


KILINSKIEGO Nr. 178 
Ostatnie 2 dni! 


w/g scenarjusza Andrzeja Wo- 
licy i M. Emera p. 


Zosia Mirska, 
Tadzio Fijewski 


o g. 4, 


Następny program: 


Dr. med. 


M. Taudenhaus 


chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—8 i od 5—8 w 


Dr. med. 

LJ LJ LJ = 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DOCENT Dr. Med. 


Adol Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki“ 


Choroby nerwowe i psychiczne 


przyjmuje ul, Plotrkowska 64, m. 4 
w pontedsiani, środy, piątki od g 4 
6-ej. Tel. 102-62 


—— 1 —— 


Doktór 


W. Łagunowski 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 
Choroby skórne, weneryczne 
l moczopłclowe. 

Leazenie promieniami Roentgena 
Przyjmuje od 8.50 do 10.80 rano, od 


- 


1-ej do 2.60 pp, od 6 do 8.50 wlecz 


w niedsiele i święta ad 9—11.30 r. 
Oddzielna poozekalnła dla pań. 


„GŁOS PORANNY — 1952 


Ogłoszenie. | 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że termin 
publicznej sprzedaży nieruchomości, należących 
do masy upadłości Ake. Tow. Przem. Juljusz: 


Legjon ULICY 


W rolach głównych: 


Stefek Rogulski 


Początek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


„Wesoły Porucznik” 


u Maarice Chevalier 


Dr. J. Polaków =- 


NIE PREZERWATYWY | — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergickniej odraucać, > 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


na każdej 
koperele, 


104. | 


Słomiński KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dstecinnych digg ef St” 


Łóżek wyiymanał 


metalowych amerykańskich 
Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ " Łódź, Piotrkowska 23, 


L. 1588-51, w podwórzu. 


j BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!!! 


Jedyne w Polsce Nauczycielka Kroju, Szyeia 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- 
cza juź od 1902 r. sprowadziła nowa siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systęmu 
najwyższej akademji paryskiej „Daydon* inaj- 
większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Paris” szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
się nauka modelowania na materjalach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 


mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Pefin. Nauka 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 ał. Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 


towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-03. 


Dr. med. 


PIK 


Choroby nerwowe 
Spee. nerwice 
prsyjmuje 5—7 

przeprowadził się 


na Aleję Kościuszki 27, tel. 175- 30 


choroby dzieci 


Piotrkowska 109, tel. 139-75 


Dr. med. z zBr="med.: ema 
M. Kołudzki (ZARLOTI EIGEROWI 
Choroby wewnętrzne 
(P eproma i, „A Gdańska 46 tel, 107-20 
na U isto a S 
tel. 10GA powróciła 
przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wiecz. EN a E Aani E EEE 
nr nga l. BOTUŃSKA 
Sf. PRAPORT ' 
° powróciła 
Choroby kobiece | dróg moczowych | Ml. Kościuszki 21, 
ul. Gdańs ką 93. tel. 182-23 
na ul. an 
tro a Lekarz- Dentysta 2 
przyjmuje od A >t-po-Pol poł aie 


KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władse Państw. 


Dr. med. LEWINSONOWEJ 


Śródmiejska 27, AL. 1438-63 


Aleja Kościuszki14 Tel. 170-48 
Przyjmuje od 2—3 i od 5—8 
Lekarz-Dentysta 


T. Statflerowa 


ZA od 10 r. — wznowiła przyjęcia. 
rurgja kosme eana, laki ee e z 
KoSmetyean y Kilińskiego 44. Tel. 215-97 


OTWARCIE CYRKU na placu przy ul. Sienkiewicza róg Traugutta we wtorek, dn. 1l-go października 1932 r, o godz, 8.30 wiecz 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 


14 


F 


* 


FUTRA 


00% OGŁOS Z 


Nauka | wychowanie: fig 
(ryglnalta met, Berłitza 


ponieważ uczą rodowici cudzoziemcy 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
ENGŁISH: Dyr. James W, Anderson 
(zatwierdzony przez Min. W. R. i O. P.) 
AMERICAN: Miss Liljan Rosehill 
FRANCAIS: Monsieur Cesar Janod 
DEUTSCH: Herr Gerhardt Engler 
ITALIANO: Signor B. Franceschini, 
Prosimy zapisujących się o widzenie 
się z profesorem danego języka. 
Małe grupy. Lekcje prywatne. Koresp 
handlowa. Specjalne grupy dla począ- 
tkujących. Francuski i Angielski 9 zł., 
Niemiecki 8 zł. miesięcznie. 
Zapisy codziennie w głównem biurze 
w naszem mieście TYLKO 


Piotrkowska 13 


FRONT. 


— 


MADEMOISELLE Majerczyk. licen- 
ciee es lettres (Sorbonne) donne 
des lecons de francais. tel. 113-19, 
od 1 — 3 po poł. 2611—4 


- 


9. X. — „GŁOS PORANNY" — 1952 


wszelkiego rodzaju naj- 
nowszych modeli z pierw- 
szych źródeł Ameryki 
i Kanady po cenach 
najniższych 


poleca firma 


FRANCUSKI. Studentka po po- 
wrocie z Belgji udziela lekcji i 
konwersacji. Ceny niskie, Andrze 
ja 32 m. 7 tel. 168-00 


—— m <- -.- 


ENGLISCH conreorsation, litera 
ture, correspondence udziela Zi- 
na Feinberżanka (dypl.) Lipowa 
48 Tel. 144-46 dzwonić 38 — 4, 
Ceny przystępne. 671—2 


Em ma 


BERLITZA met. prawdziwa 8 rok 
szkolny. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwersa- 
cja literatura, korespodencja han- 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jące po zniżonej cenie. Wykłada- 
ja rodow?33 anelicy, francuzi, niem 
cy, wiest. Próbne lekcje bezpłatnie, 
Zapisy oGlziennie od godz. 12 
do 1 ż pół i sd 6 do 8-ej Piotrkow 
ska 56, m. © front. 2285—3 


NAUCZYCIELKA rysunków, wy: 
kwalifikowana, z wieloletnią prak- 
tyka, poszukuje lekcji, ‘zarówno 
prywatnych, jak na kompletach. 
Zgłaszać sie telefonicznie od 3-ei 
do 5 ej nr. 12720, 


EL È 


= z 
zi ED 
. BEYER Zamenho 2A 


NAJT ŃS 
SONA AN; 


BARDZO łatwą metodą udzielam 
francuskiego i angielskiego mło- 
dzieży szkolnej i dorosłym. Szyb- 
kie postępy zapewnione. Załatwiam 
również korespondencje handlowa 
i tłumaczenia. Adres: Narutowicza. 
16 m. 6. 2626—10 


=. |— 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia ną maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł, Skrócony kurs w cią 
gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
km również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję — 
atenogratja gratis. 


—— 


— 


ANGLIK rodowity udziela lekceyj 
angielskiego w domu i poza do- 
mem. Ceny przystępne. T. E. 
Smithis, Andrzeja 47 tel. 153-37 


MADAME Fiszhaut Parisienne 
diplomée Prix moderes, 67 Piotr- 
kowska app: 10, telephone 174-70 


ANGIELSKIEGO, trancuskiego 
i' niemieckiego udziela łatwą 
i krótką metodą rutynowany 
pedagog. Kurs 4 miesiące. Pró- 
bna lekcja darmo. Piotrkow- 
ska 85, m, 16, prawa oficyna 
IL p. od 5 do 7 wiecz, 


w M MM 


BUCHALTERJA, prowadzenie 
ksiąg handlowych, — eałkowity 
kurs 25 zł Nauka pisania na 
maszynie 10 zł, Biuro „Kodeks: 
pol“ Cegielniana 25. 


Pm m mm: dyw nan, Z] Doei a 


PIANISTKA— pedagog z dyplo- 
mem konserwatorjum paryskiego 
prof. Cortot udzieli lekcji za po- 
kasków Kilińskiego 105 
m, 17, 


Boe [ 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń: 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy rzez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: prosze mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i ceechowy. 


„NAFTUSIĘ* truskawiecką — t- 
nikat balneologiczny — wysyła za- 
rząd zdrojowy w Truskawcu w bu 
telkach 07 1. w skrzyniach po 25 
150 butelek. „Naftusia” jest także 
do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogerjach w Polsce. 
22418——5 


PRACOWNIA SUKIEN szyje suk- 
nie od 5 zł, Południowa 20, m. 84. 
: 2656—4 


ZGINĄŁ pies jasno-bronzowy z 
czarną mordką. wabi się „La- 
lek“. Odprowadzić za wynagro- 
dzeniem. Zawadzka 1. Sz. Koł- 
ton, tel. 231-88. 


Matrymonialne 


Mloda panna lat 21, o miłej po- 
wierzchowności, sublefna, wykształ- 
cóna, muzykalna, posiadająca w po- 
sagu urządzone mieszkanie i gotówkę 
100900 dolarów, poślubi młodego 
człowieka o podobnych walorach, nie- 
zamożnego—mogącego się wykazać, że 
odświeża garderobę swą w Pogotowiu 
Krawieckiem Kiersza, Żeromskiego 91, 
tel. 163-30. 


ZA POŻYCZKĘ 5000 zł. na pół 
roku dam posadę biurową z 
pensją 250 zł. miesięcznie. Ofer- 
ty do administracji „Głosu Po- 
rannego“ sub „Poważna insty- 
tucja , 


OSTRZEŻENIE Zaginione we- 
ksle, żyro Jankowska, unieważ- 
niam. Jankowska, Piotrkowska 
nr, 71. 


DYWAN używany kupię okazyjnie 
Oferty dla „E. A”. do admin, ..Gło 
su Porannego”. 2653—2 


MOTORY) 


elektrycz. nowe i używane. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruas* 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne: wsselk, rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 


ht. J. REIGHER | $a 


Południowa 28, tel. 


PIERWSZORZĘDNY zakłai 
krawiecki M, Rozenewajga, al. 
Piłsudskiego 40 (dawn. Wacho- 
dnia). Nadeszły na sezon jesien- 
no-zimowy najnowsze modele 
paryskie, jakoteż przyjmuje pal- 
ta i kostjumy. Za palto 30 zł, 
za kostjum 40 zł., specjalność 
roboty futrzane. Proszę sią prze- 
konać, 


DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom Kilińskiego 
18 m. 10 parter 2294 4 


ZŁOTO, BIZUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jabi- 
erski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa- 
zagraniczna, marki „John* oka, 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


MASZYNĘ Singera gabinetową 
tanio sprzedam Gdańska 8 front 
I piętro m. 10. 


ELEGANCKA kapa i firanki 
ręcznej roboty do sprzedania, 
Gutmanowa, Cegielniana 38,. 
tel, 193-738. t 


WYBITNY Szlagier. 2-lampowy 
odbiornik radjowy, daje eałą 
Europę, wiele rosyjskich stacji, 
wybitnie selektywny eliminuje 
Łódź i Raszyn zł. 180.— Radjo- 
Watt, Narutowicza 16. Sprzedaż 
na raty. 


OTOMANĘ skrzynkową, tapezan 
leżankę, krzesła dębowe robota 
solidna tanio sprzeda Kilińskie- 
go 160 Przezdzieeki. 


SMYCZEK mierwszorzedny okazyj- 
nie kupię. Oferty sub „A. K. 8” do 
„Głosu Porannego”. 2623—3 


A, MEBLE! Sypialnie: brzoza, ró- 
ża, dąb, stołowe: orzech; gardero- 
by, łóżka, kredensy sprzedaje iā- 
njo na raty. Zamienia. Stolarnia 
K, Galara, Warszawska 16, tel. 
231-80. 


KUPIĘ modny gabinet w dobrym 
stanie: biurko, bibljo:sko, gahine 


tuwy stolik, 2 fożele klubowe 0: 
fercz sub „Ch? do niniejszego 
pisma. 26402 í 


ZDROWIE da Wam czysta bielizna Wybrana cennem mydłem „Trójka“ 
TvygeriGlatter 


ENIA DROBNE 20000000] 


POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 
5 zł. tygodniowo można dostać 
otomany, materace, tanczany i 
krzesła, Setki klijentów się już 
przekonało, że tylko u  tapicera 
P. Wajsa wykonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejszą robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć się tylko do firmy P. Wajs, 
Łódź, Sienkiewicza! 18. 1561—3 


WANNĘ  emaljowaną 
Tel. 135-41. 


— — 


kupię. 


Nr. 275 


| 


PIOTRKOWSRA 43 I 29 


Tel. 224-77 i 213-22 


[s 


CUDZOZIEMKA (izr.) władające 
jęz. niemieckim i polskim szuka 
kondycji w lepszym domu do 
dziecka od 3—8 lat na godziny 
przedpołudniowe, Oferty sub 
„Cudzoziemka“, 


NIANIA z dobremi świadectwa- 
mi do 3-miesięcznego dziecka 
może zgłosić się Narutowicza 
42, m. 1, w goda. 3—5 p. p. 


P. D. M. C. 


Hurt I Detal. 


POSZUKUJĘ w śródmieściu 
czystego słonecznego pokoju z 
wygodami i używalnością kuchni 
Oferty „Biuralistka*, + 

BIURO „LOKUM“ Piotrkowska 
79, front, 1I piętro, poleca w śród- 
mieściu: 

POKOJE pojedyńcze kwartalnie 
od zł. 32,— 


POKOJE z kuchnią kwartalnie 
od zł. 40.— 

32 POKOJE z kuchnią z wygo- 
dami kwartalnie od 138.— 

3 POKOJE z kuchnią z wygo- 
dami kwartalnie od zł. 199,— 
4 POKOJE z kuchnią e wszel- 
kiemi wygodami kwartalnie od 
zł. 332.— 

5 POKOT z kuchnią z wszelkie- 


mi wygodami kwartalnie od zł, 
432— 


LOKALE handlowe, biurowe i 
fabrycane bez odstępnego, po- 
koje umeblowane lub bez, z klat- 
ki schodowej poleca biuro „Lo- 


kum“, Piotrkowska 79, front, 
II piętro. 
3 POKOJE z kuchnią. wygodami, 


II piętro. słoneczne zaraz do wyna 
iecia, Piotrkowska 130. 2612-3 


POKÓJ w eleganckim domu w 
śródmieściu do wynajęcia, Telefon. 


winda, centralne ogrzewanie. Pił- 
sudskiego 76, róg Narutowicza. 
Dozorca wskaże. —3 
POSZUKIWANE mieszkanie 
4—5 pokojowe, z wszelkiemi 


wygodami, centralnem ogrzewą- 
niem, na pierwszem piętrze w 
centrum. Oferty sub, „Pośredni- 
cy wykluczeni“, 


——— 


DWA POKOJE na 


gabine 


przyjęć i poczekalnię w śródt 
mieściu poszukiwane. Oferty 
sub. „F. R,* do adm, „Głosu 
Porannego* —10 


S. TOBOLSKI 


firmy Unien Textil 


PAUL DESURMONT, MOTTE I 5-ka 


Łódź, Piotrkowska 16, tel. 242-31 

Na składzie duży wybór Wełny i Włóczki 

we wszystkich numerach, wszystkich kolorach 
i (iloszgarne). 


Hurt I Detal, 


POKRÓJ duży umeblowany x osob- 
nem, wejściem, telefonem, wygoda- 
mi odnajmę. Sztulman Cmentarna 1 


tel. 193-29, 2821—1 


„GRGUZ*, Piotrkowska 82, tel. 
132-40 poleca bez odstępnego: 


ZŁ. 400,— kwartalnie 3 poko 
je, łazienka, wygoda, LI piętro, 
Piotrkowska. 

ZŁ. 180.— kwartalnie 2 pokoje, 
łazienka, wygoda, frontowe, Ki- 
lińskiego 

ZŁ. 30.— miesięcznie z klatki 
sehodowej pokój umeblowany. 


POSZUKUJĘ lokalu, składają- 
cego się ze sklepu, pokoju i 
kuchni przy ul. Srebrzyńskiej, 
koło toru kolejowego. Oferty 
sub, „aT.“ do adm. Głosu Po- 
rannego, 591—3 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa 


ny ewent. z utrzymaniem. Plao 
Wolności 9, u dentysty.  2648—3 
7-POROJOWE mieszkanie,  I-sże 


piętro do wynajęcia bez odstepne- 
go. Skwerowa 1. 2643—1 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 
pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami I piętro wiadomość 
Żeromskiego 24 u dozorcy tele 
fon 152-89. 


POKóJ .frontowv na I piętrze 
z miekrępującem wejściem od- 
najmę solidnemu panu Wól- 
cząńska 21 m. 10. 
MIESZKANIE 5-cio pokojowe 
w śródmieściu z wszelk. wygo- 
dami do odstąpienia. Komorne 
150 zł. miesięcznie. Wiadomość 
tel. 135-44. 


ŁADNY pokój przy inteligen- 
tnej rodzinie ew. z praniem, do 
wynajęcia Cmentarna 3 m, 19. 


SŁONECZNY, ladnie umeblo- 
wany pokój dò wynajęcia. Li: 
powa 58, m. 8, front I piętro. 
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41-13 nie obowiązuje do kupna! 


daj iniej do łask M Fi A s stol h, ialń bine- 
SKŁĄD MEBLI 99 gej wiadomości i poleee WIEKI WYKÓW MEDI $u cras stun pojedz 
R ota gwaranto- 
a od ayen PO cenach Ściśle fabrycznych. wana! dbejrzonie 
99 


NARUTOWICZA 4, tont, p. 


Dostosowany do wymagań do 


zakład Fry 


Przy każdem kupnie wydaje sią pliśmienną gwarancję! 
Eei OE DZE ZOZ CZE ED RA ZR DE DAL CK) 


isieiszej pe gruntownym remoncie poleca nadal Sz. Klijenteli ostatnie 
by dzisiejszej A WOŁODYNIAKA kreacje z dziedziny fryzjerstwa na nadchodzący sezon. 
p Trwała ondulacja na niezrównanej jako- 


zi er ski 27 Piotrkowska 27, tel. 138-09 ści aparacie. 


BIURO „POLRUCH*” Al. Kościu: 
azki 27. tel. 141-01, poleca miedzy 
wielu innemi mieszkania: 


5-CIOPOKOJOWE MIESZKANIA 
przy ul. 
Rzgowskiej kw. zł. 450.— 
„eromskiego 498.— 
Andrzeja 530.— 
Orla 530.— 
Piłsudskiego 54U— 
Południowej 600— 
Cegielnianej] 665.— 
Nawrot Ta0:= 
Traugutta 760.— 
Piotrkowskiej 800,— 
4 ROPOKOJOWE MIESZKANIA 
przy ul.: 
Żeromskiego kwart. zł. 430.— 
Kilińskiego 450 — 
Narutowicza 460— 
Zawadzkiej 465 — 
N. Targowej 465 — 
Śródmiejskiej 466— 
Gdańskiej 480 — 
Pomorskiej 498, — 
Sienkiewicza 498, — 
Piotrkowskiej 600.— 
TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA 
z wygodami przy ul. 
Śródmiejskiej kwart. zł. 225— 
Al. I Maja 250— 
Gdańskiej 266.— 
Głównej 266,— 
Sienkiewicza 266— 
Zawadzkiej 266.— 
Piramowicza 282.— 
Zamenhofa 299— 
Piotrkowskiej 300.— 
Nawrot 320.— 


2-POKOJOWE MIESZKANIA: 
z wygodami przy ul. 


Śródmiejskiej 166— 
Magistrackiej 170 — 
Zielonej iwe= 
AL I-go Maja 183.— 
Al. Kościuszki 190.— 
Kilińskiego 193— 
Andrzeja 200.— 
Anny 225.— 
6-go Sierpnia 230,— 
Piotrkowskiej 266,— 


POKOJE Z KUCHNIĄ 
przy ulicy: 


Wólczańskiej tw. zł, 98.— 99. — 
28 p. Strzel. Kan. 93.— 
Radwańskiej 93,— 
Mioniuszki 99.— 
Targowej 100:=/120= 
Limanowskiego 100,— 
Piotrkowskiej 106— 
Pustej 119.— 
Andrzeja 133.— 
Sródmiejskiej 133.— 


1-POKOJOWE MIESZKANIA. 
w nieh kuchenka przy ul. 
Napiórkowskiego kw. zł, 34— 


Wierzbowej 37,50 
Juljusza 37,50 
Głównej 40— 
Zielonej 40.— 
Anny 45.— 
Piotrkowskiej 53.— 
Mielczarskiego B= 
Gdańskiej 60.— 
Przejazd 60— 


Z KLATKI schodowej, pokoje 
umeblowane, z używalnością ku- 
chni dla małżeństw, pokoje biu- 
rowe z telefonem, lokale han- 
dlowe, fabryczne, sklepy wszel- 
kiego rodzaju, we wszystkieh 
kierunkach miasta poleca Biu- 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 27 
tel. 141-01. Czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wieczór. 


MIESZKANIE  3-pokojowe z 
kuchnią, wszelkiemi wygodami 
na parterze oraz takież miesz- 
kanie na Ill piętrze do wynaię- 
cia; tamże do wynajęcia duża 
piwnica, Tramwajowa 3, gospo- 
darz, telefon 1932-29 od g. 3—4. 


wygoda arzynanjomiu bea ISIN dÉ Beaute NIGDZIE TANIEJ nie kupicie 


wygodami utrzymaniem lub bez SZKOŁA KOSMETYCZNA 


do maei gg OWSA  |założ. 1024 r. zatwierdzona przez w Łóżka metalowe, Materace wezel- 
aż" i Państwowe kiego rodzaju, Wózki dziecięce 

ZŁ. 200.— miesięcznie oddam ANN A RYDEL w największym wyborze, i t. p. poleca 

za miesięczną opłatą śliczne 3- Śródmiejska 16 Pk śr najstarsza fabryka mebli żelaznych 


pokojowe słoneczne mieszkanie, | Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 


2-ie piętro, śródmieście, z zu: |aletowa. Odmładsanie. Radykalne u- 
suwanie szpeczących włosów. Farbo' 


J. B. Wołkowyski 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tel. 187-70. 


pełnem urządzeniem, kuchnią, ; 2 ? / 
pościelą i wygodami. Oferty sub. e palę ró e zach z. Istnieje od 1896 r. 
„Okazja . ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
. = m——————— wiecz. Am Ceny 
2-POKOJOWE z kuchnią mie- PrAJSRpNS. 
szkanie z wszelkiemi wygodami PIÓRO SR PEL OKULARY 
zaraz do oddania. Pusta 9, m. KOMPASY 
są CYRKLE 
ps — = ER M 
BEZ odstępnego! zł 100.— mie- PRZYBORY DO KREŚLENIA 
sięcznie, 2 pokoje, kuchnia, wy” | SZKŁA POWIĘKSZAJĄCE 
gody, ul. Nawrot. Wiadomość: | E 1 
Piotrkowska 81, m. 33, biuro, | poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
M b k 5 ddi R i MAGAZYN OPTYCZNY 
w nowym domu GO WNA God SZYMON URBACH, SD. l 0. 0. 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 3 PIOTRKOWSKA 33. TEL. 222-23 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi | , 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- | OOCHIOOOOOOODODCOCOOCOOCOGOCOCODOCOOGODCOCOCOGOOONOOOJ 
niana 80 u gosopdarza. 457 | 9 

Do akt. Nr. 1379 | 1031 Właścicielka 

Ogłoszenie. 


Instytutu Kosmetycznego 


rena 8 zam, on bodi przy ut Prof. Feliks Halpern 


na zasadzie art, 1080 U. P. C. ogła- ac s ; 3 r 
ssa, że w dniu 18 października 1932 r. powrócił i wznowił lekcje gry fortepianowej 


od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 


heini Nawciera) 9 ; Zapisy od godz. 4—6 

o sie się sprzedaż z przetargu 

publicznego ruchomości należących (Nauka początkujących w ograniczonej Ilośc). 
do Sz. Rosenberga i - 

i składających się z sukien z rękawa- Piotrkowska 175, tel. 138-76 Sienkiewicza 20. 


mi ripas i zy 100 sztuk Az 
aa dn 49 m.  . | POWTOCIHA z Paryża 
Komornik (—) Jan Jabcsyk |i stosuje najnowsze zdobycze wiedzy 
= EL kosmetycznej. 


Do skt. Nr. E. 1246 | 1952 
Ogłoszenie. 


s 4 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 8-go zamieszkały w  Łodai 
przy ul. Żeromskiego 25 


na zasadzie art. 1080 U.P. C. ogła- 

sma, że w dniu 20 października 1932 r. z 

od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. M-me B. KRYSZEK 
Pomorskiej 91 (dyplom paryski) 


odbądaie się sprzedaż z przetargu : 
publicznego ruchomości, należących Andrzeja 7, m. 8, front, 


UWADZE P. P. ADWOKATÓW 


do Zalmana i Perli Rutenbergów tel. 215-30, 
iskładających się z mebli domowych od 10—2 i 4—8. 
Łódś, dn. 8.10. 32 a ` 


Komornik (—) Jan Jabczyk. | Akuszorka-masażystka 
zz, zastrzyki, dyżury 
Do akt. Nr. E. 1048 | 32 r. 


> 
Ogłoszenie. | WBINiEaubOWA 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi, rewiru 13 zamieszkały w Łodzi 


Przepisywanie na maszynie rosyjskiej 
oraz tłumaczenia aktów rosyjskich 
szybko i sumiennie wykonywa biuro 


IRENIT” 


p przy ul. Pustej 13 przeprowadziła się 

ie art. 1030 U. P. C. ogł F 

"hew dniu 18 października 1982 r. | Narutowicza 38 PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Tel. 156-57. 


Al. I-go Maja 21 


odbędzie się sprzedaż z przetargu) m EK OK a p 
publicznego ruchomości, należących ET p || E [p E 
do Majera Jakóba Grinberga RI 
Koj | przenośne i kuchenki 


i składających się z mebli, 
ossacowanych na sumę Zł. 590.— NA CZYSTYM 


Łódź, d. 4.10 ,1932 SZAMOCIE własnego wyrobu najnowszych modeli SANATO 99 
Komornik L. Naborowski: Zakłady Ceramiczne poleca zakład stolarski 
Do akt Ne, 198838. ZNIC $. JANKOWSKI 99 
- KIEG 
Komoralk AS: Gradebiego w Łodzi Wodna 18/44, teL 108-42 O ZŻE lakład Położnicno - (hlrorgiczny 


rewiru 13 zamiesskały w Łodzi przy Przystanek linji 15, 


E 
ul. Pustej 13 przy zbiegu ul. Przejazd i Wodnej. > 2, 
na zasadale art. 1030 UPC. ogłasza, | __ < Ax : i $) raca 


że w dniu 18 października 1952 r. od 
godz. 10 rano przy ul. Śródmiejskiej 3 
odbędzie się sprzedaż z praetargu. 
publicznego ruchomości, należących 
do Mojżesza Gottesdienera 
i składających się z 120 metr. żorżety 
różnych kolorów 
osgacowanych na sumę zł. 440.— 
Łódź, 30.9. 32 


Komornik Leonard Naborowski. 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li M klasa 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor 
» gods. przyjąć 1—3 pp. 
Oddział 
połośnicEo-ginekologicany 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med, W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


z p Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Wytwórnia „Firanek Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
kop, 1 bielizny za ET wśród Kobiet Żyd. 
K. Gukiermana ow: 20 || Wólczańska 21, tel. 167-15 
yolar poprz. Sune i Przyjmuje zapisy na nast. działy : 
poleca firanki. kapy, story tiulo- | xe 
we i markizetowe ręcznej roboty . Gorseciarstwo Krój y 
oraz różną bieliznę damską po , Krawiectwo- damskie i 
cenach najniższych. konfekcja dziecinna 
Haft, roboty ręczne i 


Ę i ii Ścj]| Dla poważnej fabryki Wyrobów Arty- roboty weneckie 
Niedoścignionej jakości kułów Techniczno-Gumowych poszu- |4, Modniarstwo-kapelusze 


nożyki ©" kuje się * Bieliźniarstwo — Krój Opieka nad daleckiem 
OORONA «RIV PRZEDSTAWICIELA 


, Ondulacja Dr. med. J. Polakow 


Używajcie sami i polecajcie in- obeznanego z klijentelą i branżą. . Manicure 
nym Rivo de Luxe „Meister- | Zgłoszenia należy kierować do Admi- Sekretarjat czynny od 9—1 
klinge“ Riyo Extra. nistracji pod „Zdolny'* i 8—7 po poł. 


W WM 


I © CTH 
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$ch D 3-37 


| SALA FILHARMONII. Tel. 213-84 Ê 


; dnia 11- źdsiernika 1932 r. 
WIDE EEN aa M 
JEDYNY KONCERT 


Wykonawca programu 


Jerzy Garcia; 


Znakomity baryton oper włoskich. 
Udział bierze: Jacques MARMOR (fortepian) 


W programie: Rossini, Verdi, Meyerbeer, Curtis, # 


Hardelot, Karłowicz,  Ssymanowski, Manuel 
Infante etc. 


Oztatnie głosy prasy zagranicsnej: 


BERLINER TAGEBLATT: Występ tego młodego $ 


fenomenalnego śpiewaka był prawdziwą rewelacją. 


JERZY GARDA ma wszystkie dane po temu, aby W 3 


stanąć w rzędzie gwiazd pierwszej wielkości po- 


śród śpiewaków międzynarodowych... Jest on nie- tę 


$ wątpliwie na drodze do wielkiej światowej karjery... 


GERMANIA: Wspaniale przedstawił się pu- ’ 
bliczności JERZY GARDA, obdarzony cudownym $ 


(| glosem. 


| DEUTSCHE ALLGEMEINE ZEITUNG: GARDA B| Bi 
posiada wszystkie cechy włoskiego belcanto.. § 


wspaniały, szerokim strumieniem płynący głos, 
ekspresja, której wewnętrzne uzasadnienie wpro- 
wadza w zdumienie słuchaczy,.. 


Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonji. 


iesigozna „Głosu 
Prenumerata datkasni wynosi.w £Łodeś ał. 4.60, za odnoszenie — 
groszy, z przesyłką poóztową w Nrajn — zł. 66— sagranieg — sł 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, 


$a Wyłączna sprzedaż 


| SKŁAD MEBLI -- otwarcie 


A m A, 


9. X .— „GŁOS PORANNY“ — 1952 


Bończechy 
Skarpetki 
Trykotaże 
Wyroby dziane 


Polecamy wyroby 


marki 


Bogato zaopatrzony 
dział towarów 


Widzewskich 


towarów 
SEKUNDA, 

BRAK o nieznanej dotąd 
i RESZTEK. najwyższej jakości 


$ 
1 


em? do- 


g grą za wiersz milimetrowy OWI (strona $ szpalt): [-sza strona 

oszenia reda zł. 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 30 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 aspalt) 12 € Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1.30, ia zaręczynowe i zaśłubinowa 12 


o SO, drożej, firm zag p Za ogł tabslaryczne lub fantaz, dodntk. 


BG 
Za wydawnictwo „Frasas“, Wydawnicza sp. s ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. 


KO EE RER E ZZA RPZZAŁAAA KA) 
KREM ALOMA LIBERTI 
Jedynie Krem Aloma Liberti za- 
wiera czynną substancję radioak- 


tywnaą, która nadaje twarzy świeży 
młodzieńczy wygląd i mowoduje 


A stopniowe zanikanie zmarszczek i 


sfałdowań skóry, nie wytwarzając 


3 przytem skutków ubocznych. Krem 


Aloma posiada pozatem wytworny 


5) zapach, chroni cerę od ujemnych 


zmian atmosferycznych i usuwa 
wszelkie pryszczę, a jednocześnie 
służy jako wyśmienity podkład pod 
puder. 22331—15 


| HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Pzspjmuje wszelkie roboty, wolbiodsą 
ae w zakres czysgosenia seyh, frote" 
vowanła, oyklinowania i drutowania 
posatlsek. Sprzątanie biur i miasukań 
owas czysgosenie okien fabryosnych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(it. zw, Sue dowych) oraz nie 
elektroluxem. 


Ü| ceny niskle. Tal. 105-37. (pryw) 


mm Wioreęek 
d. 11 bm. 


16 s. Salemonewicz, Narutowicza 16 
U PETERO EOE ZEE E T ERN BEEE RUR EEEIEE EE 
Paí i Pałachon (i Autra w kinie „Adria” Główna 1. 


; Reklamy tekstem 


zamiejscowe obliczane są 
gi. lor. o 50/, droże! 


W drukarni własnej Piotrkowska 10) 


GLOS PORANNY 


Łódź, 9 sożdźierniki 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


MARJAN _PIECHAL 


LEOPOLD STAFF 


Trzydziestoletnia realizacia snów o potędze 


Słowo w okresie „Młodej 
Polski* było impresją, nie eks- 
presją, miało raczej sygnalizo- 
wać myśli, niż je wyrsżać. Roz 
lasowane nastrojami, odczynio- 
ne patosem i odbarwione egzal 
tacją. utraciło swój pierwotny 
sens i formę, stały się masą bez 
kształtną, podatną jak glina do 
wyrobu wsze}. rodzaju naczyń, 
w które można było zawrzeć 
każdą dowolną treść. Słowa 
stało się wieloznaczne, tajemni 
cze, eniggmatyczne, przestało 
wzruszać, zaczęło robić wraże” 
Ta fosforyzacja wrażeń 


nie. 
była przyczyną charaktery- 
stycznej diaspozy psychicznej 


typowych przedstawicieli tego 
okresu w literaturze. Był to nie 
wątpliwie słan  nienormaltty, 
nawet chorabliwy, symptom 
niedwuzmacznego  dekadentyż” 
mu. jako zalew wrażeń, jako 
panowamie wzruszeń nad na- 
mi, a nie jak być powinno, od- 
wrotnie. Zasadniczym rysem 
psychiki  dekadenckiej jest 
brak woli wobec nakazu otacza 
jącego nas Świata zjawisk zt- 


wnętrznych. Wobec każdego 
wzruszenia, każdego wrażenia, 
uderzającego mas z zewnątrz 


stajemy bezradni, jak dziecko, 
oddajemy mu się jak kobieta, 
pozwalamy się zapładniać kaž- 
dorazowym faktem, który nas 
dotknął, bez możności kontrovi, 
bez skłonności wyboru, selek- 
cH i świadomości aktywnego 
współdziałania w kształtowaniu 
dorobku naszych przeżyć psy- 
chicznych. Całkowita inercja i 
obojętność, jeśli ehodzi o kon- 
strukcję własnego  indywi- 
durum, zdanego całkowicie na 
los przypadków, prowadzi nie- 
uchnounie do anarchji, a weze- 
śniej, czy później do rezygnacji 
i poczucia kięski Stanislaw 
Przybyszewski, Kazimierz 
Przenwa - Tetmajer i Tadeusz 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


Miciński są tego klasycznymi 
mrzywkładami. Ogólna tego ro- 
dzaju atmosfera naszej litera- 
tury na początku bieżącego 
wieku stała się wprost nie do 
wytrzymania. W łonie samych 
dekadentów rodzi się bunt, pró 
ha przeciwstawienia się sa 
mym sobie, bądź też całkowita 
rezygnacja z dotychczasowego 
charakteru swej twórczości. Za 
chodzi znamienny przełom, $y- 
gmalizowany  ironicznemi alu- 
zjami o literaturze ówczesnej i 
ich twórcach w dramatach Sta 
nisława Wyspiańskiego, a nie- 
co później zaakcentowamy moc 
no i zdecydowanie przez Stani- 
slawa Brzozowskiego.,  Zdaia 
jak echo przez mgłę dolatuje 
nauka Zaratustry Nietzschego 
o „wali mocy”, a z pośrodka 
powszechnego niezdecydowa- 
nia i depresii wynurza się Leo- 
pold Staff ze swymi „snami o 
potędze”, ze sztandarowym dla 
całego pokolenia „Kowalem”. 
U kolebki twórczości Staffa 
stał niewątpliwie Nietzsche. A- 
le to nie znaczy, że był jego 
mistrzem. Nietzsche bvł dla 
Staffa jakby tylko potwierdze: 
niem własnej jego postawy, 
zjecydowaniem punktu opar- 
cia i wviścia ale nigdy świa- 
domieniem dróg, a zwłaszcza 
celu. Wola mocy, manifestują- 
ca się pod postacią „snów ð 
potędze, bvła z wielu koniecz- 
nych jedyna i wyłączną możli- 
wością ogarnięcia całości ży- 
cia, niewymiernej rzeczywisto- 
ści jaknaiszerszego zakresu 
nieskończoności w przestrzeni 
i w czasie. Poecie nie chodziło 
tu bynajmniej o żadne prze- 
kształcenie» istniejącego obra- 
zu rzeczywistości, żadną defoc- 
mację jej elementów, czy ich wy 
obrażeń, prócz własn. wnętrza 
t.j. serca i wyobraźmi, czyli spo- 
sobu widzenia tej rzeczywisto- 
Ści, — ale e wprost odmienne 
od dotychczasowego i jakby 
uwielokrotnione spojrzenie na 
tę zastaną rzeczywistość. Trze- 
ba było zatem oczy zamknąć i 
odtąd niejako wzrokiem duszy 
tylko oglądać odnowa świat, 
któryby w inny niź dotychczas 
ryfm wrażeń rozdzwaniał nie- 
nasycone jeszcze serce. Więc 
nie chodziło zasadniczo o świat, 
ale o widzenie Świata. A widze- 
nie to zależało od takiej, a nie 
innej reakcii naszego wnętrza 
na Świat zewnętrzny. Zatem 
konstrukcja tego osobistego 
„wnetrza twórcy“ była zasadni 
czym postulatem pierwszych u- 
tworów Staffa, Ta należy szcze 
gólnie wziąć pod uwagę, jeśli 
się chce svozumieć, na czem 


nazwisko. 


legała nowość wystąpienia 
Staffa, iego odrębność, jego 


tak w porę wyrosły antydeka- 
dentyzm i jego całkowita nie- 
zależność, mimo pozorów po» 
krewieństwa i wpływów wzglę 
dem filozofji Nietsche'go. 


Co jednak stanowiło o pew- 
rych podobieństwach między 
poetą snów o rzeczywistości, 
Staffem, a filozofem walki o tę 
rzeczywistość, Nietzschem — 
to widoczna u obydwuch tea 
dencja, ażeby granicę możliwa 
ści twórczych przesunąć jakn1] 
dalej w nieskończoność, a tak- 
że mierzenie sił na zamiary 


„Narkoza miłości” 


Nowy zbiór feljetonów 
Stanisława Bala 


Stanisław Bal dobył sobie już 
Jego pierwsza książka, 
zawierająca cykl feljetonów, druko 
wanych co tydzień w  jednem z 
pism codziennych cieszyła się zasłu 
żonem powodzeniem. Autor należy 
bowiem do tych nielicznych felje- 
tonistów, którzy potrafia w bezpre- 
tersjonałny, bezpośredni sposób po 
dawać wielkie prawdy Życiowe, 
otwierać zakamarki duszy ludzkiej 
z wielką łatwością, jakby mimocho 
dem, bawiąc przytem serdecznie 
niefrasobliwym humorem. 


Obecny zbiorek zmostowany zo- 
stał pod kątem widzenia „wieczne- 
go tańca miłości”, Znajdujemy w 
nim przebogatą gamę uczuć, od 
seutymentalnych porywów młodych 
serc przez spokojną miłość ludzi 
dojrzałych aż do _ perwe'syjszych 
udręk i rozkoszy  zbłazowańców 
erotycznych. Mąż i żona, kochan- 
kowie, trójkąt małżeński, miłość 
wyrachowana, miłość zmysłowa, 
miłość cicha, a serdeczna — wszy” 
stko zostało rzucone w Sksótćch 
nowelistycznych, a raczej eljeto- 
newych, oświetlonych reflektorami 
nieprzeciętnego daru spostrzegaw- 
czości, przetykane 
dowcipu, a przyodziane w żywo to 
czącą się akcję i prawdziwie lite- 
racki styl. 


Analizowanie poszczególnych fe- 
lietonów i wymienianie najlepszych 
z pośród nich chybiłoby celn, ko- 
wiem „Narkoza miłości”, chociaż 
jest luźnym zbiorkiem, stanowi jed 
nak pewną zamkniętą całość, war- 
tościowa właśnie przez swoją Tóż- 
norodność i bogactwo odcieni. Do 
piero po przeczytaniu całego toml- 
ku otrzymuje się wrażenie, że ma- 
my przed soba doświadczonego 
autora, który wie, czego chce, a 
przytem nietylko c%kowicie pann 
je nad tematem, ale i 


barwną nicłą | gi, kopnij go!“ 


zdradza przecież potencjał mo- 
cy przynajmniej nieprzeciętny. 
Jest to jakby orjentowanie 
się na stanowisku, anektowa- 
nie sobie nieznanego obszaru, 
odkrywanie terenu, na którym 
przewidywane są eksplozje iu- 
wencji i operacje ewolucji twór 
czych. Dla Staffa narzędziami, 
zapomocą których miał się od: 
bywać ten ruch w terenie, to 
zdobywanie nowych widzeń i 
wzruszeń, będą: serce i sen. 


„Serce harlowne, męźne, ser- 
ce dumne, silne“, rozpalone 
wprzód w ogniu najgorętszych 
pragnień, a potem jakby rzuca 
ne na kowado Świadomości, 
pod młot konkretnych przeżyć, 
zanurzone w wodę obojętości 
zewnętrznych zjawisk życia co 
dziennego, zakute jak w stal w 
wolę, jak obraz w ramę zaku- 
te w jego moc. Takie zalożeni» 
już od początku było tragiczne 
gdyż chodziło e taką serca 
moc, któraby zdolna była nie- 
tylko pokonywać sny, ale i sa: 
mą siebie. W wierszu p, tyt 
„Zwycięzca poeta przewidy- 
wał, iż może dojść do momen- 
tu, kiedy będzie musiał stwter- 
dzić: „Jam jeden niezwalczo- 
ny został: więc sposobię teray 
potęgę swoją «całą przeciw so- 
bie, by nie było nic, czego zwy 
ciężyć nie mogę“. Lecz tu zła- 
wia się nawe niebezpieczństwo, 
nowa „słabość siły*. Mówi o 
tem „Rzeźbiarz“, który widząc 


jak doskonałość jego rzeźby 
„rzuca siew słabości podłej, 


młotem strzaskał posągu grami 
towe piersi“. Nietzsche nape 
wno by się nie liczył z podob- 
nym faktem — żadnych skru- 
pułów z tego powodu nie də 
znawał, bo jemu chodziło o sa: 
mą moc, o potęgę dla samej po 
lęgi: „gdy ktoś padnie pod no: 
Staff zaś trak- 
tuje to jako jeszcze jedną mo 
żliwość wzruszenia, że tak po- 
wiem, objektywnego, t. zn. bez 
wzgledu na to, kto się wzru 
sza, byleby tyłko fakt zacho- 
dził, Dlatego woli zniszczyć 
własny twór, byleby nim nie 
gładzić możliwości twórczych 
innych. To należy szczególnie 
wziąć pod uwagę, jeśli się chce 
zrozumieć, na czem polega za 
sadmiczą różnica między Staf- 
fem a Nietzsche m. 


Cała zresztą iluroryczna moe 


jednocześni 
doskonałe zna czytelnika i wie, | Staffa załamała się zaraz u swe 


fak go pozyskać, 


zajnteresować i|go początku, ta potęga prysła 


ubawić. Dlatego też książka Stani- | już w pierwszym tomie, czega 


sława Bala będzie 
cieszyła powodzeniem, bodaj je- 
szcze większem i bardziej zasłużo- 
nem 


zbiorek jego felietonów.  (zw.) 


się napewno | qowodem cykl 


„Burze“, gdzie 


autor zawsze ponosi klęskę * 


powodzeniem, niż pierwszy | SA mówi o tem, w jakże sil- 


nych alkcentach dla każdego 
sam ryan, . SAMĄ 


wiersza nie wważa, zwłaszcza W 
Staffa, za coś przypadkowega, 
ule za coś pełnego znaczenis, 
coś związanego harmonijnie i 
nierozerwalnie z treścią. Tam 
właśnie, gdzie mowa o klęsce, 
o pogromie, gdzie coś zaniką, 
gdzie coś trzeba żegnać lub 4 
czemś się ostatecznie rozst3- 
wać, tam zawsze u Staffa ak- 
cent najmocniejszy, Jak gdyby 
żal, że oto o jeden znów oh: 
jekt mniej na przyszłość dla 
jego możliwości twórczych na 
obranym już uprzednio i ść” 
śle wymierzonym terenie. Z ca: 
łej rzekomej potęgi pozostał je 
dynie sen © niej, sen, który œt 
tąd wyprzedzał będzie stale tł 
niejednokrotnie zastępował eks 
pansję czynu artystycznego * 
jego realizację. 


Sen w twórczości Staffa, fe- 
ka projekcja przyszłych doko: 
nań i faktów, jako przeczuwa- 
nie niewiadomego, odgrywał 
rolę pobudki dla zawsze skłon- 
nej do bezruchu woli twórczej, 
wzmagał myśl, dopingował u 
czucie. I tem niejako zniewalał 
poetę do czynu, oczywiście w 
sensie artystycznym. To poszu- 
kiwanie prawdy zapożnocą snu 
jest jednoznaczne z wyznaniem 
wiary, że istnieje jeszcze rze- 
czywistość poza tą oglądaną ea 
dzień, rzeczywistość, którą tyl- 
ko w śnie przeczuć i którą tyl- 
ko snem pochwycić można, jak 
gdyby wszyslko, © czem mo: 
żma pomyśleć i co można sobie 
wyobrazić, choćby nawet tyl 
ko we śnie, było gdzieś czemá 
rzeczywistem, albo w lym mo« 
mencie stawało się rzeczywi- 
stem lub kiedyś dopiero miałe 
stać się rzeczywistością z „krwi 
i ciała”. Tu dolatizje nas echo, 
ialkby ze staro - greckiego Pła- 
toną i coś jakby z nowo - ame< 
rykańskiego Jamesa, Jeśli za: 
tem chodzi o zasięg wszerz ft 
wodłłuż ekspansji natchnienia, 
o rozpiętość terenową dla in- 
wencji twórczej, to tutaj właś 
nie osiągmięta została pelnia, w 
której poczuciu mógł poeta po- 
wiedzieć, że już do zupełnej, 
rzetelnej twórczości na serja 
posiada w swym arsenale di- 
chowym wszystko niezbędne, 
gdyż znalazł „siebie w wie 
ków rozuzdaniu ślepem, w 
ryku zromu, eo wstrząsa ocea- 
nów tonem, w błyskawicy, ca 
pomrocz rozdziera północną" 
i jest „huczącem, rozpętanem 
morzem i burzą gwiezdnych 
wirów, potężną, wszechmoc- 
ną!“ Skończyły się zapowiedzi. 
rozpoczęła się ich realizaci 
czyli istotna twónczość, 


Dwa małżeństwa 


Henryk miał dwadzieścia pięć 
lat, gdy poznał Zosię. Zosia była 
blondynką, wesołą i niewykształ- 
cona, i on zakochał się w niej, bo 
była pod każdym wzgłędem inna, 
niż one. Gdy otrzymał posadę w la 
boratorjum ekonomicznem, ożenił 
się z nią, Po paru latach poczuł się 
bardzo nieszczęśliwy w tem mał- 
żeństwie. Denerwowało go, że Zo- 
ŝia cały dzień paplała i Mtuciła, po- 
zardzał nią, bo nie miała zupełnie 
zainteresowania dla spraw, które 
dlań były najważniejsze. To też 
nastąpiły sceny i awantury, gdyż 
ona chciałą iść tańczyć. zamiast 
siedzieć z książką w ręku, gdy pra 
cował, 

W owym czasie poznał Irenę. 
Irena miała czarne wlosy, była ci 
cha, poważna i tak, jak on, zajmo- 
wałą się chemią. Była zachwycona 
jego broszurą o specylicznem dzia 
łania kolotdalnych roztworów, da- 
wała mu wartościowe podniety do 
dalszej pracy i umacniała go w 
uniernanin, że Zosia nie jest go 
warta, Po dwuch miesiącach roz- 
wiódł cię. Ożenił się z Ireną i od 
tego czasu Żył z nią w szczęściu i 
spokoju, Często powtarzał zdanie, 
Że należy być dojrzałym mężczyz- 
ną, aby móc zdecydować, która ka 
bieta jest właściwa na żonę. 

Henryk miał dwadzieścia pięć 
fat, gdy poznał Irenę. Irena miała 
czarne włosy, była cicha i poważ- 
na i pracowała w tem samem labo- 
raiorjum chemicznem, co ot. Była 
zachwycona jego broszirą © specy 
ficenem działaniu kolołdalnych roz 
tworów i dawała mu wartościowe 
wskazówki dla dalszej pracy, Oże- 
nil się z nią, bo pod każdym wzglę 
dem byla tych samych przekonań 
i zapałrywań, co on. 

Po paru latach zaczął się czuć 
bardzo nieszczęśliwym w tem m2ł- 
żeństwie. Zarzucał Irenie, że działa 
nań przygnuębiająco swa wieczną 
powagą, że nie ma dła niczego zmy 
słu, oprócz formuł | chemicznych. 
Poszło do scen i awantur, że wsku 
lek swych spraw zawodowych za- 
niedbiuje jego i dom. 

W tym czasie poznał Zosię. Zo- 
šit była blondynką, wesołą i niewy 
ksztalconą. Wyśmiewała go, gdy 
chciał jej w wolirym czasie opowia 
dać o swym zawodzie, zmuszała go 
do odwiedzania kawiarń i dancin- 
gów i utwierdzała go w mniemaniu 
Że małżeństwo z Ireną ograbia go 
z wszelkiej radości i siły życia. Po 
dwuch miesiacach rozwiódł się. 
Ożenił się z Zosią i od tego czasu 
żył z nia w szczęściu i zadowole- 
niu, Często wygłaszał zdanie, że na 
leży być dojrzałym mężczyzną, a- 
by móc zdecydować, która kobieta 
jest właściwa na żonę, 

D, Frank. 


badna historja 


W „Ziemiańskiej' spotyka się 
dyuch znajomych: 

— Panie Sołowiejczyk. ca srv 
chié? Już pana nie widziałem ze 
dwa. lata... 

— Tak, żyje się. 

— 00 min term. robi? 

— Jeśli mra powiedzieć, ta nin. 
Chodze bez posady: 

— Od dawna? 

— Jnźż od dwuch lat 

— No to ĉo pan robi przez cały 

acich? 
Zwana, to wie pan, ide trocha 
na spacer, trochę odwiedzam znaje 
mych w biurze i tak jakoś mi czas 
schodzi do obiadu, Po obiedzie spie. 
A wieczorem idę do Gliickmanów 

— No i co tam robiela* 

— Gramy w nową gTe 

— Mianowicie? 

— W rumbika. 

— No 1 60 można wygrać w tego 
zumbikw? 

— Sg dwie nagrody, Druga 
przyklad — to romans z pania 
IL... 

— No, a pierwsza? — nvta 
ciekawiony znajomy? 

— A pierwsza — to 1.50 zł, 
tówiea 


na- 
dò 


MA- 
go- 


Cyrulik Warszawski”), 


9X — „GŁOS PORANNY" — 1932 


KAZANIE MICKIEWICZA W SYNAGODZE 


Interesujący przyczynek do ery mesianistycznej 


Dogasająca zwolną „dysku- 
sja mickiewiczowska*, wywoła 
na przez Boya - Żeleńskiego, 
wymosi jeszcze ma Światło dzien 
ne pewne nowe szczegóły, 
mniej lulb więcej ściśle związa- 
ne z tematem. Podjęła go rów: 
nież prasą żydowska, co jest 
tem bardziej zrozumiałe, że 
stosunek Mickiewicza do ży- 
dów odegrał tak ważną role w 
rozwiązaniu zagadki Śmierci 
wieszcza. Jednym z takich 
pnzyczymków jest opis zdarze- 
nia, oparty na dokumentach z 
„Muzeum Adama  Mickiewi- 
cza” w Paryżu. 


Odezwali się nietylko pola- 
cy; zajęli się tą sprawą osta- 
inio również i ukraińcy. Nie 
pozostali bynajmniej w tyle ży- 
dzi, ci, o których chodzi może 
najwięcej w głównem sednie 


Ognisko księżackie w Złakowie 


„Księstwo”  Łowiekie, ta tęcza 
Boża na szarej równinie Mazowiec- 
kiej, zaczęło dosyć szybko w ostat- 
nich powojennych latach blednąć. 
Jedna tylko parafja Złaków zacho- 
wała do dziś w całej pełni swej 
krasy strój ludowy, nietylko starsi, 
ele i młodzież obojna płci i dzieci 
noszą tu barwne pasiaki, niemal 
hez wyjątku. Zachowała się dawna 
abrzędowość, pieśni i muzyka ludo- 
wa, kwitnie jeszcze żywo wycinan 
ka, wabią swą  barwnością wnę- 
trza fzb i chaty pomałowane na nie 
biesko. 


W eelu uchronienia od zagłady 
kultury ludowej w Łowiekiem po- 
wstało staraniem warszawskiego 
wojewódzkiego komitetu regjonal- 
nego w roku 1930 specjalne towa- 
rzystwo pod nazwą „Ognisko księ- 
żackie kultury, Sztuki i przemysłu 
ludowego”. Otwarcia „Ogniska” do 
konał dn. 30 maja 1930 r. p. pre- 
zydent Rzplitej Ignacy Mościcki, 
podczas swej podróży po woje- 
wództwie warszawskiem. 


„Ognisko księżackie” ma swoją 
stałą siedzibę w Złakowie. Jest to 
pierwsza w Połsce stacja etnogra- 
ficzna badawczo - konserwatorska 
Oprócz pracy naukowej prowadzi 
„Ognisko”* pracę nad utrzymaniem 
sztuki i kultury ludowej w stanie 
twórczym i chroni ją przed deka- 
dencją, wynajduje talenty wśród 
księżaków i utrzymuje kontakt z 
miadzieżą artystycznie uzdolnioną, 
pomagając jej materjalnie, przez 
dawanie zamówień na roboty sny- 
cerskie w drzewie, na hafty, wyci- 
uanki, tkaniny i t. p. Gromadzi 
wOgnisko* w swych zbiorach naj- 
piękniejsze wytwory księżaków, 1- 
rządza wspólne zebrania, zabawy 
ludowe ił p. W ciągu dwu i pół 
łat swej działąhiości „Ognisko księ 
*ackie” zebrało do zbłorów archi- 
walnych muzyke ludowa na „Księ- 
stwie”, notując nizeszło sto melo- 
cji, zebrało teksty słowne pieśni i 
opisy obrzędów. zapoczątkowało 
ubiory etnograficzne z kultury ma- 
terjalnej, gromadząc starodawne 
tkaniny, ubiory wycimanki, zarzu- 
cone już dawne narzędzia rolnicze 
i gosnodarcze i t. p. W ciągu nie- 
długiego datąd swego żywota bra- 
ło „Ognisko” udział w szeregu wy- 
staw w Kraig, urządzając stoiska 
luż w pierwszym roku swego istnie 
nią na „Międzynarodowej wystawie 
turysfyki i komunikacji” w Pozna- 
niu, gdzie otrzymało list pochwal- 
ny, następnie na „Wystawie tury- 


styki polskiej” w Warszawie, i na 
„Drugich międzynarodowych tar- 


całego okrzyczanego zagadnie 
nia, Oto i żydowskie pisma, >- 
pierajac się ma dokumencie z 
„Muzeum Adama Mickiewi- 
cza“ w Paryżu, skreślają zda: 
rzenie, które rzucić może nowy 
snop Światła na zakulisową ge 


nezę Sprawy, wentyłowanej 
przez Edwarda  Boya-Żeleń» 
skiego, ^ 


Tak wiadomo, zaangażował 
się Mickiewicz- poważmiej dla 
idei mesjanizmu Towiańskiego 
już w r, 1841, W owym to cza: 
sie odgrywał wybitną rolę „apo 
stota“  Towiańskiego pewien 
żyd wileński, nazwiskiem Roc, 
który się następnie wychrzcił. 
W głowie tego właśnie Roca 
zrodzić się miałą myśl uczynie 
nia z żydów narodu mesjami- 
stów, a raczej narodu mesjani- 
stycznego, W tym to celu był 
Roc na audjencji nietylko u 


gach północnych” w Wilnie medal 
srebrny. > 

W zakresie swych zadań nad po- 
pierawiem przemysłu ludowego 
„Ognisko zorganizowało na miej- 
Scu „Bazar* przemysłu ludowego, 
gdzie można bezpośrednio lub na 
zamówienie dostać oryginalne tka- 
niny księżackie, wyroby koszykar- 
skie, wycinanki, hafty, oryginalne 
kompozycje przez prawdziwie u- 
zdolnioną młodzież  księżacką. 
Praguąc przyjść z pomocą materjal 
ną niezamożnej ludności „Ogni 
sko” zapoczątkowało również pro- 
pagandową hodowlę jedwabników, 
która wywołała niezwykłe zaintere 
sowanie wśród miejscowej ludności, 
Zapoczątkowane też zostały do- 
świadczenia lniarskie, celem podnie 
sienia produkcji Inn. 

Członkiem „Ogniska” może być 
każdy. Każdy kto docenia wartość 
pierwiastku sztuki ludowej w ogól 
nym dorobku kultuty narodowej, 
zostając członkiem „Ogniska mo- 
że przyczynić się do jej rozwoju. 

Początkowo przytłaczająca więk 
szość członków rekrutowała się z 
inteligench zamiejscowej, obecnie 
stosunek ten zaczyna się szybko 
zmieniać na korzyść ludności miej- 
scowej. Księżacy coraz większe wy 
kazują zainteresowanie instytucją i 
coraz czynniejszy biorą udział w 
jei życiu.” 

Od pierwszego niemal momentu 
swego istnienia „Ognisko księżac- 
kie” stało się punktem  turystycz 
nym, gościło w swych progach ca 
ły szereg wycieczek z kraju z za- 
granicy, pokazując swoim i cudzo- 
ziemcom piękno wsi polskiej. Księ- 
żący z wielką sympatją odnoszą się 
do zwiedzających i to wcale nie 
dlatego, aby liczyli na zyski. Sta: 
rzy lubią rozmawiać, wypytuja się 
o obyczaje przyjezdnych gości za- 
granicznych i z duma opowiadają 
o swoich, chętnie pokazują Swoje 
ubiory. chaty i ohejścia gospodar- 
skie. i 


Jednym z najważniejszych mo- 
mentów atrakcyjnych dla ruchu 
turystycznego są widowiska odgry 


LCYZYNŃ 


abooiwent konse rwatorjum 
państwowego w Warszawie 
wznowił lekcje gry forte- 
pianowej 


Zapisy od 13—4 tel. 112-182 


Pr irr 


żałobnych  trenów jeremlaszo 
wych. 

W cyrkularzu tym prosi i 
poleca Mickiewicz swoim przy 
jaciołom, ażeby w owym dniu 
pościli, albo jak zaznacza, że- 
by się „udręczali*, by tym spa 
sobem mogli dnią tego wczuć 
się należycie w nastrój żydów. 
a to głównie dla zupełnego so- 
licaryzowania się z żydami ca 
łego świata z żydami, którzy 
zachować i ochronić potrafil: 
swój ból narodowy przez prze- 
ciąg dwu tysięcy lat., 

Mickiewicz zawiadomił też u 
swem postanowieniu zarząd- 
ców synagogi, a „gabe“ Frage 
oczekiwał go wraz z „szamesa- 
mi“, 

Smutne odczytanie, a racze] 
odskandowanie żalosnych tre- 
nów jeremiaszowych wywarło 
na przejętym do giębi Mickir- 
wiczu ogromne wrażenie. By- 
dąe cały pod tym wpływem, 
wstąpił na almemor, skąd wy- 
głosił wielkie kazanie, a to w 
„formie płomiennej mowy reli- 


r *gijno ~ politycznej, Pocieszając 
wale Poz makeat muotit DE. niedwiznacziie naród żydow- 
żąc do ustalenia na swoim terenie | eG n i i 


Rotszyłda, ale i u papieża, Prze 
mawiał nawet już i w Jerozoii- 
mie, ale wkońcu odwrócił się 
w zupełności od całego ruchu i 
powrócił na łono żydostwa. 
Mickiewicz zainteresował się 
wówczas szczerze  mesjaniz- 
mem Towiańskiego, a będąc z 
natury gorącym“ przyjacielem 
żydów, pragnął jakmajserdecz- 
niej uczynić dla nich „coś wiel 
kiego, a zatem w r. 1845 — 
tak opiewa, treść wyżej przyto- 
czonego dokumentu — w mie- 
siącu sierpniu, t, į na kilka 
dni przed obchodem smutnej 
rocznicy zburzenia Jerozolimy 
i utraty państwowej samodziel 
ności żydowskiej rozesłał Mic- 
kiewicz specjalny cyrkularz do 
całej kolonji słowiańskiej w 
Paryżu z wezwaniem do przy- 
bycia do synagogi na uroczy- 
stość smutnego odczytywaniu 


lokalnego typu teatru 


ludowego ] ski, mówił, 


a raczej improw'- 


-— misterjum, sięgnięto do nieprze- | zowal, że Bóg zlitował się wre- 


branego bogactwa obrzędów ludo-|szcje nad swemi dziećmi 


wych, Jak wszędzie tak i tutaj naj- 
wdzięczniejszega testu dostar- 
czyło wesele. Inscenłzowsne w Zła 
kowie widowisko wesela łowickie- 
go jakże odbiega oś teatralnych 
szablonów, które raieszkańcy wiel- 
kich miast niejednokrotnie mieli o 
kazję podziwiać. O ileż oto wypa- 
da tu wspanialej: żywiołowo i 
tłumnie się odbywa jak prawdziwe, 
tryskające życiem | bogactwem 
ekspresji weselisko w zamożnej wsi 
Młodzież biorąca udział w widowt- 
ku zapomina, że to inscenizacją, a 
tłum widzów stale się mimowoli 
tłumem aktorów. Nie skrępowane 
sceną i widownią, Korzystając z 
rozgrywającej się 2kcji na wolnem 
powietrzu, gromady maleńkich 
dziewcząt w buliastych jak kulki 
krynolinkach i pocieszni malcy w 
pasiastych portkach bajecznie ko- 
lorowych tworza niedostępną Tii- 
chliwa oprawę wiozkowei scenerii. 


W dodatku społeczno - literackim 
„Głos Poranny? z dnia 25 września 
r. b. zamieścił szereg ilustracji z 
wesela księżackiego, hył też opis 
wesela z podaniem oryginalnych 
pieśni księżackich. Wszystkie te 
zdjęcia weselne (oprócz kapeli to- 
wiekiej) to sceny z „wesela ksie- 
żackiego”, które młodzież złakow- 
ska zainscenizowała w „Ognisku* 
na przyjęcie wycieczki amerykań 
skiej (The International School ot 
Art) dnia 21 sierpnia r. b. Opis ten 
zamieścił jeden z księżachich uc%e- 
stników tego „wesela”. Goście am' 
rykańscy odrazu zżyli się z gospo- 
darzami, tańczyli z młodzieżą księ: 
Żaeką i brali udział we wspólnej 
uezcie weselnej. z 


Dła Łodzi Zlaków nie jest obcy. 
W lecie zeszłego i hieżącega roku 
odwiedziło tę „erzotyczną” miejsce 
wość kijka wycieczek z miasta i 
okolicy. Dojazd do Złakowa jest 
łeszcze dość trudny: od stacji Jacko 
wice jest 7 klm. drogi pieszej, moż 
na jednak porozumieć się uprzed- 
nio z kierownictwem (Złaków —- 
Ogniosko Księżackie, Poczta Zdu- 
ny, pow. łowicki) i otrzymać éro- 
dek lokomocji w postaci furmanek 
lub autobusu. 

Niezapomniany widok przedsta 
wia Złaków podczae słynnej pro 
cesji Bożego Ciała, w której biorą 
udział tłumy ludności w odświęt- 
nych strojach ludowych. 

Jadwiga Chelmińska, 


1 że 
wybawi je wkrótce z niewoli... 

Gdy obecny przy tem rabin 
paryski us'yszał tak „niebez- 
pieczne* słowa Ow.. „niewoli i 
wyzwoleniu, zatrwożył się n:e 
zmiernie i postanowił przerwać 
całą ceremonję przez demon- 
stracyme opuszczerie synago- 
gi. Ale Miekiewicz popadł w 
gorącą ekstazę i dając się par- 
wać swym własnym myślom i 
swej wlasnej wierze, zatrzymał 
rabina, wołając do niego z m:e 
bywałym patosem: 


„Przemawiam tu w imienin 
bożnic żydowskich w Ziemi 
świętej i w Polsce, skąd piyna 
ku mnie wołania żałosne i 
placze!“ 

Kazanie Mickiewicza 
lało na ogół większe wrażenie 
na obecnych tam chrześcijan, 
niż na samych żydach., Toteż 
skarżył się następnie Mickie- 
wicz w liście do Towiańskiego, 
nazywając żydów francuskich 
najbardziej przyziemnymi į 
twierdząc, że „całe ich życie za 
sadza się na szukaniu świata 
doczesnego **.., 

A jednak zaznaczyć należy 
iż zbyt tirzeźwi żydzi francuscy 
przeczuli odrazu, że wielka: 
duszny filosemita i gorący pa- 
trjota Mickiewicz dał się por- 
wać pewnego rodzaju idei sek- 
ciarskiej, kłóra w rzeczywisto: 
ści zanikła bez śladu, Niemniej 
kazanie Wieszcza w synagodze 
paryskiej pozostało jeszcze na 
długi czas tematem żydów 
francuzów i słowian.., 

Odnośny dokument 
charaklerystycznym epizodzie 
2 życia Mickiewicza i o jego 
psychicznem nastawieniu dla 
»Wielkiej sprawy żydowskiej“ 
znajdował się — wedle pism 
żydowskich — aż do śmierci 
Włądysława Mickiewicza, w 
małem, paryskiem muzeum 
mickiewiczowskiem. 


wywo 


o tym 


i) 
Pięć listów | 


Moja droga, kochana, naju- 
kochańsza! Więc już jutro bę” 
dziesz moją. Pragne Cię nosić 
na rękech! Chcę ci dać szczę- 
ście i stworzyć Ci raj na zie- 
mi! Chcę tylko dla Ciebie pra- 
cować, każdą myśl Tobie tylko 
poświęcać. Jestem tak niewy« 
powiedzianie szczęśliwy! Mu- 
szę Gi przesłać tych kilka słów, 
by ci jeszcze raz powiedzieć, 
jak Cię kocham, najdroższa. 
Ach, gdy pomyślę, że to już ju- 
tro rano, kiedy Ty i ja połączy 
my się mierozerwalnym wę- 
złem ną całe życie. Tysiąc uści» 
sków 


od Twege Władzia. 


2, 


Kochana, najlepsza na świe- 
cie żono! Już trzy miesiące mi- 
jają od dnia naszego ślubu. 
Wrócę dopiero w sobotę, lecz 
już się cieszę, że znów będę 
przy Tobie, w naszem ślicznem 
mieszkanku, Czy mnie jeszcze 
kochasz, czy myślisz o mnie? 
Czy mnie nie zapomniałaś? Na 
pisz mi szybko. Żebyś wiedzia- 
ła, jaki jestem szczęśliwy, kie- 
dy otrzymuję list od Ciebie! O- 
czekuję więc wieści ad Ciebie, 
a tymczasem lę Ci dużo ca- 


łusów 
Twój 


3. 


Moja kochana Marysiu! Pra- 
gue Cię zawiadomić, że poju- 
trze, w dzień naszej pierwszej 
rocznicy Ślubu, będę w domu. 
Już się « tego cieszę, To okrop 
ne być dziesięć dmi poza do- 
mwem. Będę szczęśliwy, gdy bę- 
de już mógł być przy Tobie. 
Co szykujesz na uroczysty o- 
biad? Czy będą moje ulubione 
sznycie wiedeńskie z zielonym 
groszkiem? Czy jesteś zdrowa? 
U mnie wszystko w porządku, 
ale męczy mnie ta ciągła bie- 
ganina. Ślę Ci kilka gorących 
eałusów. niedługo oddam Ci ich 


więcej. 
Twój Władek. 


Władek. 


” | 


4. 

Kochana Marysin! Tę naszą 
piątę rocznicę Subu czuje jesz- 
cze dzisiaj w kościach. Za 
dużo piłem. Ale zapomniałem 
też teczki, w której zostały waż 
ne papiery. Proszę Gię, prze- 
ślij mi ją natychmiast, Musze 
sobie też sprawić nowe szelki, 
stare zupełnie się rozerwały. 
Czy mały nie dokazuje za wie- 
le? Ta szyba, którą rozbił w 
ubiegłym tygodniu, kosztowała 
dwadzieścia złotych. Chciałem 
Gi to jeszcze w domu powie- 
dzieć, ale zupełnie zapomnia- 
łem. Jutro rano jadę do L. Za 
piętnaście dni będę w domu. 
Czy oszczędzacie należycie? Za 
stanawiam się, że może Ty 
wcale nie potrzebujesz służą 
cej, jeśli ja tak często jestem 
w podróży. Toby nam zaoszczę 
dziło troche pieniędzy. Giacia 
Józia ma niedługo urodziny, 
czy trzeba je; kupić coś drogie 
go? (Chceę sobie kupić cieple 
rękawiczki, jest przecież już u 
kropnie zimno. Jedzenie jest 
tutaj okropne, Widzi sie dopir 
ro, co się ma w domu. ©słusy 
dla Ciebie i dla małego 

Od Tw. Władka 


5. 
K. Marysiu! Wczoraj byłem 
u Bergmanów, którzy właśnie 
obchodzili swoje srebrne wesc- 
le. Przypomniało mi się, że za 
dwa miesiące my też już hę: 
dziemy dziesięć lat po ślubie 
Jak tem czas leci! Zapomnia: 
laś przyszyć guziczków przy 
mojej koszuli! Mały niech się 
pilnie uczy, pilnuj go dońwr» 
orzy nauke. > 


Cał i pozdr. od Tw. Władkna 
(Tiom. St). 
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PAWEŁ MORAND 


„Editions 


ficzne dzieło P. Moranda p. t. „Sztuka umierania”, 
wywody tej nowej pracy. 


podajemy główne 
„Niema nic, czem intereso- 
wałbym się równie chętnie 
np, jak Śmiercią ludzi: sło- 
wami, wyrazem i postawą w 
chwili konania Gdybym pisał 
książki, zestawiłbym komento- 
wany spis rozmaitych rodził- 
jów śmierci“, 
Takie są słowa Montaigne'a. 
Obecnie są prąwie bez znacze- 
nia, śmierć bowiem w naszych 
czasach jest tylko poświadcze- 
niem banalności naszego życia, 
bądź podczas wojny, bądź w 
wypadkach poszczególnych. 
Wystarczy zwrócić baczniejszą 
uwagę na dziennikarskie no- 
latki o śmierci znanych osobi- 
stości: Clemenceau, Foch. Le 
nin, Curzon. Wieley ludzie u- 
mierają nieomal jednakowo, a 
pełni pietyzmu historjografe 
wie» starają się o to, aby 
statnie słowa konających bvyłv 
do siebie podabne. 


3u 


Rzecz ciekawa: Mimo ogra- 
mmych ułatwień w zapoznawa' 
niu się z współczesnością Jite- 
racka najdalszych nam nawet 
narodów, wiemy: bardzo mała 
a nieraz nawet nic o tych 
twórcach i tych dziełach, które 
dzięki nieśmiertelnym warto- 
ściom, w nich zawartym, same 
stają się nieśmiertelne. Tłosna 
czenia mie są tu miarodajne, 
ponieważ tłomaczy się u nas 
przeważnie byle jak, a co waż- 
niejsze byle co. Przedsławicie- 
łem literatury angielskiej 
dzie dla przeciętnego czytelni- 
ka Wallace, włoskiej Pitigrilli, 
francuskiej wreszcie Decobra, 
ILebłanc, Leroux, Margueritte 
Takie natomiast dzielo o przeo 
gromnem znaczeniu, jak „Ulv: 
sses“ Joyce'a, dotychczas c7c- 
ka daremnie na tłomaczenie, 


Zwłaszcza jednak odnosi się 15 
wszystko do literatury frane) 
skiej, bo podczas gdy Welk, 
Galsworthy, Chesterton znajdn 
ja jeszcze tłomaczów i wydaw: 
ców w Polsce, to takie nazw: 
ska jak: Carco, Drieu la Ra- 
chelle, Baumann, Franciszek 
de Cuzeł brzmią dla nas niesiu 
ty obco. 


O przeszłości literackiej Fran 
cji informuje nas w sposób mi 
strzowski niezrównany Bov, 3 
le o współczesnych powieścio- 
pisarzach francuskich, nie mó 
wiac już nawet o myślieielach 
dramnaturgach i poetach, słyszy 
my jedynie bardzo rzadko. Dla 
tego też poświęcenie specjalne- 
go rozdziału w „Literaturze Pn 
wszechnej* Trzaski. Ewerta ! 
Michalskiego współczesnej lj 
teraturze francuskiej, rozdziw 
łu, wnikającego w najdrobniej- 
sze szczegóły, starającego tę 
joknajbardziej objektywny sąd 
99299009099909009006097900 


Prof. 


Sí .Nirnsfein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


202060040409000900090000%6 


bę ' 


9. X. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


des Cahiers Libres” wydadzą wkrótce filozo- 


Poniżej 
(Red.) 


„Jakże nieszczęśliwym jest 
ten, który nie wie jak umrzeć“, 
powiedział Seneka. 

Któż z nas atoli wie jak ma 
umrzeć? Któż z nas poświęcił 
chwilę temu, aby się zastana- 
wić nad swoją mającą przyjść 
śmiercią, albo nad pożegna- 
piem z pozostalymi żywymi? 


Staramy się nigdy o tem nie 
myśleć, a gdy się Śmierć ku 
nam zbliży jesteśmy zaskocze- 
ni, odrętwiałi, przyjmujemy ją 
z twarzą zniekształcona, łkając 
z lęku. fdy sobie uświadomi- 
my, że chwila jest uroczysta * 
że trzeba ją uczcić odpowied- 
ciemi słowami, nie jesteśmw 
wńwczas w stanie na nic inne 


go się zdobyć, jak tylko na fra- 


zesy, bowiem u progu śmierc? 
człowiek mie staje się poeią. 
Najmądrzejsi z pośród nas 
wzruszają ramionami, a każdy 
współczesny człowiek może 


Współczesna literatura irancuska 


o tej literaturze wydać, było do 
bra myślą. Praca Ottona 
Forst - Batlaglji, dolączona da 
obszernej literatury francu) 
skiej Porębowicza, na 150 prze 
szło stronach dużego formatu 
zapoznaje czytelnika z cału 
kształtem współczesnej literati 
ry francuskiej, poczynając u) 
Decobry, a kończąc na Trista- 
nie Tzarą i Franciszku Picabii. 


Poprzedza pracę wstęp, stara: 
jacy się w ogólnych zarysach 
scharakteryzować współcze- 
sność literacką Francji, 20 
przy tak wielkiej różnorodno- 
ści kierunków, szkół i grup, 
jest rzecza nadzwyczaj trudną. 
Otto Forst « Battaglja stara się 
usilnie wykazać, że prawdziw# 
Vteratura współczesnej Fran- 
cji jest tylko dalszym ciągicia 
dawnej, wszystkie tak rzucają- 
ce się w oczy różnice zlekce- 
waża, odrzucając naturalnie te 
wszystkie grupy i odłamy. Kto 
re już w żadnym wypadku nie 
są kontyuacją przeszłości. Al: 
ior potępia zupełnie  dziaża!- 
ność takich grup, jak np. da- 
daiści lub surrealtści, nazywa- 
jąc poezje Tzary „pseudo - 
paroksyzmami', twórczość zaś 
Picabii  „rozdrażniającym Þet- 
kotem i podkreślając, že na- 
wet z najbardziej wysuniętych 
posterunków awangardy istot- 
ne znakomitości znajdą zawsze 
po okresie fermentowania dr3- 
gę powrotną do tradycji nie- 
śmiertelnego, jasnego, naj- 
Jaśnie jszego piśmiennictwa 
francuskiego“, 


Z dwuch zwłaszcza nazwisk 
wyprowadza autor myślową 
stronę  wspólczesnej literatury 
francuskiej, z nazwisk Freuda 
i Bergsona. Podczas gdy jed: 
nak zwycięstwo idei Freuda t- 
łatwiło, zdaniem Forst-Batta- 
glji, to, że teorja jego zbiegła 
się z duchem czasu, to korzy 
się pized potęgą Bergsenow- 
skiej myśli, „,zachęcającej lo 
wiary w wolną wolę, w ducha 
jedności i rzeczywistości, w ży 
wego Boga, twórcę nieba i zie- 


e 


m, 


Naturalnie, że tak wysoko ce 
riac kultywowanie tradycji. 
której teraźniejszość jest, zda- 
niem jego, tylko dalszym cią 
giem, podnosi autor także i zna 
czenie „Action Framcatse'* i ca: 
łego ruchu  neo-kałolickiego 


przyznać wraz z księdzem Gas 
sendi: „Urodziłem się nie wiew 
dlaczego. Żyłem — nie wiem 
jak. Umieram — nie wiem ani 
dlaczego, ani jak“, 
Straciliśmy jedncześnie nau: 
kowa pewność i poczucie tego, 
co jest w zaświatach. Ani się 
też majestatycznie nie wybiera 
ray w odwieczną podróż, dak 
ateiści wieku osiemnastego. 4 
jeszcze mniej obiawiamy try: 
umfujące religijne wzruszenie 
ludzi średniowiecza. Nie posia 
damy, jak nasi mprzodkow:: 
gotowej odpowiedzi na pyta 
nie, jakie Śmuerć nam nasuwa 
Czyż w zamęcie naszego 
szybkiego życia mamy ehoćhy 
chwilę czasu, aby się niem za 
jać? Dopiero, gdy nas dotknie 
lekko swojem skrzydłem i af. 
czujemy ją w postaci choroby. 
wypadku albo Śmierci bliźni-- 
go, wówczas dopiero pyłania 
nas oblegają. Po zwykłej obo- 
jętaości następuje bezpośrc:ł- 
nio gwałtowna chęć, pełna le 
ku, aby wszystko poznać. Wte- 


dla współczesnej 
francuskiej. 


Kteratury 


Trudno wykazać jakieś bra- 
ki w tej pracy, Jest ona czemś 
iak nowem w naszej literaturze 
krytycznej, że zasługuje 
nezwzględne uznanie. 


na 


Mimo to jednak pewne acz 
nieznaczne braki i wady istnia 
ła. Zbytecznem wydaje się np 
nagromadzenie aż tak wielkiej 
ilości nazwisk, zwłaszcza zaś 2 
uwych „nizin“ literatury. Po- 
dawanie nietylko nazwisk. ale 
nawet i dzieł Decobry, Leblan- 
ca, Lerouxa, wydaje sie rzeczą 
zbyteczną, a cóż dopiero u 
mieszczenie fotografji Deco- 
bry, co może mniej „uświad- 
mionych*, a bardziej powierz 
chownych czytelników Wpro- 
wadzić w błąd. Praca ta nie 
poprzestaje tyłka na powieścia 
pisarstwie, dramacie i poezii, 
lecz €o ja od inńych tego ro- 
dzaju prac dodatnio wyróżnia, 
to że daje nam w osobnym roz- 
dziale wiadomośc! o współcze- 
snej myśli francuskiej, która 
rozwija się tak wspaniale, a o 
której my tak skąpo iesteśmy 
poinformowani. 


W ten sposób staje się la 
praca już nietylko obrazem 
współczesnej literatury, ale i 
kulturalnego oblicza Francji 
współczesnej. Szkoda jedynie, 
że znajdując się w „Literaturze 
Powszechnej”, staje się ma 
mniei dostępną. Osobna odbit 
ka spopularyzowałaby ją bar: 
dziej £ przyczyniłaby się do u- 
nikniecią wielu przykrych omy 
lek. Stanowi ona bowiem, obok 
gigantycznego wysiłku Boya. 
Żeleńskiego, jeszcze jeden krok 
naprzód w poznaniu kutury, s 
zwłaszczą literatury francu- 
skiej, będącej jeszcze po dziś 
dzień źród'em natchnienia Tia 
całej Europy. 
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SZTUKA UMIERANIA 


dy staramy się wysłuchać u 
mierającego, Który już mową 
prawie nie włada, któryby zre- 
sztą nie znalazł słów w swoim 
ziemskim języku, aby oddać 
swoje ponadludzkie przeżycie i 
który zresztą nie potrafilby na 


wet  wytłomaczyć  misterjun 
zwojej agonji. Możemy bo- 
wiem powiedzieć napewno: 


każdy umierający, który mówi 
— mówi dla galerji. Oczekiwać 
ad niego czegoś innego, niź o- 
świadczenia budującego, pełne 
go godności — to glupota. Ale 
właśnie zasady tych oświad- 
czeń uległy zapomnieniu. Sztu 
ka umierania zatraca się pa- 
dobnie, jak i sztuka życia. 


Porównajmy Śmierć Wilso» 
na lub Anatola France'a ze 
śmiercią Augusta. Cesarz w o- 
stałnich chwilach swego życia 


nakłada purpurę. szminkuią 
go i czeszą. „Gzy jestem do- 
hrvm aktorem?" — pvta z J- 


smiechem. 


Śmierć dla cesarza jak i dla 
wszystkich ludzi starożytności 
nie jest czem$ smatnem, Grecy 
malowali ją jako pieknego mto 
dzieńca i twierdzili w swej mą 
drośsi. że człowiek, który umie 
ra modo, jest ulubieńcem bv- 
sów. Życie było dla nich przej- 
ściem. podróżą (podlug NP nan 
dra). której celem byla łąka 
Asfodeli. 


Slarożylni przyjmowali 
mierć w spokoju, a nawet iro- 
nicznie. Znana jest każdemu 
śmierć Sokratesa:  „Przyjacie- 
le eskulapowi należy się koa- 
uli", A do żany, Ksantyby, 
która oplakiwaa jego Śmierć 
niewinną odezwał się: „Czy 
wodalabyć, ebym umierał wiu- 
ny? 


Dicgenes, zapytany  trwożli» 
wie przez swych przyjaciół, 
kto go pochowa, odparl: „Ten 
kto mój dom kupi“. Prawdona 
Qobnie myślał dobrowolny bie- 
dak o swojej beczce. 


„Zdaje mi się, że niebawem 
zostanę bogiem powiedział cu- 
<arz Wespazjan. 


Podziwiam taką posławę wa 
bec faktu koniecznego. W ten 
sposób zbliżają się ludzie do 
wzniosłej naturalności  zwie- 
rząt, które nie skarżą się na 
śmierć, nie przybierają póz, 
lecz dążą tylko do jednego: 
aby sij skryć i być samemu. 


Ludzie Wschodu zachowywali 
także pewną rezerwę 1 ćwi- 
czyli się w niej, Syn. Konfueju 
3za  konał w strasznych mę- 
kach. Dzieci chciały go prze- 
nieść na wygodniejsze łoże, na 
które iednak nie pozwalało je- 
go stanowisko w surowo ety 
kietalnym kraju chińczyków. 


„Nie“, bronił sie umierają. 
cy, pragne jedynie umrzeć zgo 
dnie z prawem. 


tysiące lal pó- 
zniei miał pono Oskar Wilde 
powiedzieć wielkiemu lekarzo- 
wi. który był przy jego mier- 
ci; „I don't wish to die beyond 
my meang“. 


Marek  Aureljusz wyrzekł 
znane słowa: „Cesarz powinieit 
umrzeć stojąc“. Sądzę jednak, 
że w słowach tych wyrazi! 
przedewszystkiem poczucie wla 
sqdej ważności. W tym czasie 
wzniosłe enoty męskie nie miu 
v już pierwotnego znaczenia 
i w słowach Cezara było duża 
'eqtralności,. Pokuta i lzy za 
zęły zalewać świat. Chrzo 
| sów kroczyło naprzóc 


A w cztery 


Łódź, 9 października 1932 r. 


Kathe von Nagy 


przed dwoma jeszcze laty skromna debfutantka filmowa, wybiła 
się na czoło niemieckich gwiazdek operetkowych. 


„Nie wolno Kochać" 


Utrapienia gwiazdek filmowych 


Za kulisami życie sławnych 
gwiazd filmowych wygląda 

znacznie mniej ponętnie, , 
niż je sobie wyobrażają młode 
panie, marzące o karjerze fil- 
mowej. Taka uwielbiana ar 
tystka niemego czy dźwiękowe 


drakoński iście sposób przez 
wytwórmię. Bardzo „pouczający 


artystkę 
Dianę Napier, 
na 5 lat, który obecnie zostął 


Przedewszystkiem, piękna ta 
dziewczyna 
musiała porzucić 
choć przeciw temu energicznie 
się broniła — 
swe prawdziwe imię 1 
nazwisko: 
Molfie Ellis, gdyż wytwórnia 
filmowa, która ją zaangażowa- 
ła, uznała, że nazwisko to i 
imię brzmi 
zbyt prozaiernie. 
Narzucono jej zatem nowe 
imię i nazwisko Diany Napier 
Ponadto młoda artystka mu- 
stała się zobowiązać, że Ściśle 


To i owo 


* Wytwórnia francuska „Les Films 
de Jim Kay”? połączyła się z pro- 
ducentem włoskim Faustem Squa- 
drillim w celu nakręcenia  6-ciu 
filmów w wsrsjach francuskiej i 
włoskiej. Zdjęcia ma się dokonać 
w atelier w Nicei i w Paryżu, ple- 
nery w Tripolisie i w najpiękniej- 
szych okolicach Włoch 
wszystkiem w Wenecji). 
film będzie nosił tytuł 
Allaha”, 


Francuscy producenci filmowi 
zwracają sie do odpowiednich władz 
z wezwaniem do ograniczenia wwo- 
zu filmów z dublingiem francuskim, 
poniewaaż fimy te konkurują sku- 
tecznie z rodzimą produkcją. fran- 
cuską, jako tańszą. Umożliwia to 
im zasięg na tereny pozafraneuskie 
Belgis, francuska Szwajcaria). 


(przede- 
Pierwszy 
„Kapłanka 


będzie przestrzegała oznaczone 
go 1 

ustalonego trybu życia, 
Z tego „regulaminu“ podamy 
kilka charakterystycznych 
punktów. Rano musi artystka 
wstąwać najpóźniej 

o godz. wpół do ósmej: 
gdyby zaś ośmiełiła się bez ko- 
niecznej potrzeby, stwierdza- 
nej przez lekarza filmowego, 
leżeć dłużej w łóżku, matych- 
miast kontrakt zostanie zerwa 
ny. Po wstanin z łóżka nie 
wolne jej jeść śniadania. Przed 
tem musi odbyć 

20-minutową gimnastykę 


według zasad, podanych jej 
przez specjalnego nauczyciela 
który z nią ćwiczy przez pierw- 
sze 4 tygodnie, a następnie 
przychodzi raz na miesiąc, by 
kontrolować, że artystka nie za 
niedbuje się w swych samo- 
dzielnych ćwiczeniach, Po gi- 
mnastyce wolno jej spożyć 


śniadanie, złożone wyłącznie z 
niewielkiej ilości jaj, ryb i 
OWOCÓW. 


Wezelkie pożywienie, wywo“ 
łujące tycie jest surowa wzbre- 
nione. Jeśli artystka nie jęst 
później zajęta w stelier, ma się 
oddawać jeździe konnej, grze 
w tennisa lub innym sportom, 
Po powrocie do domu nastąpić 
ma odpowiedni i 

racjonalny masaż. 
Później może nastąpić drugie 
Śniadanie również bardzo skr 
mne. Po śniadaniu 
pół godziny odpoczynku, 
a następnie przymusowe 
wizyty u fryzjera i krawca. 


Wieczorem, po skromnym obie 
dziec obowiązuje zwiedzanie 
kim i oglądanie najlepszych fi! 
mów, celem 


GŁOS FILMOWY 


Łódź, 9 października 1932 r. 


„Człowieęk--imalpa" 


Weissmüller w filmie Van Dykca 


Słyszeliśmy o różnych metodach 
pracy reżyserów. Słyszeliśmy o ta 
kich, którzy, jak Cecil B, de Mille, 
używają przy zdjęciach zamiast 
megafonu skomplikowanego apara- 
tu sygralizach Świetlnych dla kie- 
rowani aktorami i operatorami, sty 
szeliśmy o takich, którzy każą 
grać aktorom pod dźwięki mizyki, 
dla osiagnięcia tem większego na- 
stroju, Ale nigdy jeszcze nie sły- 
szeliśmy o reżyserze, któryby pod- 
czas pracy Stale trzymał palec na 
cynglu ręcznego karabinu maszy- 
nowego Branninga, Tak właśnie 
realizował Swój najnowszy film 
Lóa "I PTT O TT TOT Z ZKE Z 


Nasz konkurs- 
plebiscyt 


Konkurs - plebiscyt na sześć 
najpiękniejszych gwiazd ekra- 
nu, ogłoszony przez nas w ny- 
merze ubiegłym, wzbudził 

WIELKIE ZAINTERESO- 


Do redakeji 

NAPŁYWAJĄ CODZIENNIE 

STOSY LISTÓW 
Z wybranemi gwiazdkami i 
gwiazdorami. Na czoło listy ko 
biecej wysunęło się już kilka 
nazwisk, których jednak po- 
dać ze zrozumiałych wzglę- 
dów nie możemy. Możliwe 
zresztą, że wiele się jeszcze 
zmieni. 

W następnym numerze „Gto 
su Filmowego“ oagłosimy 
REZULTAT KONKURSU-PLE- 
BISCYTU I LISTĘ ZDOBYW-= 

CÓW NAGRÓD. St 


Od redakcji 


Ponieważ zamieszczanie wszy 
stkich recenzji w „Głosie Fil- 
mowym' jest z braku miejsca 
niemożliwe, a także z tego po- 
wodu, że traciłyby one wiele 
na aktualności — recenzje fil- 
mowe drukować będziemy rzę- 
ściowo w numerach „Głosu Po 
rannego“, 


JOENNY WEISSMULLER 


twórca „Trades Horna”, wielki W 
S. Van Dyke, którego praca przy 
nakręcaniu „Człowieka - małpy” 
wymagała nielada odwagi i przy- 
tomności umysłu. W niedostępnej 
dżungli afrykańskiej, wśród tysią- 
ca niebezpieczeństw, będąc narażo- 
my co chwila na ataki drapieżców, 
Van Dyke nakręca najniebezpiecz 
niejszy film świata, Karol Lind- 
bergh, bohater - lotnik, którego o 
brak odwagi posądzać chyba nie 
można, wyraził się, że przy ogląda- 
niu tego filmu przejęcie i emocja 
zapierały mu dosłownie dech w 


piersi i że on, Lindbergh, nigdyby 
nie odważył się na tak niebezpiecz: 
ne syłuacje, w jakie świadomie 
wkraezał Van Dyke, pragnąc dać 
ludzkości najpiękniejszą opowieść 
o prymitywnem życiu i pierwot- 
nych instynktach, o których do 
tychczas słyszeliśmy jedynie ze 
stron _ najfantastyczniejszych po 
wieści. 

Jak opowiada Van Dyke swoim 
przyjaciołom, podczas nakręcania 
sceny, gdy „człowiek - małpa“ 
(Johnny Weissmuller) porywa bia- 
łą córkę podróżnika i wspina się 
z nia na szczyt dwudziestometrowe 
go drzewa, zwabione głosami akto- 
rów dzikie małpy zaatakowały na 
wierzchołku: drzewa Weissmullera 
i lego partnerkę. Sytuacja była 
beznadziejna. . 

Każdej chwili należało spodzie- 
wać się rozszarpania aktorów przez 
dzikie bestje. Wówczas zawsze zdu 
miewająco zrównoważony Van Dy- 
ke, obserwujący z dołu tę mrożącą 
krew w żyłach scenę, podniósł ku gó 
rze lufę swego karabińu maszyno- 
wego i, rwzykujac położenie trupem 
na miejscu jednym niefortunnym 
strzałem swoich aktorów, celnami 
strzałami zestrzelił z drzewa sie- 
dem małp. Reszta zwierząt uciekła 
w popłochu. 


Karjery 


Dziwne są karjery artystów 
filmowych. 
Adolf Menjou 
był tak dtugo kelnerem (może 
stąd jego gracja?), dopóki go 
nie odkry* Chaplin. Już pierw- 
szyn swoim filmem zdobył so- 
bie uznanie krvtyki fachowej i 
cieszy się tem uznaniem do 
dnia dzisiejszego. 
Ciekawa jest karjera jednej 
z najbardziej czarujących 
gwiazd amerykańskich. 
Normy Shearer. 
W roku 1920 zgłosiła się j- 
ko kandydatka na statystkę do 
pewnej wytwórni w Holly- 


a 


„Braterstwo ludów" 


Barbarzyńskie metody ma- 
Szych filmowców zasługują na 
stanowcze i bezwzględne potę- 
pienie. To, co mieliśmy spo- 
sobność ujrzeć w filmie niewia 
domo dlaczego nazwanym 
„Braterstwo hidów™ 
przekrącza granice przyzwoi- 

tości, a koliduje z pojęciem 

etyki. 


Ogładaliśmy w Łodzi premje 
rę tego filmu i pierwsi w Pol- 
sca 

wyrażamy najgłębsze obw- 

rzenie, 
żywiąc nadzieję, że opimja na- 
sza nie będzie w całym kraju 
odosobniona, 

„Braterstwo budów“ winno 
raczej nosić nazwę „Fałszęr- 
stwa ludzi“, ludzi bezwstyd- 
nych, którzy nie zawahali się 
zafałszować w bezeeremon jal- 

ny sposób 

myśli przewodniej i idei filmu 


studjowania techniki gry sław-| Pabsta. 


nych gwiazd. 
N godzinie 
wpół do jedenastej 

marsz do łóżka. Wizyty towa- 
rzyskie po tej godzinie są mo- 
żliwe tylko 
za speejalnem pozwolenim wy- 

tw 


Jase 


A wreszcie warunek — może 
najważniejszy: artystce nie wol 
na utrzymywać 

żadnych stosunków miłosnych; 
musi oną prowadzić 


życie zupełnie solidne, 


Sam film est ciekawy, do- 
skonale wyreżyserowany i bez 
zarzutu zagrany. Jest to bodaj 
najlepszy film, osnuty na tle 
straszliwych katastrof kopal- 
nianych. Rękę wielkiego reży- 
sera znać w każdym jego szcze 
góle. Film jest bezwzgłędnie 
wart ohejrzenia. 

Nie możemy jednak nie na 
piętnować w ostry sposób orv- 
ginalnej „przeróbki“, której do 
puściHi się filmowcy warszaw- 
scy, nie wstydzący się w tytu- 


le reklamować, jako 


współtwórev obrazu. 

Do kopalni niemieckiej nad 
granicą francuską „wprowe- 
dzono“ mie wiadomo dlaczega 
akurat 25 proc. polaków, dla 
których zarezerwowano Wszy- 
stkie dobre instynkty ludzkie, 
panujące w sercach i umysłach 
części robotników kopalni. 
Tym „polakom“ włożono w 
niemieckie usta niezgodne zre- 
sztą z poruszeniami tych ust 
słowa, pełne nienaturalnego pa 
tosu i uczucia miłosierdzia. Z 
jakiegoś Wittkopa zrobiono na 


kolanie Witkowskiego, może 
dlatego, że zdobny jest w su- 
miaste wąsy, z „colonne ale- 


mande“ uczyniono „załogę pol 
ską“, a ze zbratamia niemiecko- 
francuskiego święto przyjaźni 
franko - polskiej, Nie wiado- 
mo również dlaczego tytuł 
„Kameradschaft“ (Koleżeń: 
stwo) przerobiono hucznie na 
„Braterstwo ludów. 

To „braterstwo“ przejawia 
się może w okrzyku „grupy pol 
skiej“: „Chodźmy sami, nie po 
trzeba nam humnów*. Może... 

Warszawskie biuro filmowe 
wyszło zapewne z tego samego 
założenia i 
dobre myśli „hunnów* z Nero- 
Filmu sfałszowało w okropny 

sposób. 

Te kryminalne praktyki mo- 
głyby być doskonale wykorzy- 
stane przez propagandę przeciw 
polską, na której brak zagrani 
cą i tak narzekać nie możemy. 


filmowe 


wood. Na 15 wolnych ról w ate 
er zebrało się kilkadziesiat 
młodych i pięknych dziewcząt. 
Nagle, podczas przeglądu kan- 
dydatek na gwiazdki, Norma 
dostala krwotoku nosa. Rycer- 
ski reżyser pospieszył jej z po- 
motą i wtedy spostrzegł, że po 
siada óna doskonałe warunki 
dła roli, którą zamierzał obsa- 
dzić. Norma wystąpiła poraz 
pierwszy w filmie z „dzikiego 
Zachodu”, a film ten ugrunto 
wał jej przyszłą sławę. 
Marion Davies 

znana jest bodaj, że więcej ze 
swych awanturek miłosnych, 
niż zdolności aktorskich. Że 
jednak takie awanturki mogą 
wpływać na karjere, najlepszy 
tego dowód w dziejach ślicz- 
nej Marion. Jak jednak dosta- 
ła się ona na srebrny ckran? 
Flistocja to bardzo ciekawa, 


W Palm Beach, na Flory- 
dzie, nakręcał operator prze- 
glądu tygodniowego Foxa wt 
doczki z plaży. Spostrzegłszy 
uroczą nimfę, hasającą ną pia 
sku wybrzeża, operator zbliżył 
się do niej, pragnąc ją uwwiecz- 
nić na filmie. Marion, którą zą 
skoczyła taka  miespodziankt 
zaczęła stroić do aparatu min- 
ki i skakać przed nim jak opę 
tana. Podczas wyświetlania 
próbnego przeglądu tygodnio- 
wego, pewien reżyser zwrócił 
uwagę na tę uroczą Statystkę 
miuto woli i postanowił ją odszu 
kać i sprowadzić do Holly- 
wood. Nie można jej jednak by 
ło znaleźć. Dopiero, kiedy w 
następnym roku reżyser ów ba 
wit na plaży Palm Beach, 
wśród thumu zgrabniątek po- 
znał piękną nieznajomą, która 
zrobiła na nim takie wrażenie. 
Oczywiste, że od tej chwili roz 
poczęła się karjera Marion Da 
vies 

Potem dopiero wsławiła się 
oną wspomnianemi awanturka 
mi, szczególnie u boku „króla 
prasy“ Randolfa Hearsta 
Hearst miał z niej dopiero v 
czynić prawdziwą gwiazdę. 

Liana Haid 
hvła skromną ehórzystką tak 
długo, póki nie poznałą kic- 
dyś na ślizgawce młodego tè 
żysera. IŁ d 


